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URZĄDZONA PRZEZ 

Powsz. WYSTAWĘ 
KRAJOWĄ 

,,G D y I A Ił X Ił ż I T Ił A *''(Kwiatpaproci) 
Alegoryczne widowisko plenerowe. W widowisku bierze udział \VIELKIE Balet kwiatów, balet dziwadeł, balet rusałek, łowy 
przeszło 300 osób. DuchL leśne, zwierzęta, kwiaty, dziwadła, królewskie, gody królewskie, święto Kupały, 

rusalki, szlachta, służba, naród i t. d. ATRAKCJE APOTEOZA, efekty świetlne - ognie sztuczne. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry wojskowej 
Przeds rzedaż biletów w cukierni W- o • Piątkowskiego, Łódi, Pl. Wolności 6. Piotrkowska 126. Cen 

w ADZ 
Oburzenie z o w od u oświadczenia Snowdena „ , • • ko· fe 1a 

HAGA IO. 8. D"zień" dzisiejszy J:iyl <lziewany jest przy jaza Mac Do-1 na tylko .w tym wypa(fl{u~ g({yoy ze <i ite .wnioseK ~Yi prz~ 
nader krytyczny. · naJda <lo !lagi, Hóry pragnie kon- delegacja angielska cofnęła swój Snowdena up_adnit;.1.~ k_om,is~ t4>. . 

Oświadczenie Snowdena spotkało flikt zażegnać. 1-.... ytuacja byłaby jas ·.vniosek. Prasa angielska twierdzi tY.m wypadku 
się z Snowden opuki niCzwłoczniel. 

ogó!nem oburzeniem. z • d • k f • •? 
Mowa jego wywarła jak najgorsze erwan1e czy o roczen1e on ereDCJI. Hagę. 
wrażenie w sferach politycznych 1· •n S d • t 1· Panuje jednak: przekona.me iź _P.rzy,4 „ now en - n1eus P>p iwy · d M D Id · H d kuluarach była szeroko komento- ~ Jaz ac ona a 1 en erson~ 
wana. z kół najbardziej zbliżonych HĄGA 10. 8. Odpowiadając na prze- Snowden - uważać ją za groteskową i może wyjaśnić sr.tuatj~ i uratować 
do konferencji dowiadujemy się, że mówienie Cherona, Snowden oświadczył, śmieszną. Codzienne wygłaszanie prze- rozbicie konferencji. iWiadomem 
najprawdopodobniej dojdzie dQ że nie może zgodzić się na żadną cyfr\:, mow1en nic nie pomoże. Przedstawię jest jedno, że Francja Włochy„ Bel--

rozbicia konferencji, i ·ani też przyjąć do wiadomości wyjaśnień wniosek, aby konferencja wypowiedziała gja, które by:ł>.'.; gotowe łla pe-
la wsze dobrze poinformowani ·dzien- francuskiego ministra, przyczem dodał, że się "': tej, sprawie. N~e zam_ierzam zres~ wien koi:ipromis to .obecnie .wobec 
nikarze wiedeńscy, w depeszach do interpretacja Cherona jest całkowicie nie dokonczy~ r~zty. moich dni w Hadze t .brutaln.e1 I o;d~eJ m~ Sno;w.
swoich dziennikó-w: podają, że spo- do przyjęcia. „Jestem skłonny - mówił 'bardzo nn się śpieszy; z ~owrotem. do do- .dena nie ma~ zamiaru e<>iK.; na. ~i 

mu." _(PAT), .den koJUpros,n,JS... {AXE)j 

Przeciw krętactwom Anglji 
Cztery mocarstwa nie dopuszczą do zmian 

w planie Younga 
.:' ARYż, 10.8. „Petit Parisien" dono nie dopuścić do nar&żenia na szwank 

si t: H.a,gi, iż w siedzibie delegacji bel- planu Younga. Uczestnicy zebrania zgo
gijskiej odbyło się z udziałem Jaspa1·a, dzili się, jak zaznacza dziennik, na poczy 
łlymansa, Cherona, Loucheura, Pirelli'- nienie Wielkiej Brytanji pewny~ b. kon
ego i Adatciego zebranie, na którem I cesyj, odrzucili jednak możliwość zmia
r ostanowiono w imieniu 4-ch mocarstw n:y: mechanizmu planu Younga. (PAT) 

-Ni· wi ią Oooe 

Snowden nie bierze odpowiedzialności 
ewent alne ze1·lvanie konferencji 

za 

LONDYN, 10.8. Dzisiejsza por. prasa 
loudyflska podaje wywiad ze Sncwdenem 
udzielonym przez niego kolo północy po 
zapoznaniu się z wywiadem, u<lzielonym 
przez Brianda prasie francuskiej. Snow 
den o.'.;wiadczył, żo o ile konferencja się 
rozbije, to odpowiedzialność za to nie 
może sp.:.- ść Pa ba1·ki delegacji angiel
l'kiej, je:żJi bowiem nawet wytworzy
la dę taka sytuacja, w której 

pięciu jest przeciwko jednemu 
to niekoniecznie ma to oznaczać, 

że tych :pięciu ma. racj:', 
& ten je<len racji nien~a. Ovv·szern prze
' 'a:lnie tak się z<la1·za, że racja jest po 
stronii:i m!liejszości. Sno;rnen przyto
czył, że w kołach francuskich późnym 
wieczorem, jak słyszał, miało panować 
wrażenie, iż delegacja angielska tylko 
l·Iuffujc. Na to odpowi2.da Sno',vden, i0 
,;i;że i Francja m[~ iluzję lt>go rod·.mju. 
to lepiej niech zaczeka na dalszy rozwój 
r-ytuacj i. Nie znaj eł oni ludzi z Y orkshi-

re-dodał Snowden z uśmiechem. Co do 
wiadomości o zrunierzonym przez niego 
powrocie do Londynu, o ile nie dojdzie 
do porozumienia, odpowiedział Snow
den, że 

gotów jest opuścić Hagę 
w każde.i chwili, gdy okaże się, żo nie
ma sen.su dalsze pozostawanie. Snow
den zakończył swój wywiad w sposób 
następujący: „Mogę panom to powie
dzieć, że nie uważam sytuacji za bezna
dziejną". W związku z tym wywiadem 
Snowclena nlddór czynniki londyńskie 
wr;rażaj:1 przypus~zenie, że wczoraj 
poznym wieczorem odbyło się jeszcze 
tajne posiedzenie delegatów francuskich, 
bel[.ijskich i włoskich, należących do 
komisji finansowej, na którem to posie
dzeniu porozumiewali się oni co do ewen 
tualnycl1 koncesji, jakie moż1rnby po
czynić .AnglJi, aby nie dopmkić do zcr-
\Yania. (PAT). 

HAGA 10. 8. Owałtownot~ wyraten, 
·użytych przez Snowdena, wywołała o
gromne zdumienie śród członków: ko
misji finansowej. Wszyscy 

zgodnie potępiają 
tego rodzaju sposoby prowadzenia dys
kusji i uważają, że w takich warunkach 
rozpoczynanie dyskusji nad planem 
Younga jest beznadziejne. W kołach zbli
żonych do konferencji, panuje przekonanie, 
że jedynie odroczenie konferencji pozwoli 
uniknąć trudności niesłychanej wagi.· 

Ameryka niezadowolona 
z Snowdena 

NEW YORK 10. 8. W opinji amery
kańskiej panuje wielkie niezadowolenie 
ze stanowiska Snowdena na konferencji 

haskiej. 

Narady Brianda z delegatami 
i Stresemannem 

HAGA 10. 8. Btiand, Loucher i Chc
ron przyj~li o gonzinic 16-tej d~lc~~atów 
Be!sji, Włoch i Japonji i oma\\ iali z n:emi 
sytuacj~ wytworzoną przcl dzisi 0jszc 
przem6wienic Snowdena. (I'.\ T) 

HAGA 10. 8. Premjcr Briand odwie
dził dziś przed południem Stresemanna i 
przeprowadził z nim rozmowę - jak do
noszą z kół niemieckich - w sprawie pro 
gramu prac podkomisji techniczne: dla 
spraw ewakuacji. _(PAT)„ 

Ustępliwość Brianda , 
w kwestji Saary 

BERLIN 107 8, Prasa bedk\ska donosi 
z Paryża za "Echo de Paris°' 7 że m~ 
ster Stresemann zaROwiedział Bńandowl 
wręczenie projektu uregulowania kwestji 
Saary. Bńand miał zaaprobować podję
cie rokowań w tej sprawie, pod warun

kiem, że rokowania te ograniczą się tylko 
do Francji i Niemiec i dopiero w razie 
dojścia do zawarcia umowy zostanie ona 
przedłożona do zaakceptowania p_ozosta 
łym mocarstwom. (PAT) 

Awantury komunistyczne 
w , Paryżu 

PARYŻ, 10.8. Wczoraj wieczorc:m.. 
gdy władze zarządziły zmianę kierunkll 
pochodu komunistycznego, tłu1?1 zaatal~o· 
wał S-ch policjantów. Nastąpiła wymrn„ 
na. strzałów, w czasie której 2-ch poli· 
cjantów odniosło ra.ny, a trzeci zabił je-. 
dnego z napastników i ranił drugiego. 

(PAT). . 

Dr. me • J. LE BERG 
Trauguta 5, tel. 7-73 

powrócił i wznowił przyjęcia 
w chorohach skóry, wenerycznych i dróg moczo• 

płcio1•. ych od 1-~ i od 5-7. 

I 
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Niem • ecka Temida ••• 
Skutki „potopu" w lndjacb 

Cholera i inne plagi 
KARACH! 10. 8. Według oficjalnych 

obliczeń, szkody, wyrządzone w ostat
nim m1es1ącu przez wylewy sięgają 
400,000 funtów szterlingów. W samem tyf 
ko mieście Hydei:abad zniszczonych jest 
2,000 domów. W wielu miejscowościach 
zniszczeniu uległy również zbiory i zapa
sy ziarna. Epidemja cholery, grasująca w 
Górnych Indjach, pogorszyła sytuację. 
Wskutek wylewów zginęło 20 osób .(PAT) 

Parodja wymiaru sprawiedliwości 
Za brutalny napad na teatr polski - 50 mk. grzywny 
BERLIN 10. 8. Biuro Wolfa. W Izbie surowego ukarania, któreby 

(arnej w Opolu odbyła się wczoraj przy położyło kres 
lużym napływie publiczności rozprawa a- prześladowaniom osób, różniących si ę 

~lacyjna w sprawie napadu na arty- przekonaniami. 
ltów polskich w Opolu. Przewodniczył Obrońca oskarżonych adw. Franck z 
10zprawie dyrektor sądu Gospod, oskar- Monachjum wnosił o uwolnienie oskarżo
jał nadprokurator Wolf. Na rozprawy nych, twierdząc, że wina spada nie na os
vezwano 18 świadków. karżonych, lecz na władze, ponieważ u-

Jak donosi Biuro Wolfa przesłuchiwa dzieliły one pozwolenia na przedstawie•e świadków dało obraz wydarzeń taki nie w teatrze. Adwokat apelował do sę

"Utl, jak przy pierwszej rozprawie. dziego, aby wydał wyrok tylko na pod-
Oskarżeni twierdzili, że tylko z zain- stawie ustawy i zarzucał prokuratorowi, że 

eresowania dla przedstawienia polskiego wniosek jego podyktowany mu był przez 
~szli do teatru i przeczyli temu, ażeby władze. 

rzucali bomby. Prokurator wniósł wniosek Po godzinnej naradzie sąd ogłosił wy
ł wymierzenie kary w wysokości miesią- rok, odrzucający apelację zarówno pro
)l aresztu, podczas ~y wyrok pierwszej kuratora Polsko-Katolickiego Związku 

szkolnego jak i oskarżonych i skazał ich 
na kary pieniężne po 50 marek 

za zakłócenie spokoju 
z zamianą w razie niezapłacenia na od
powiednie kary aresztu. Jeden z oskarżo

-0ych został ponadto skazany za opór wła
dzy na dalszą karę pieniężną w wysokości 
20 mk. Karę rozłożono im na 

raty miesięczne 
po 10 marek. W uzasadnieniu wyroku 
oświadczono, że Polsko-Katolicki Związek 
szkolny posiadał niejako prawa gospoda
rzy w sali teatru w dniu przedstawienia. 
Oskarżeni wtargnęli do tej sałi bezpraw
nie, nie można im było jednak - jak oś
wiadcza uzasadnienie wyroku udowodnić 
działania w porozumieniu. 

Odjazd min. Madgearo 
WARSZAWA 10. 8. W drugim dniu P..~. 

bytu w Warszawie p. min. Madgearu, zwi~ 
dził on w towarzystwie swego otoczenia 
i wyższych urzędników Zamek Królewski, 

\stantjt opiewał -- !!l!!!l!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!ll!!!!!!:l!ll!!!!l!!!!!!!!!!!~l!l!!!!!!!l!l~!!l!l.l!!!li!!!!!l!!!!lll!l!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~l!!!!!!!!!!!!!!!l!il!!!!l!!l!!!!!!!!!!!~I!!!!!!!!!!!~ 

Stare Miasto oraz Łazienki, w południe 

taś zwiedził port lotniczy .oraz państwo

we zakłady lotnicze. Po śniadaniu ·wy. 
danem w Hotelu Europejskim przez p. mi

nistra Madgearu na cześć pana ministr:. 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkowskiego, 
goście udali się na Okęcie, celem zwie
dzenia polskich zakładów Skody. 

tylko na 14 dtlL 
. ~kurator uzasadniał swój 

.mosek o podwyższenie kary 
tan ~ oskadedl przez swe działanf e 
aszkodzili interesom państwa. 

Pnedstawiclel oskarżenia prywatnego 
aihv!okat Simoa, :wy'Stępumc w imieniu 
2wfąztu Poła!r<Jw w Niemczech zażądał 

Powrót „Zeppelina" 
PAW! 10. 8. Agencja Havasa dowia

.lttfe się z Fńedrlchshafen, że sterowiec 
lliemłecki "Graff Zeppelin'"' wylądował na 
1Dtnisb tamtejszem dzisiaj o godz. 1-ej 
~ ·Pol {PAT> 

Briand o ewentuałnem 
konferencji 

Dobra wola Francji 
kompromisowym 
kontroli. 

• zerwaniu· 

Hendersona w sprawie 

Projekt przewiduje utworzenie komi
tetu, złożonego z trzech osób, przedstawi
cieli czynników niezainteresowanych, a 
mającego się zbierać w okresach pomię
dzy posiedzeniami Rady Ligi, w razie po
trzeby, by · przeprowadzać rokowania w 
sprawach pilnych i przekładania Radzie 
raportów w konfliktach poważniejszych. 

Wieczorem p. minister Madgearu po. 
dejmowany był przez · doradcę amerykań-
skiego p. Daveya obiadem, w którem bra 
li również udział pp. ministrowie Kwiat„ 
kowski i Matuszewski, poczem nastąpi 

odjazd p. ministra Madgearu do Buka
resztu. 

Na dworcu żegnali p. ministra Mad
gearu p. minister przemysłu i handlu inż. 

Kwiatkowski, wice-minister komunikacji 
inż. Czapski, członkowie poselstwa rumuń
skiego, wyżsi urzędnicy ministerstwa prze
mysłu i handlu, spraw zagranicznych I 
komunikacji. 

Międzynarodowe zawody 
lotnicze 

HAGA IO. 8. Wobec niejasnej 
sytuacji co do losów konferencji has 
kiej zgromadzeni w Hadze dzienni
karze udali si~ po bliższe wyjaś
nienia co do obecnej sytuacji do 
Brianda, który im oświadczył, że 
jest niemożliwem, aby konferencja 
haska zakończyła się fiaskiem. Kon
ferencja ta, mówił Briand, jest o wiei 
kiem znaczeniu ogólnem poza 
kwestjami finansowemi. Konferen
cja ta ma w pierwszym rz~dzie u
stalić zasady pokoju w całym świe
cie· Jeżeli ta konferencja zakończy 
się fiaskiem, to 

Turniej walk francuskich 
~EŃ 10. 8. Pierwsza grupa lotni

nw, bior<lcych udział w międzynarodo
wych zawodach przybyła dziś przed połu
iłniem z Budapesztu do Wiednia. 

Pierwszy przybył kanadyjczyk Char
beuy. o godz. 10 min. 41, druga przybyła 
miss Stooner o godz. 10 min. 43, trzeci -
\pt. Broad o g. 10,51. Następni przylecie
& ·IGrsdl, Kleps i inni. '.(PAT). 

Przepowiednia Pima' 
, W dniu dzisiejszym tj. w dniu 11 
lderpnia hr. Chmurno, rankiem mglisto, 
na wschodzie i południu jeszcze gdzie
Diegdzie p!7Jeio1m.e desz.cz.e. Temperatu
ra bez rmacznych zmaan. Słabe wiatry 
miejscowe. 

spotka wielki zawód 
wszystkie narody. Stoję na stano
wisku, że 5 delegacyj nie może ule
gać jednej, to jest angielskiej. O 
naszej dobrej woli świadczy fakt, 'że 
nawet Niemcy widząc ciężką sytu
ację pragną pośredniczyć pomiędzy 
Francją a Anglją. (ATE). 

Projekt kompromisu 
w sprawie kontroli 

BERLIN 10. 8. Korespondent haski ka
tolickiej „Germanji" m. in., przytacza in
formacje prasy angielskiej o projekcie 

' . . „ „. ' ~ . .,, . , . . - . ..~~ . 

W alka Michaelis contra Czarna Mas
ka od samego początku ptowadzona by
ła w błyskawicznym tempie przyczem 
Michaelis nie żałował nieznajomemu 
makaronów. W trzeciej minucie po 
przerwie przerzutem przez ramię roz
kłada Maska Litwina na łopatkach zy
skuj~ w 13 minut 100 złotych i jesz
cze jedno zwycięstwo. 

Para Pinecki - Pooschoff ba.rdzo 
rzetelnie pracowała to też walka ta 
przyniosła widowni najwięcej emocji, 
a polegała główniie na krawatach oraz 
podwójnych nelsonach Pineckiego. W 
16 minucie udaje się Pineckiemu założyć 
swemu przeciwnikowi podwójny nelson, 

Lot dookoła Europy rozpoczęty 

PRóBA SAMOLOTU NA LOTNISKU w ORLY. 

~ pjęc_i~dnio~ej dokł~dnej pró.bi€ wszys~kch maszyn uczestnicy _!:aLqµ -~Y.§.ta.rl.9.w~-

Pilot Robert Lusser 
przed swoją maszyną 

który wytrzymuje Pooschoff ze wzglo
du na swą nadzwyczaj silną budowę kal'e 
ku zgórą 3 minuty. Walka ze zmienDJI 
przewagą toczy się z god~inę i obaj zr. 
paśnicy dość często znajdują się w nie
bezpiec'linych sytuacjach. Godz.ina zma. 
gań rezultatu nie daje poczem walki 
przechodzi DL :punkty. 

W pierwszych pięciu minutach 
Pooschoff zyskuje dwa punkty, w dru
gich natomias 5-ciu · minutach uda.jl 
si9 Pineckiemu chwycić w nelson 
Pooschoffa, i w tym chwycie kilka ~ 
zy rzuca go do parteru. 

Rezultat: zwycięża zasłużenie Pinee
ki na punkty w stosunku 4 :2. 

W ostatniej wakc Willing zwycięża 

Szneidra w ciągu 6 mlinut przerizutem 
przez ramię. 

Dziś same decydujące 

Walczą: 

Willing - Balm Samsoo. 
Garkowienko - C7.a.nia Maska, 
Pinecld - Ka.rscb.. .(r) 

Możność wybrnięcia 
z trudnego położenia 

LONDYN, 10.8. Korespondenei dziano.,_ 
ników angielskich z Hagi donoszą, że w 
,wynIDku wczorajszej konferencji prywat.. 
nej delegatów Franeji, Belgji, Włoch i 
Japonji można wnosiić, że . zastrzeżenhJ 
Snowdena co do świadczeń w naturze zo
staną zapewne przyjęte. Również dość 

.pomyślne wyniki dała c:Wisiejsza ra.nna 
konferencja komisji finansowej. 

. ~ ii ~~~sz~e _.dQ l<;>Pl _naokoło .Eur<>P;I(i · -..-- _ .... _ 

Ten optymi~ potwierdza odpowiedź 
francuskiego mill!istra finansów p. 
Cherona na przemówienia brytyjskieg<: 
ministra przemysłu i handlu Grahama, 
dotyczące świadczeń w natunze. Jak wia. 
domo mindster francuski uznał, że stano
wisko brytyjskie czyni kwestję otwartąi 
a .tem SBmem da.je . rnożoość wy;brnięci~ 
~ nlilt!119 ]wł&!€nia. (PAT) 

~ 
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Dwa wręcz przeciwne założenia onf erencji 
Od własnego korespondenta „Hasła" 

Haga, 6-go sierpnia br. I terenie międzynarodowym. Pozostawiając I chce P· Henderson zaprzątać sobie głowy I!; zarezerwowana cila sześciu mocarstw. 
Wstydzę się przyznać, że drogą listo- na uboczu koncepcję Paneuropy dąży dzi- tą kwestją, wychodząc z założenia, że zapraszających. Z chwilą jednak, grJybJ 

wą trudno mi sprostać konkurencji depe- siejszy „Foreign Office" do ugody z Wa- „v:zmocnienie demokracji" w obu państ- G~iągnięto rezultaty doniosłe, sięgające do 
szującej Pat-icznej, która donosi o wszyst szyngtonem za wszelką cenę, by następ- wach, traktaty nandlowe i rokowania bez- podstaw Traktatu :Wersalskiego, musieli, 
ki em, co dzieje się tutaj i co w najbliższej nie do spółki z : amorskim kuzynem przy- pośrednie doprowadzą do ugody. Stąd też Ly „zapraszający„ niezawodnie rozsze„ 
przyszłości wydarzyć się może. Pozwolę stąpić do eksploatacji politycznej Rosji so- domaga się on bezzwłocznego i ostatecz · rzyć szczupłe swe grono przed powzięciem 
sobie więc przesłać \Vam dowód, że nie wieckiej i Dalekiego Wschodu. W tym ce ti<:go opróżnienia Nadrenji, a celem prze- js-kichkolwiek decyzji i wówczas przysługi 
próżnuję, wachlarzyk objaśniających lu konieczny jest pokój w Europie, ale nie bmania oporu Francji rozpoczął atakiem \\ ać będzie Polsce, p:·mującej swych inte
szczegółów w tym celu, aby nieco rozjaś- pod groźną hcgemonją Francji, lecz pod f•·ontowym na plan Younga pod wodzą resów w komitecie odszkodowawczym, 
nić gmatwanin~ barw ciemnych, które sta- egidą sił i wpływów rozproszkowanych Snowdena. głos odpowiadający jej znaczeniu międzr.-
nowią tło „konferencji haskiej". między Francję, Niemcy i Włochy. Wielkie assau~ n::i. florety pacyfistyczne r.arodowcmu na konfrrencji plenarnej. 

jedyny w swoim rodzaju kongres mię- O ile chodzi o zabezpieczenie Polski n~zcgra się narazie w dwóch głównych ko- ' ' ' b. r. 
dzyr·arodowy: bez ustalonego programu przed odwetową napaścią Niemiec, nic li isjach: reparacyjnej i politycznej. Dru-
i bez ram ok1eślonych! Wszystko ma być ..,.,....,,.....ąp_ .„5.'ilWM·EM?P*A*M*M\JiiWl!t!iii!J E§Wt ••• •.ew *'+?!# eę_ l:W 

•• ka e 
ułożone dopiero na miejscu. I to nie od
razu, lecz stopniowo, stosownie do rozwo
ju wypadków. Poglądy i wyobrażenia . o 
zadaniach i celach konferencji były od 
pierwszej chwili tak rozbieżne, że każdy, 
chcćby najogólniejszy program wywołałby 
niechybnie k;..tastrofę eksplozji na samym 

wstępie. 

okazuje • zywe zainteresowanie s·ę Polską 

Istnieją dwa zasadnicze i wręcz prze
ciwne założenia zjazdu: 1) francuskie, 
które roz viktanie kompleksu zagadnie1i po 
wojennych uzależnia od trwałego oraz na
leżycie zabezpieczonego załatwienia kwe
stii odszkodowai1 niemieckich na podsta
wie kompromisu Younga bez żadnych 
zmian i w myśl nienaruszalnych postano
wień Trc'.lktatu Wersalsidego i 2) niemiec
kie, które wymaga, wraz z uruchomieniem 
nowych spłat repa~acyjnyc;h, zlikwidow a
ni a wszelkich zob0wiązań nałożonych na 
Rzesz~ przez wielki Traktat Pokojowy. 
Francję popierają: Belgja, Włochy oraz 
większość t. z. mniejszych wierzycieli wo
jennych, Niemcy zaś znalazły sukurs tak
tycrny w socjalistycznym rządzie _angiel~ 
skim. Japonja :;krępowana . więzami swe1 
polityki na Dalekim Wschodzie lawiruje 

na obie strony • . 
Francja po,„h({a:· zalecili nam upeł-

1tomocnieni delegci - rzeczoznawcy plan 
Younga, przyjmijmy go więc bez zmian na 
ra·;,ającyrh reparacje na zawalenie się, 
upe'\'-mijmy się, że kompromis będzie isto. 
nie, tnvale i sumiennie wykonywany, a po
tem mówmy o wybetonowaniu pokoju w 
Euronic. Ody przekonamy się, że Niemcy 
dąża' uczciwie do spełnienia swych powin
ności odszkodowawczych, będziemy mo
gli poczynić im ustępstwa w tej czy ow~j 
dziedzinie na rzecz pokoju. Wśród sprzyp 
jących okoliczności nastąpić może ewert~u~ 
alne złaaodzenie niektórych postanow1en 

o . t 
Traktatu Wersalskiego, nigdy natom1as 
nie wolno dopuścić do ; zasadniczego pod-
ważania go. · 

Nie•ncy natomiast są ;:dania, że spełni-
"y nn" dotąd już wszystkie p::iwinno~ci wer 
salsVie a uiszczać się mogą przez 62 lata 
z nałożonych im rat odszkodowawczych, 
które „przekr1c~ają ich zdolność płatni
czą", o tyle tylko, o ile mocarstwa zwycię
skie ułatwią im w sposób najbardziej libe
rc?.lny wywiązanie się z miljardowych zo
bm•fiazań zarówno pod względem gospo
c1-.i1·r7~-bancllowym, jak i poljlycznym. 
St~r1 f„7, zartrnskowane pretensje do opa-
110wania przemysłów . p.:iństw nowonaro
dzonych, do zwrotu Nadrenji i Zagłębia 
Saary, oraz dn odzyskania kolonji i do re
,-.·izji granic wschodnich. 

Anglja ugina się pod ciiiżarcm wyczcr
puiącego ją doszczętnie przesilenia w prze 
myśle i bezrobocia. Od pokonania tego 
nroblematu zależy nietylko los gabinetu 
[1 lac Dor; alda, lecz i trnjLliższa dola stron
nictwa lalJt:rzystów. Nie zn<tlazłszy klu
cza do roz viązania k1yzysu w sytµacji we
wnQtrznei, poszukuje go':p. Henderson na 

Prasa belgijska z okazji _ P.W.K. ży
wo interesuje się Polską i poświęca jej 
sporo barwnych opisów i koresponden
cyj, ilustrowanych odpowiedniemi foto
grafjami, które przedstawiają. zabytkj 
historyczne naszego kraju oraz gmachy 
monumentalne na P.W.K. Dla ilustracji 
wymienimy tutaj kilkanaście najpoważ
niejszych pism, które zamieściły artyku
ły o Polsce i P.W.K.: jak „Nation Bel-
ge" „L'Independence Belge", „La Go te 
Libre'', ,1L'Infor:mateur,,, „Coun·ier de 
la Bourse", „L'Essor C-Olonia et Marit1-
me", „L'Eventail", „Biulettin de 1 Of.fi-

ce Commercial et de L'Etat'', „Cronipue 
Economique et Financiere", „La Gazet
te", „L' A venir C-Olonial 
Belge", „Gazettc <lu Centre", „Neptune·•, 
„Les Nouvelles", „Le Hainaut" „La Me
tropole '', „Le Progres", „P1·esse", „Cour 
rier d'Anvers", „Le Flandre Liberale,,, 
„Le Jour'', „Journal de Liege", „Soir'' et 
.,Het Handels-blad". 

Czem interesowali się Belgowie'? O
tóż poważne zadowolenie wyraizili z postę 
pu Polski pod względem elektryfikacji 
kraju, rnzwoju przemysłu drobnego, me
talurgicznego i drzewnego. Zdołali się na 

Kiedy i w • akich wypadkac 
przysługuje pracownikom komunalnym 

. pełna emerytura? 
W myśl statutu o zaopatrzeniu eme- nej sądowo lub dyscyplinarnie winy pra

rytalnem pracowników komunalnych i cownika, 3) gdy przekroczył 60 lat życia i 
ich rodzin, który będzie obowiązywał od uzyskał prawo do maksymalnego zaopa-
15 października r. b., 'zaopatrzenie emery- trzenia emerytalnego (100%·) 
talne wynosi do 10 lat słuźby - .40 proc. O ~tałej niezdolności do pracy orze
i wzrasta za każdy następny rok o 2,4% ka specjalna komisja lekarska. Skład ko
w żadnym jednak wypadku nie może prze- misji lekarskiej I instancji stanowią dwaj 
wyi.szać 100% podstaWJ. wymiaru uro- lekarze, Z których jednego powołuje za
sażenia emerytalnego. rząd miasta lub wydział powiatowy, a 

Przeniesienie na emeryturę pracowni- drugiego pracownicy komunalni. Od orze
ka następuje na jego prośbę w wypad- czenia komisji lekarskiej w I instancji przy
kach, gdy stał się on stale niezdolny sługuje prawo odwołania się do komisji 
do pracy lub przekroczył 60 lat życia. 'lekarskiej II instancji. 

Przeniesienie na ernerJ:_iurę pracownika Ró·nnież w razie różnicy zdań mię-
następuje: dzy członkami komisji lekarskiej I instan-

t) bez względu na wiek, jeżeli pra- cji ,sprawę rozstrzyga komisja lekarska 
cownik komunalny z powodu ułomności II instancji. Skład tej komisji stanowi~ 
cielesnej albo. z powodu upadku sił fi- t!'zej lekarze w nowym składzie, powołani 
zycrnych lub umysłowych stał się stale po jednym przez obydwi~ strony, którzy 
niezdolny do wykonvwania zawodu, 2) w wybierają superarbitra. Orzeczenia komi
razie rozwiązania stosunku służbowego sii lrl<;irskiei I instancji są ostateczne. 
bez prośbY. pracownika 1 :bez udowodnio-

o • 
I Póis a 

w o~zach wybitnego uczonego amerykańskiego 
W Warszawie bawił .wybitny uczony w Eutópic. Lic:zba samochodów znacznie 

amBrykański p. Morton Royse, profesor się ;r,Większyła. Ko111unikacja samoloto
ekonomji politycznej na uniwersytetach wa o:i;ywiła się znacznie. Jadąc do War
w Columbia i Harwal'd, dwu najstat- szawy, zauważyłem nowe dworce kolejo
szych i najbardziej powa.żnyeh zakładów wo i nowe dzielnic~, które powyrastały 
naukowych w Ameryce. ' w miastach. 

Przed wyjazdem z Warsżawy prof. Wai·szawa również sic zmieniła„ roz-
Morton Royse w dłuższej rozmowie 7. io la się i, powiedz~ałbyin„ nab:·ała · l~P: 
współpracownikiem „Exp:i;essu Poranne- .szego httmO:J:.·u. Ludzie są weselsi, czyse1 
go" opowiedział o ·wrażeniac.h, jakie od-li dobrze ubrani. . 
niósł·w nasiej ojczyźnie. · - Czy w A.meryce wiedzą o rozwoju 

- Ostatni 1·az byłem'. w Polsce w r. Polski? . · 
1922 -:-- mówi prof. Royse. ~.Od tego - Niestety, muszę stwie1iizić, ie w 
czasu zrobiliśde bardzo dużo, wykona}~- Ameryce niema dotychczas zainteresowa
,:cie !)1brzyi11i slwk naprzód'. P~stęp w1-. ni2.. dln. waszego pięknego l>raju. Niewiele 
dać nai..-ychmia:st po 1")fZekrocz~niu grahi- tylko ludzi wie, C/~egoście dokonali W O

.cy. ~ · >t • •• statnich czasach. Musicie jesz.cze wło2Y:ć 
Koleje wasze są jedlie z n.ajlePliZYch dużo ~siłku w pro~d~ 

• 

miejscu przekonać o kłamliwych inft:Jrma· 
cjach wrogiej nam prasy, to też stwier~ 
dzili konieczność wymiany handlowei 
polskich towarów, jak drzewa, naftYi 
zbóż i nasion. · -

Grupa finansistów zwiedzała szczeg& 
łowo centra przemysłowe: „Ostrowie"„ 
„Parowóz" w Warszawie, zakłady ,,Siła ł 
światło" w Grodzisku i stwierdziła z za~ 
dowoleniem, dodatni wpływ kapitałów 
belgijskich, inwest.owanych w przemyśle 
polskim. 

· Targi Lwowskie i Pozna(IBkie będą 
miały znacznie szersze pole działania 
dzięki dokładnej znajomości Belgów na
szej zdolności wytwórczej. 

o Wystawie wyrażają się z zaehwy• 
tern, podziwiają świetną organizacj~ 
niebywały rozmach, śmiałe linje styl11 
nowego, oraz doskanałe uchwycenie sya. 
tezy dorobku polskiego. Wywiady, uzy~ 
&."\{ane u barona de l'Escaille, posu beJ.: 
gijskiego w Warszawie, infonnuj:! o wę 
złach historycznych obu krajów, o zasła. 
gach polskich emigrantów w<hcc EelgJt, 
jak generała Skrzyneckiego, ktć-rr w ~ 
1830 organizował armję belgijską i ·e. 
dle dosłow.nego wyrażenia posła - ..,... 
stawił, na nogi". 

Wiele słów uznania poświęcają r69-
r.ież i Poznaniowi Wracają do ojczyZilJ) 
z przekon~niem, że plon ich podróży st.a• 
nowić będzie wielki krok naprzód w daJ.... 
szym rozwoju dwóch zaprzyjaźnionY,cb 
narodów. .... Wh&Hfi ;g 

Zapasy złota 
w Stanach Zjednoczonych 
Według doniesienia Federal Reservei 

Board amerykańskie zapasy złota pod
czas ostatniego roku - obrach~owego. 
który skończył się z dniem 30 czerwca, 
zwiększył się o 192 milj. dolarów. Nad
wyżka ta spowodowana jest znacz;nym 
przywozem złota, który powiększył kapi• 
tały rezerwowe banków, wchodzących w 
skład federacyjnego systemu rezerwowe• 
go, równoc.-ześnie zmniejsrając odpowied· 
nio zaPotrzebowanie kredytu, o 214 milj, 
d-0larów, co się zdarzyło pQ r~ l!i~.J 
od lat siedmiu. 

Dostawa szyn dla 
Nowo-Fundlandji 

przez Kanadę 
Ostatnio Kanada otrzymala ćlosta~ 

11 tys. ton n szyn d!a rz<1du N o.w of undlan 
dzkiego. Dostawa ta wzbudza ogromne 
zainteres0w. że względl.1 na to, że· Kana„ 
da po tai -pi~rws,;y otrzymała tak~} dosta 
wę podcz!is gdy dotychczas do~tarczaJy 
szyn dla Nowo-Fundlandji przemysły 
angielski i belgijski. W tym wypadku 
przemysł kanadyj sltl zdołał skutec:z;ni.e 
konkurować z przemysłem angielskim 
pocbjąc ofertę o 20 centów"' axnerykań·· 
skich na lonnie tańszą aniżeli przem~ 
ang:ielski. 
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·Francja in·teresuje • 
się 

polskiem rolnictwem 
Paryska gazeta „Ere Nonvt:lle" rn-1 Handel francuski nie myśli również o 

daJe wyczerpujący artykuł posla do lran- licznych produktach, które nabyć może w 
cuskiego parlamentu, Gastona Lalanne, Polsce, której wogóle nie zna dostatecz

metodycznej organizacji i bogactwom przy 
rodzonym jest na drodze do zajęcia na ryn 
ku wszccl;światowym należnego jej miej
sca, które utraciła jedynie dzięki niezależ
nym od jej woli nieszczęśliwym wypad
kom. 

przewodniczącego komisji rolniczej, pod nie. 
tytułem: „Co otrzymać może Francja od Autor artykułu oświadcza w zakończe-
rolnictwa polskiego?" niu, że Polska dzięki wytrwałym wysiłkom 

Autor podkreśla doniosłą rolę gospo
darki rolnej w bilansie handlowym Polski 
~ wytlcza szereg produktów przemysłu rol
nego polskiego, stanowiących przedmiot Handel • zagraniczny Polski 
eksportu, wśród których produkcja żyta i w czerwcu 
lnu zajmuje pierwsze miejsce w Europie. .W czerwcu r. b. sprowadziliśmy z za- .Tutaj winniśmy zaznaczyć, że z każ-
francja zbyt mało korzysta z produktów granicy towarów na sumę 272 milj. złotych dym miesiącem sprowadzamy coraz to wię 
rolnych polskich w dorlatku jeszcze naby- zaś wywieźliśmy zaledwie na sumę 238 cej artykułów zbędnych. A mianowicie w 
wa je przeważnie na rynku niemieckim i milj. zł. Niedobór ;:,zerwcowy wynosi więc czerwcu sprowadziliśmy tłuszczy zwierzę
skandynawskim, ponosząc niepotrzebne kwotę 34 milj. zł. Nie jest to bynajmniej cych 218 wagonów na sumę przeszło 5,5 
\oszty pośrednictwa. wina rolnictwa, gdyż w okresie tym wy- rnilj. zł., chociaż w składach Jeżą olbrzymie 

Pan Lalanne wzywa kupców francus- wieźliśmy: zboża, mąki, grochu, fasoli zapasy smalcu krajowego. Prawda, sma
kich do rozwinięcia bezpośrednich stosun- i ziemniaków za 10,4 milj. zł„ cukru i IE"c zagraniczny jest tańszy, lecz w znacz
ków z handlem wywozowym polskim. krochmalu za 9, 1 milj. zł., mięsa i zwierząt r:ej mierze wyrabiany z padliny. Zaś 

W. „Petit Journal" jest wywiad P· żywych (trzody, bydła itd.). za 26, 1 milj. t!uszczy nie jadalnych nabyliśmy za 2,2 
tharlcs Culmont z wiceprezesem Banku zł„ masła, jaj itp. za 29,6 milj., skór, pie- 'rr.i!j. złotych. 
Polskiego p. Młynarskim, który w świetle rza, puchu, wełny itp. za 6,1 milj. zł., na- Sp:owadziliśmy równie! 1697 wago-
cyfr przedstawia przebieg powstania Ban-

·sion za 3,3 milj. zł., lnu i konopi za l milj. nów - wartości 10, 1 milj. zł. mało pożyw 
ku Polskiego, dalsze Jego dzieje w związ- ·zł„ oraz nasz - 3,3 milj. zł. Razem więc nrgo ryżu, który z łatwością i pożytkiem 
ku z oi;ólną poprawą sytuacji gospoaar- wywieźliśmy na sumę 88,9 miJj. zł. Do zc.stąpić możemy krajową kaszę jęczmien 
f;)Zej kraju i stopniowym rozwojem prze- tego doliczyć trzeba wywóz drzewa w wy- n~. Pozatem zakupiliśmy skór, futer i obu 
lnysłu 1 górnictw~. sokości 46, 7 milj. zł., co razem uczyni "" ia zagranicznego wartości 22, 7 milj. zł. 

Na zakończenie dyrektor Młynarski po- 135,6 milj. zł. Stanowi to przeszło 57 proc. hzywóz tych artykułów jak również wy
•ołał się na wystawę krajową, która V:Y- tgólnego wywozu z Polski. Reszta t. j. v. óz pasz treściwych jest bezwzględnie 
~{~' t~ eolacy - ~tórzy jut wiele do- 43 proc. przypada na gÓrnictwo i prze- krzywdzący dla rolnictwa, a wysoce szko-
kona w rew pesymistycznym przepo- ·mysł. - ~ dliwy dla gospodarki krajowej. 
~łednlom swych sąsiadów - zdolni są ~ · · • „. 

~~~:~~~ć światu jeszcze większą niespo- Jak można dochodzić pretens1·i 
„Journee Jndustrlelle'' pomieszcza ob-

aierny wywiad p. Lagrange z Jednym z • z układu pojednawczego zawartego 
iaczestnlków francuskiej misji ekonomlcz- w sprawie karnej 
Dej na wystawę krajową, który ośwlad

tzył, że rezultaty podróży misji mają być 
JOzpatrywane z dwóch punktów widzenia, 
polskiego i francuskiego. 

Z punktu widzenia polskiego należy 

przyznać, te Polska w ciągu ostatnich dzie 
1łęclu lat wykazała we wszystkich dzie
iłzlnach przemysłu wspaniały dorobek, któ 
rego rezultaty przedstawiono na wystawie 
.krajowej. Należy zaznaczyć, że rząd pol
aki nie robił dla wystawy szerszej propa-
"ran'dy. · 

Z punktu widzenia francus~iego misja 
tkonstatowała pomyślne wynik współpra

cy polsko-francuskiej w główniejszych bran 
kach przemysłu. Szkoda, że przemysł i 
handel francuski wykazują często nieznajo
mość terenu i licznych ujść, które znaleźć 
mogłyby towary francuskie w Polsce, gdy
by okazane były Polakom pewne ułatwie
nia kredytowe, skutkiem czego rynek pol
ski zawojowuje stopniowo przemysł nie
miecki. 

l .„. .., ' ~-- -..... „ . . ~\.. ' .... 

Wielkie targi nasienne 
na P. W. K. 

Poza licznemi imprezami, które się 
Już w dziale rolnictwa P.W.K. odbyły, 
czeka lll.as jeszcze 7 wystaw specjalnych 
Ujrzymy więc trzy okresowe wystawy 
ogrodnicze, wystawę pszczół, wystawę 
ryb, wielkie targi zwierząt rozpłodo-
wych, wreszcie targi nasienne. Targi te 
odbędą się w dniu 28 i 29 b. m. w pa"vi
\onie Produkcji Roślinnej P.W.K. 

Wyobraźmy sobie n.asiępującą sytua- wstawił i umówionej kwoty nie wpłacił, 
cję. Między sąsiadami K. i L. toczy się L. możę wystąpić z powódtwem do sądu 
kilka spraw karnych o obelgi, pobicie i z żądaniem zasądzenia od K. umówio
samowolne wtargnięcie przez K. do loka nej kwoty 100 złotych. Do powództwa 
lu L. - Pewnego dnia, w czasie posiedze dołączy~ należy odpis pro1'.<>kułu sąd?we
nia sądu w jednej z tych spraw zostaje go, zaiw.1erającego wymieruony wyżeJ u
zawarty między walczącemi stronami u- kład poJednawczy. 
kład, mocą którego sprawy karne mię- Sąd w wyroku zasądza w takiej sy
dzy niemi zostają umorzone, przyczem tuacji żądaną sumę, wraz z p;roc, praw
K. z~bowiąz~je się wst~wić ;i.owe. drzwi nym od daty wytoczenia powództwa, ko
do m1eszkama L., w razie zas ruewsta- siztaan.i sądowemi. a ewentualnie i adwo 
wienia ich do 1-go stycznia 1929 r., ui- kackiemi. 
ści na rzecz L. sto złotych. Po upływie 
oznaczonego terminu, gdy K. drzwi nie 

K. KI. 

Inwazja obcego przemysłu 
Musimy bronić naszej niezależności 

gospodarczej 
Niejednokrotnie słyszy się zdanie, że polską etykietą, a kupca niezwykle dłu

popieranie przemysłu krajowego leży ra- gim kredytem i dołączonemi do zamó-
czej w rękach kupiectwa a nie szerokich wień premjami, przewyższającemi nie
mas nabywców. Istotnie kupiectwo odgry jednokrotnie wartość nabywanej partji 
wa poważną rolę w propagandzie wyro- towairu. · 
bów krajowych. Nie mniej jednak li- Chodzi tu oczywiście o opanowanie 
czyć się należy z tern, że kupiectwo w rynku i zniszczenie produkcji polskiej. 
Polsce, pracując w trudnych warunkach Wtedy dyktatorem w branży materja
kredytowych, współpracuje często z łów piśmiennych w Polsce stanie się han 
przemysłem obcym, gdyż ten jako zasob nowerska fabryka Giinthera Wagnera 
niejszy, udzielać może kupcowi znacrznie „Pelikan". Musimy bronić naszej nieza
dogodniejszych kredytów, niż przemysł leżności gospodarczej na każdym kroku. 
polski. W ten sposób stara się opano- Nie wolno nam pod żadnym pozorem ku-
wać nasz rynek i zniszczyć w konsekwen pować towarów zagranicznych, gdy ta
cj i jedną z poważniejszych gałęzi prze- kie same są wytwarzane pl'Z€2 polskiego 
mysłu krajowego zagraniczne fabryka przemysłowca rękami polskiego robotni
materjałów piśmiennych „Pelikan", któ- ka. 
ra usiłuje zjednać nabywcę polskiego 

. - Starożytna ar01ata 
została odkopana w Grodnie 

Jak donosi „Nowy Dziennik Kresowy", 
w hi ~ torycznym budy;.ku Batorówka, na
leżącym obecnie, r.iestety, do osób prywat 
nych przy rozkopywaniu piwnicy w rozlew 

ni win i miodu firmy Szapiro, wydobyto 
zagwożdżone działo z przed kilku stulec_i, 

króla Jana Kazimierza.. . 
.Wykopane dzało posiada 2 mtr. 'długo

ści, kaliber 8 cm. Na górnej jego części 

znajdują się wyryte delfiny. 

Targi nasienne mają na celu :przede
wszystkiem wyzyskanie wyjątkowo uda
nych ram, yr jakich się prezentuje na
siennictwo na P.W.K., pnez jakrajszer
EZe zainteresowanie zagranicy. Jak się 
dowiadujemy z dyrek. działu rolniczego, 
spodziewać się należy przyjazdu zagrani
cznych fachowców oraz rolników - pralc 
tykóv;, których Dyrekcja P .W.K. Z'ti·'. • 

ł!i1a. Pamiętajmy, że dział nasiennictwa 
jest bodajże najpoważniej przedstawio
ny na P.W.K„ ozemu niejednokrotnie da
wa~ ~yraz najwyhitniejsi znawcy kra- prawdopodobnie z okresu wojen moskiew 
jo_m l zazrani<::mi. . skich czy też inwazii szwedzkiej za czasów 

Kustosz miejscowego muzeum p. Jod
kowski, przy pomocy żołnierzy, przewiózł 
ten cenny zabytek do muzeum, gdzie znai
dzie SI>e.Qalne oomieszczeni• 

• 
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Doroczny walny zjazd 
lekarzy i działaczy 

samorządowych w Poznan_iu 
Dnia 7 IX rb. rozpoczyna ~ię 3-dnio

wy dorocz.ny walny zjazd lekarzy i dzia
łaczy samorządowych w Poznaniu. 

Komitet organizacyjny zjazdu zwra· 
ca się tą drogą do lekarzy działaczy sa
morządowych i społecznych, pracują
cych w dziedzinie zdrowotnofoi publicz
nej, .o jaknajliczniej.szy udział. Chara
kter zjazdu ze względu na. przypadający 
okres pierwszego 10-leoia niepodległo
ści Polski powinien, stać się wyrazem pa 
stępów, poczynionych na polu zckowia 
publicznego w miastach 1>9lskich i ma 
dać wytyczne pracy na przyszłość. 

Sekretarjat zjazdu· mieści się w Po
znaniu w Ratuszu, pokój 72. Pod tym a
dresem należy do . dnia 31 sierpnia rb. 
nadsyłać zgłoszenia uczestnictwa w zj eź
dzie. 

W zgłoszeniach należy podać, czy u
czestnik ~jazdu pragnie za.mieszkać · W' 
hotelu ~Y prywatnie oraz licz.be osób. 

Pokoje są. płatne • . 

Polska loterja olimpijska 
Polski Komitet Olimpijski w Warsz.a,.. 

wie, powołany do przygotowania wystą· 
pień polskiego sportu na Igrzyskach o. 
limpijskich, które mają się odbyć w ro
ku 1932 w Los Angeloo w Ameryce, przy 
stępuje ao akcji przygotowawczej, a w 
s1.czególności -Oo zbierania niezbędnych 
na ten cel funduszów. 

Wobec doniosłości propagandy spor• 
tu pols~ego na arenie międzynarodowej, 
pan wojewoda polecił podległym sobie 
starostom, jako przewodniczącym Powia
towych Komitetów Wychowania Fizycz.
nego i Przysposobienia Wojskowego, by, 
zajęli się propagandą akcji .przygotowaw 
oz.ej oraz by Komitety zajęły się roz.. 
sprzedażą biletów loterji olimpijskiej że
tonów, nalepek i znaczków olimpijskich 
wedłeg wskazówek ja.kich udzieli Komite
tom Wychowania Fizycmego i Przy. 
sposobienia Wojskowego - polski Komi
tet Olimpijski. 

-e_....~ 

Przedstawiciele · prasy 
rumuńskiei \\1 Warszawie 

W dn. 10 b. m. przybywają do Polski 
z Rumunji p.rzedstaw.iciele polsko - ru
muńskiego porozumienia prasowego -w 
liczbie 8 osób z p. Silottim,· szefem biura 
prasowego w rumuńskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych; na czele. 

Obrady będą odbywać się w W ar.sza,.. 
wie, poczem goście rumuńscy wyjadą do 
Poznania dla zwiedzenia P.W.K. i do Gdy 
ni, dla obejrzenia portu. 

Ford w Polsce 
Po kilkudniowym pobycie w Warsza. 

wie wyjechali do Moskwy przedstawicie
le zakładów Forda w osobach gen. dyr. p. 
Sorensena, dyr. sprzedaży p. Rookelma. 
na i gen. dyr. na Europę p. Persival Pe
ry, 

Z Moskwy udadzą się wspomniani pa 
nowie do Niżnego Nowogrodu, Peters
burga, He1singforsu, Stockholmu, Kopen· 
hagi, Berlina, Paryża i Londynu, skąd 
p. Sorensen i R'ockelman powrócą do 
Amery~i. 

Ford, fak się dowiadujemy, zamierza. 
budować bądź w Warszawie, bądź też w 
Gdyni wielką montownię dla swoich sa. 
mochodów wszystkich typów. 

Fabryka będzie mogła być uruch()_ 
miona na 3 do 4 miesięcy. Na razie wszy. 
stkie ozęści samochodów szłyby z Ame
ryki, z czasem zaś z Angljł, gdzie proj e
ktowane jest w ciągu kilku lat urucho
mienie pełnej fabryki; Jak dotąd bowiem 
nigdzie w Europie samochody Forda nie 
są wyrabiane, a jedynie składane z czę· 
ści wyrabianych w Ameryce. 

CEĄEllT 
ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol· 
skiej wagonowo po oryginalnych cenach fabry· 
cznych ustalonych przez centro-cement, \V arszawa, 
beczkowo ze składu po cenach konkurencyjnych 
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Wywóz otrąb z Polski 
Bezpośreanio p6 ·oofitych zbiorach 

t9i5 r. wprowadzony został z dniem 1 
sierpnia 1925 roku wolny od ograniezen 
ł ceł obrót otrębami. "!J/ywóz łch wyniósł 
w dągu roku .1925-26 :(od 1-go sier
pnia do 31-go lipca): ponad 150 tys. 
tonn, a więc ponad 10 procent p_rawdopo
'dobnej produkcji •. Vl ogólnym wywozie 
otrąb żytnie i Rszenne stanowl_ą w łlm o-
1cresie 80-86 proc. 

Po znacznie gorszycn :foiwach 1926 
r. produkcja młynarska prawdopodobnie 
nieco się obniiyła, ale bardziej Jeszcze 
obniżył się eksport trzony chlewnej' a 
równocześnie wzrósł p_opyt na otręby na 
rynku niemieckim. Rezultatem był dal
szy wzrost wywozu, przekraczającego w 
miesiącach jesiennych 20 tys. tonn mfe
sięcmie. Producenci mleka i 'świń od ... 
czuli silnie powyższy .wzrost wywozu, 
ceny bowiem produktów ~wierz~cych w 
Polsce nie opłacałyby surowców nabY,wa
nych po cenach rynków środkowo i za. 
chodnio~europejskich. 

Dla umotliwienia wzrotSfa krajowe„ 
go spożycia otrąb zogtaje na nie u3ta.. 
nowione od dnia 1 września 1927 r. cło 
wywowwe w wysokości zł. 7150 od 100 
kg., za wyjątkiem kontyngentów dopusz
czonych przez minfaterjum skarbu (10 
wywozu bez; cła. Działanie tego zarządze
nia było następujące: w ciągu września 

przekraczają. jeszcze granicę transporty 
korzy~tające z terminu ulgowego, w paź
dzierniku wywóz gwałtownie si~ kur
czy do jednej piątej rozmiarów wrześnio
wych (3.3 ty!Siąc tonn wszelkich otrąb 
zamiast 16.7 tys. toon)' i pozostaje na 
równie niskim poziomie w 1istopadzłe. 

W grudniu jednak, pod wpływem skarg 
młynarzy i powodu groma._dz~cych zię 
zapasów otrąb vi~spriedanycb · .w ceh.1 
potanienia mąki, l)oez~to stosować bar. 
dziej 1lberalnie pn;epis dopuszeiająey 

eksport bezcłowy za ,Pozwoleniem władz. 

Bądi co bądt, wyw6't w 1928 roku 
spadł do 4S proc. cyfr z roku popr?;cdnie· 
go, przyczem spadek dotknął tylko wy
wóz otrąb pszennych i źytnich. ~ Ograni~ 
cienie kil wywozu było umoiiiwione 
priez :ma~zny wum;t produkcji zwierzę„ 
cej, wyrażony w zwięk~zonym ck11porcie 
świJ1 i masła i zwiększonej liczbie prze~ 
wozów kolejowych wewnątrz kraju. Po
nowny wzrost wywozu otrąb w jesieni 
1928 roku spowodował duży niepokój 
wśród rolników, zagrożonych brakiem 
pasz objętosciowych i podrotenlem pasz 
treściwych. W listopaelzie zaczęło obo
wiązywać rozporządzenie mln. skarbu, 
przemysłu i handlu oraz rolnictwa z 
dnia 20 paździem1ika 1928 roku, obniża
jące cło wywozowe do zł. 5 od 100 kg„ 
ale równocześnie kasujące w stosu!'lkU do 

otrąo ~ytnicłi I P.szennY.ch klauzulę o kon wskazuj~, . ... „ ze prawdopoclooni~ do -~ ~ s·fxcznfu · 1. B. Cłd .'(7',3-~ ~tQ,ę.; ~- naiomła•\ 
tygentach bezcłowych. wys~k?sc~ zł. 5 od 100 kg. me. by_ł~?Y w. czerwcu, ~obec na~dmtaru P.asz ~elQ.f 

Cło obniżone okazało się zupełnie sku„ pro~1b1.cy1ne w. latach pop:zedmch, gdy n,Y.ch spadły: do. 60 ~roc. I nłtef~ c.o. OQWO« 

teczne dla zahamowania wywozu, to też spozyc1e otrąb było znacznie niższe .od ' dzł, że .warunki zb t 
w grudniu 1928 roku i styc~niu .1929 r., .podaży, natomiast nabrało znaczenia .w niezłe a zatem· h J u 1 8ą: ~~\-~ . .wiosną 
otręby zbóż chlebowych niemal zupełnie 'kampan1·i bieżące1··, pomimo niezmnieJ·- · . : ·~ 0 

ow a r„'- .wa, słała . . , . · .,. się ju6 uostatec · k' · tj · 
nie są wywożone, gdy równocześnie wy ·szonej produkcji, dzięki znacznemu d .. ' znyltl rxn iem % xtu dla 
wói otrąb jęczmiennych, łatwo zwalnia- wzrostowi -zapotrzeoowania. _ Cepy; o- ·f ro . uk,CJl otr_ąb ze zbóż chleb.owY,chJ na-
nych o? o~aty cła, prawie się utrzymuje :'trąb żytnich, które stanowiły; w, sey~znłu 'boa~~~~t s~;~;~Ia otr~ le.tn~ P,Orą !esf 
na poz1om1e lat Roprzednich. M'ykres roz 1927 roku, 67,6 proc. cenYJ żyta, a w. sty- ·· · -~ .. . _ 
piętości pomiędzy cenami otrąb. 1 zboża czniu 1928 r. 72.0 proc., po.dniosłY. si~ w ~ 1 

Polskie rybołósłwo przybrzeżne 
nie stoi na odpowiednim poziomie 

Mówiąc o ryoołóstwle morskiem na~ truje swych członków: .w. narzęazia: łowu, bara~iei _ o(}p~wieanłcn. Nl~ Ulega wątp1t1 
Jeży mieć zawsze w pamięci, te mamy Bank RolnY, p_odjął celową p_arcela~e. na wośc~ t7 podnlesfenf~ to znacznfe prze~ 
do t:zy:nienia z dwoma typami zasadni- Helu i zorganizował tam C(\łą kolOnJę z siębiorezo~ naSZJ.".Ch r~oakQw, i . znac.znłJ 
czemi„ Pierwszy, to połowy przybrzeż pośród żywiołu naJbardzlej przedsh;błoP,o< rozszerz.z teren ich P.racY.• · · - ·-
ne, uprawiane przez $amego rybaka przy ·czego ł na1"bardziej oddanego zawódo- D f•:!' f -1J ore sze nasze p_oJQwy; stt nilU• """ 
pomocy; rodziny, albo niewielkiej spół~ wi, Wszystko to jednak nie .wystarcza ~ sięgaj'! 2 do 2,5 .tJ.s~ tonu cyłl rocent.J 
ki sąsiecfaldej, „maszoperji" na :wodach wszystko to jest niejako przygotowa- Zaspakajają one l!!aleawie jidn_cl -~ 
pobliskich lądowi; drugi to już wielki niem gruntu pod uprawę. Rok bieżący; ma dzłestą p_otrzeł) kraj_u. :eo. rybactwie pr„x{ 
przemysł rybacki na dalekich wodach, przynieść nowe, ciekawe posunięcia. brzeżnem· niemożna się sp_odziewa~ .zb~ 
wymagający znacznego ka~itału i dużej Przedewszystkiem więc przeniesienie wiele. Rozwinięcie go należ>:te mot~ 
organizacji na lądzie. szkoły morskiej .z 1Tczewa 'do Odyni ł ł k · 1 znaczn e . pow ę szyć ~ołowy, mole j<l'. 

My posiadamy ja.k aot:(n tytko ty0o- pozwoli na zorganizowanie na samem nawet zC:łzłesięck>krotnlć ~rzy, odP.owłea 
łówstwo przybrzeżne. Ale i ono nie stoi . wybrzetu kursów nawigacyjnych '.dla dnio sprzyjających okolłcznoścfacłt _ n~ 
bynajmniej na odpowiednim poziomie, rybaków. Podniesienie to ich poziom u- odegra to przecież 'decyduJ~ceJ, roli 
choć rząd irobił niejedno dla. podniesie- mysłowy i nauc;iY, żaglować dalej 'od naszym bilansie płatniczym. Zwłaszoz 
nia go. Uporzadkowany i odnowiony io~ brzegu, a więc docierać do najbardziej te spożycie ry1j z .roku na rok :wzrast~ 
stał port w Helu. W. :porcie gdyńskim u„ obfitych w ryby okolic zachodnich Bałty- Doniosłosć zagadnłenia polega raczej 
rządzono schron dla statków rybackich. ku, gdzie pracują z wielkiem powodzeniem na czem Innem. Oto podniesienie to skalt 
Wykańcza się bardzo porządny i obszer- Duńczycy i Niemcy, dokąd my jak 'dotąd zarobków naszej ludności nadbl'%dnej, ce( 
ny port w Borze. :Wszystko to zapewni~ nie 'docieramy, Następny etap to urząazenie powstrzyma aezercję z szeregc5w, ryt:iac--1 
ło beey>iecze.ństwo statków przed bu- połowów próbnych na większych kutrach, kich, a nawet tych, co zawód ten porzucJJ 
rią i podniosło znakomicie ich ilość. Je- jakie ma iakuplć Ministerstwo Przemy- n pociągnie doń' 2 powrotem·. 'X !o.· bodaf 
dno()ześnie Bank Gospodarstwa Krajowe~ słu i Handlu celem poczynienia Cloświad- jest rzeczą najważnłeJszą ze wzglęetu n~ 
go wyasygnował do~ć zna.ezne kredyty czeń co do opłacalności różnych rooza- konieczność posiadania rezerwy, morski 
dla kooperatywy rybac)<iej, która zaopa- jów pracy. •rybackiej ł propagandy; naJ
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -~nkan~~po~~m~ np~u fud~ ~ - kiego. ała rozwoju naszej marynarki zJ 

równo handlowej, jak i wojennej. Dzłś ry.J. 
baków: na wybrzeżu jest zaledwie Jatll 
tysiączek, tro mniej nit załoga: je®~ 
ko~osu oceanic2!nego. I dlatego wysiłki 

Wywóz polskiej mąki do Sowietów 
W 0$tatnim :Cl4J ze~zyeie <>:rganu ment, który pr.zeniawia za konieezooś

iwiązku młynarzy polskich ezytam:v, bar eią jak-najprędszego zorganiZQwania wy .. 
doo ehara.ktery~tye7lne łowa: wozu mąki -- mamy bowiem be-zczyn-

W „Die Muhle" (nr. 18 z dn. 2 ma- nie stoją-0e duże młyny gotowe w. każdej 
ja) ~11ajdqjemy na.stępującą cieka.wą chwili do rozpoczęcia produkcji. 
wia.d;omQŚć: „w ostatnich cUtsach na J;>01 Można przecież doskonale uruchomić 
skię.h pogranioiinyeh z Sowietami sta- te młyny, nie naruszając ani interesów 
ejaeh kolefowych zauważyć się da.je o- rolndctwa, ani interesów krajowej kon

podniesieniu rybactwa powłntl}j Jjy 
zdwojone. Przygotowują ·on~ oowłem za,,. 
stępy; całe 'dla nowej dziedzłnr, pracy, ·goS( 
podarczeL ·· -

~ ·~ -
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Międzynarodowy zjazd izb 
handlowych w Poznaniu 

żywiony bard!Zo ruch pakietami poc:'!Lto- sumcji, bo dość jest znieść cło wworowe 
wemi, przepisanej wagi 5 kg. zawierają- na mąkę, a pozwolić na bezcłowy wy
cemi mąkę. Rueh ten jest tak znaczny, wóz żyta i ps-zenicy, albo też jak to ro
te jedna tylko pogranie.zna stacja Stołp- bią Niemcy, obciąiyć w interesie rolni
ce ekspedjuje dziennie 50•) takich pa- ctwa przywozowe zboża chlebowe zna~z.. 
kietó"'.,. T_e~ wielki ruch, _wywoł8Jl~ zo- niejszą stawką celną, ~e z:vracać ją · m_. końcu b". m. przyoęCizle 'do pozn~ 
stał rowmez wielkim brakiem mąki w młynarzom przy wywozie mąki. :wypro- i . • . • 
Sowietach. Na. wagonowe partje nie po- dukowanej z importowego zboża:. n!a . • wycieczka Zw1ązu czecbosłowac„ 
zwala jednak gospodarcza polityka Pol- Dzięki właśnie takiej polityce zboża- kich tzb handlowo-przemysłowych. M'y .... _ 
!!ki, która ustanawia bardio wysokie cło wej, Niemcy, któ1·ych własna produkcja cieczce tej towarzyszy; prezes Związkul 
wywo~owe".,, . . • . żyta. i psz~niey z regu~Y, nie wys~arcza 'p. Grossman .. WJ zwią~ku. z tern powstał 

Wia,domos~ ta,, o ile J~st p1·awdz1wa1 dla. p0Jn-yc1a mieJsco-..yeJ k.onsumcJi! wy- projekt zwołania 'do Poz ania · „ 
na.suwa p.owa~ne :refleksJe, co do nasze- wozą mąkę pszenną i !ytmą w dośe zna - n na czas po 
g{f .,,,,.. nie obwijająe rzeczy w bawełnę cl':.nych ilościach. Tak np. w 1928 r . . bytu na .wystawie delegatów. czechOl 

Projekt waluty 
międzynarodowej 

~ niedołęstwa organizacyjnego. Bo Niemcy przywiozły żytniej mąki wszyst- .słowackich łzo handlowych z udziałex( 
ezy* nie jest niedoł~s~wem ze .strony kJ.e~o 600~ q„ a wywiozły 258.000. cy. _Polski, Czechosłowacji, Rumunji, Bułga• 
nasze?'° i:nłynarstwa n1e~zyskanie . tak c~y~1 ~1-0zły na. czysto 252.090 q. zyi.,~ rji, Grecji ł :rurcji. Po odbyciu narad w 

Z 
t l · y j :rmmysln~J dla nas lrnnJu-pktury, Jaka mej rną,k1, na wyprodukowarue któreJ ") . . . 

;p,\·ar 4 w p ame en.mg/:!. prop<:>zyc a się zjawiła. w roku bleżąeym ~ u nas sprowadziły 360.000 q. żyta. Ponieważ ' oznanlu, delegaci ma1ą zwiedzić port w 
IJPrP ic;i~nia. pow~tałyc:h. me~ spłaty repa~ obfity, a. w Sowietach maimy urodzaj gł6Wl1ym.i dostawcami tyta do Nie:mie.c .Gdyni oraz :Warszawę. 
racyJM probl()rnów fimnmnv. przez: utwo„ zbota. u r>AS ni~kie cen.y mąki i zapcha.- i.;ą: Ameryka i Po~ka, wjęc jest prawdo- r -<:>'..-1,.. 
rzenie międzynarodowego banku, daje dy- ny towarem :rynek, a Ulm ceny, :wysokie podol:mem, ie Niemcy dostarczyli na 
rektorowi Midland - Banku, Darlingowi i wielki b:ra.k towaru. rYillki nadbałtY'ekie i cz1111kle mąkę z pol-

d k Jakkolwiek konjunktura ta (Ila nas skiego żyta. 
asumpt 0 wystąpienia z proje tem wpro- pomyślna, to jednak nie widać wcale dą- A przecież na te rynki, nie mamy 

Z przemysłu włókienniczeg6 
w Anglji 

wadzenia waluty międzynarodowej, opar- żności do jej wyzyska,nia, bo nic niewia- trudniejszego od Niemców dostępu. . . 
tej na zlocie. Emisją tych pieniędzy miał- do~o, c~y polscy młY:na;rze P!Zez swe or- Cóż więc z te~, że. od dziesięciu lat . I.:okaut w ptzem~śle bawełnianym " 
by się .zająć właśnie bank międiy11arodo- g-a.nizac~e .zawodo:"e 1 p~ 1zby handlo- mamy taki sam, J~ _N1emcy, dostęp na .[ancashire trwa. Obie strony trwają pri) 
wy, który pai!stwom, mającym w nim u- we podJęh starama u rzŚdu o zorganizo- rynki nadbałtyclne l czechosłowackie, swych żądaniach. Ogłosił zniżkę płac z~.( 
dział, wydav1ałby, po uprze. dniem zło .. że- wanie wy~o;m mą.~i uo owietów i wogó cóż z tego, że i;iamy nowocześnie ur~ą- .robkowych o 1211 proc. związek przemy. „ 

le zagranicę. • dzone młyny, rne gorsze od młynów me- . 1~ . 
nitt przez nic pewnych ilości złota, odpo- ·ro, że mamy tak mało własnej psze- mieckich, kiedy nie potrafimy im dać słowcow, przerab1aiących odpadki baweł• 
wiadniej wysokości weksle skarbowe. Dar~ nicy, że jej nie starczy na własne po- tej i·oboty, prowadząc czystą parafjalną niane. Jest rzeczą prawie pewną, że i tit 
ling spodiiewa się 1 że dzięki jego pro- tl':4eb;v

1 
albo, ~e żyta. mo.ż~ w_ jakimś ro- .polity~ę zbo~wą, zamiast p~m1ętać o robotnicy nie zgodzą się na zniżkę, tak ł1 

jektowi uda loby się osiągnąć lensze wyzy- ku ;iieurodzaJnym rown1e~. m~ wystar- tern, ze nalezymy do -..y-szer:hswiatowego 'dojdzie do zamknięcia fabryk. . . 
c~yc na własne potrzeby, me Jest ara-u- obrotu handlowe~·o zbozem I mąką, co . . . 

skanie dlą. kredY.tU eoraz: skąpszych ... na mentem. przemawiającym przeciw wy_- n-akMuj.e odpowiednio do tego_ dostoso.- c.zęsć f_abry.k _1.ed';abm sztucznego ~a~ 
świecie zapasóW, złota.' ,l~ozom m~i! _}>o mamy, : inn~.:::: a.r,.u· :waó usą P.Oli~kt ~4-i. ~; ~ies1ła Jłr.OOukcft · ~::.~~ ~kati~ 
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Bohaterstwo dziecka polskiego w Bolszewji 
Maltretowanie dzieci polskich w szkołach bolszewick~.ch 

Stos listów, jaki mi wpadł przypadko
,10 w · ręce, listów pełnych tragizmu, a za
. :azem hartu ducha dzieci polskich w dzi
s;ejszej Rosji sowieckiej, jest najwymow 
1iejszym, prawdziwym obrazem życia tych 
lzieci .w szkole i domu. 

gazecie, a już taKiego nauczyciela pozba
wia się chleba. 

Opisują wypaaek, że pewien uczei'1, 
Rosjanin, wypędLony ze szkoły za kra
dzież książek, napisał do redakcji jednej 
z gazet korespondencję, w której „oskar-

żył nauczyciela 1e zemsty, iż widział, jak 
szedł on Jo kościoła". Na podstawie tej 
notatki zwykłegu złodzieja, bez żadnych 

dochodze11, zwolniono nauczyciela z po
sady. Wypadkóvv· takich zaś jest dużo. 

Dzieci opuszc:-ają s?.kołę z reumatyz-

mem, gruźlicą i innen~i chorobami, . gdy! 
w czas Il~ nawet 11ajosh ;-~ .: :;iej zimy W) da . 
ją zaledwie 4 i pó! puda· drzewa dla szko
ły na miesiąc! (t. j. 72 kg. drzewa! -
przyp. Red). 

Proste, szczere słowa tych listów, jak
te wiele nauki zawierają dla naszych ucz
niów! Jakie przytem piękne dają świadec
hvo bohaterstwu tych dzieci. ··Walka Sowietów z religją 

To też l'chat~rstwo azieci polskich w 
dzisiejszej szkole musi wzbudzić w nas 
.rnjv. iększy podz\ N. t~ie dadzą : si ę złamać 

~e biedne dzieci ~zkolne, nie dadzą so
'Jie wydrzeć ideałów religji i miłości oj
:zyzny z ich piękEych dusz. Mimo. iż wo-
1<0!0 nich szalei~ morze zbrodni, rozpu
-;ty, morze nie•1.:.wiści i szyderstwa z 
wszystkiego, co jest dla nich najświęt· 

~zego i najdroższgo. 

Oto np. taki moment: Nauczyciel każe 
powtarzać dzieciom, jak abecadła: „Zczezł 
Kościół", zczezł Piłsudski". Na to pow
staje bohaterski chłopak i nie lękając się 

srogich kar, oraz natychmiastowego wy
rzucenia ze szkoły, daje odpowiednią od
prawę nauczycielowi. :Wie, że czekają go 
zato prześladowania, wie, że i rodzice je
go poczują nad sobą brudną, chamską 

łap~ bolszewicką, lecz swoje~ wystąpie
tl~m chce zachęcić inne dzieci polskie. l 
rzeczywiście zrywa się w klasie bunt pro·· 
testu, sprawiający władzom bolszewickim 
wiele kłopotów. 

Dzieci, dla których dom stanowi je
C!yną oazę wychowania w duchu religij
nym ł narodowym, walczą szczególnie u
porczywle przeciwko zatruwaniu kh dusz 
zabójczym jadem antyreligijnym. I cho
ciał w szkole rozpętały władze sowiec
kłe prawdziwą orgję propagandy prze
d.ettgłjnej, dziecko polskie nie pozwala 

· Ił~ zatruć, nie pozwala narzucić sobie wia
ty, Jedynie w potęgę pięści i bezprawia. 

tro maltretowane, tle odżywione i u
jrane 'dziecko polskie, nawet w obliczu 
arogiego nauczyciela zdobywa się na bo
~terstwo, jawnie głosząc, że B.óg panuje 
nad 'światem a nie Antychryst! Ile tych 
tłchych tragedyj kryją mury szkolne, to 
włdzłn;iy dopiero z takich do nas zabłąka
bych Ustów. 

Czyt nie Jest "dalej wzruszającym 

fakże wiele n1uki dla naszych uczniów 
iawierającym us.tęp listu brata rozdzie
tonego kordonem od drugiego, w którym 
tsyfamy: · 

Kijów, w sierpniu. 
W Moskwie, jak wiadomo, odbył się 

niedawno narodowy kongres „Towarzy
stwa Bezbożnych". Wszyscy mówcy i re
ferenci zgodzili się na jedno: że w walce 
z religją nie można stosować środków 

gwałtownych. Natomiast polecenia godne 
są wszystkie metody, oparte na krytyce i 
rozumowaniu. - Rząd, który z „Bezboż
nymi" bardzo sympatyzuje, oświadczył, 

ie „środków administracyjnych" użyje 

tylko w wypadkach, gdy duchowni zajmą 
tdecydowane przeciwrewolucyjne stano
wisko. 

Duchowieństwo jest zresztą bardzo 
ograniczane w swych czynnościach. Księ
żom właściwie wolno tylko pełnić służ

bę Bożą, wszelka propag.anda religijna jest 
im wzbroniona. :W tych ramach działal

ności rząd sowiecki nie stawia duchowie11 
stwu przeszkód. 

Niektórzy z „Bezbożnych" nie są za
dowoleni z łagodnego postępowania rzą

du. Prezes ·sowietów Kalinin uzasadnia 
postawę Sowietów. 

- Dlaczego w krótkiej drodze nie zam 
kniemy wszystkich kościołów? - mówił 

Kalinin. - Otóż z tej przyczyny, ponieważ 
mamy niezmierne masy wierzących i to 
tych, na których dobrobyt państwa pole
ga. Trzebaby zatem zastosować środki re
presyjne przeciw tym ludziom, których 
poparcia rząd bezwarunkowo potrze
buje. 

Ka'linin wzywał w dalszym ci.igu do 
jak największego umiarkowania w prze. 
prowadzeniu ateistycznej propagandy, 
przyczem trzeba rozróżnić prawdziwie 
religijnych od tych, którzy kościół uwa-
2.ają za środek do celów społecznych i po
litycznych. „Ateiści powinni przedewszyst
kiem dać wierzącym coś w zamian za ko
ściół... Już nasza młodzież nie· ma re
ligijnego ciucha, co uważam za nasze 
wielkie zwycięstwo!" . 

Ja1osławski, prezes „Bezbożnych" 

jest zda~1ia, że należy religj~ zniszczyć, 

ale koniecznie zachować moralność. W tym 
samym duchu wypowiedział się i Bucharin. 

„Towarzystwo bezbożnych" liczy 
700,000 do 1,000,000 członków. Z tego 
tylko 40% nie należy do partji komunisty
cznej, tylko 30% należy do ludności wiej
skiej) a 20% jest kobiet. 

Łunaczarski obiecał nowe wysiłki 

szkoły celem przeciwdziałania religijnym 
wpływom domu. - W przyszłym roku 
..ystąpi w kadry pedagogów 240 „anti
rcligijnych" nauczycieli. 

Niektóre z nich, nie , mogąc już znieśc 
1(atuszy szkoły bolszewickiej; ticiekają do 
•1a:;:. Mamy już schroniska dla nich na 
Wołyniu, w czem główna zasluga Pol

•kiej Macierzy Szkolnej, zabezpieczając e.i 

im utrzymanie i nauk~. Wielu jednak gi
:iie w drodze do upragnionej ojczyzny 'Z 

wycieńczenia, głodu l~b · ktili strażnika. 

Projekt „Teatru bezbożnego'' 

jako niewystarczający środek 

upadł, wielu musi pozostać clafej ·w tern piekle 
propa- rrawdziwem, wobec . którego bledną 

gandy. Nszelkie opisy. 
• ' • ' •' a ·~ • .„' ~, ' "' -,.,,, 

Piekło ulicy lvar Street 
W tych dniach aresztowano w Pary- wy i majątku. 

zu bardzo piękną panienkę z Lugdunu, Oszalali, głodni, zobojętniali na wszy. 
która okradłszy swego ojca, uciekła z stko, czekają wytrwale chwill otwarcia 
domu w zamiarze dostania się do Holly- olbrzymich wrót położ~negp w głębi 
wood, owego słynnego amerykańskiego Iver Street gmachu „General Casting 
ośrodka przemysłu kinem.atografioznego, Agency", głównej ajentury dostarczania 
w nadziei wybicia się na gwiazdę filmo- figurantów wielkim firnw~n .l<inematogra 
wą. ficznym. Widzieć tam można kobiety 

Dowiedziawszy się o jej zamiarach, s~are i młode w strojach podróżnych, w 
jeden z ajentów policii paryskiej, który sukniach wieczorowych, w fartuchach il'O 

właśil!ie powrócił z Hollywood, zawołał: botnic fabry~nych. Mężczyzn w uóra
- Podziękuj panienko Bogu, że nie nach zużytych, o twarzach wynędznia.-

zaznasz piekła I var Street! łych, ale świeżo ogolonych. KażcJy w 
I miał słusznóść, bo ta !var Street, tym tłumie, bez wyjątku, posiada paczkę, 

mierząca zaledv.ie sto metrów długości, zawierającą szminki, peruki: · brody i wą
a krzyżująca się z Hollywood Avenue, sy, których przedsiębiorcy filmowi nit 
jest codziennie widownią dramatów roz- dostarczają. Są tam Nierpcy, · Francuzi 
dzierających. Rosjanie, Włosi, Hiszpanie; :Meksykanie. 

Codziennie, od wczesnego ranka, pa- murzyni, Japończycy, oz.erwonoskórzy In• 
nuje na tej krótkiej uliczce ruch bar- djanie i tyle, tyle pięknych kobiet, mł°" 
dziej ożywiony, niż na bulwarze Włos- dych dziewcząt, niemal dzieci, o uro
kim w Paryżu. Cisną się tam przedstawi czych twarzyczkach, ale o wzroku 
ciele i, prze?stawicielki kilkud~ie~ięciu twardym, nieozułyn1. Setki ich dziś jesz· 
narodow św1~ta, pragnący dostac. się na cze nic nie jadły i kto wie, czy jutro bę
początek chocby w charakterze f1guran- dą miały na kawałek chleba! 
t~w lub figui:antek na sce~ę praco~i Ale czekają, muszą czekać, · bo zapi• 
k~nerna~ograf1cz:i;ych. I codz1enme poc1ą- sały się w ajencji na listę aspirantek, °" 
g1 koleJow;i ~wo~ą do ~ollywood, Jak by bejmującą już 35.000 nazwisk, a wiedzą, 
dło do 1"Zezm ch1oagosk1ch, nowe zastępy . d b · od 'ed · ł · ·~· 
tych nieszczęśliwych aspirantów do sła- ze .g y r me J>OWI Zia y, Jez l I~ 

,,Uc~ sif pilnie i ustępuj twemu na-
11C{zyclelowi, choćbY. on nawet może i ra 
tji nie miał, bo to jest twój polski nauczy
•lel, Jak twoją jest szkoła. A pojęcia mieć 
)lfe możesz, jak jest u nas w szkole i co 
my cierpimy, musząc 'dzień w dzień słu

r:hać najbardziej plugawych napaści na 
Kościół nasz i na naszych Wodzów, tam 
. w kochanej Polsce tak wielbionych 
czczonych. Ale stoimy twardo przy swo
tem i nie ulękniemy się niczego". 

zw1sko ich będzae wywołane, to nazwi„ 
~!!!l!l!ll!!!!l!l!ll!!!!l!l!ll!!!!l!l!ll!!!!l!!!!!!!!!!l!l!ll!!!!!!ll!!l!!!!l!l!ll!!!!l!l!ll!!!!l!l!ll!~!!!!!!l!!!!!l!l!ll!!!!l!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!l!!!!l!!l!l!!!!!!!l!!!!!!l!!!l!l!!!!!l!!~!!!!!!l!!!!l!!!!!!l!!!!!!!l!!!~!!!I!!!~ sko to jest natychmiast skreślone i~ 

Ponieważ nauka w szkole stoi na oar
bo niskim poziomie '(co jest zupełnie 

zrozumiałe, jeśli weźmi emy pod uwagę, iż 
Władze szkolne pousuwały starych wy
trawnych nauczycieli„ jako „niebezpiecz

Przyczyna śmierci por. Szałasa 
ba zapisać się na nowo„. 

Czekają więc, czekają. Czy nie m<S. 
wiono wczoraj, że ,,Metro-Goldwyn'' po
trzebować będzie 1.500 figurantów i fi
gurantek do sceny wyścigów konnych; 
że „Universal" angażuje 600 d.21iewcząt 

Co o tem mówi ojciec 
nych" dla ustroju sowieckiego, a na ich Okiec ś. p. por. Szałasa, który zgi
miejsce przysłały młokosów, często na- nął w pamiętnej katastrofie lotniczej w 

Bagdadzie, p. Jan Szałas z Falenicy, na
wet pisać porządnie nie umiejących, (ale desłał do oddziału warszawskiego „I.K. 
-zato dobrych agitatorów antyreligijnych) , C." list, w którym pisze m. in.: 
wii;:c dzieci polskie uprawiają na wielką ,,W dniu 31 lipca minął rok od chwili, 
<;katę samokształcenie i w ten sposC>b zdo- w której ś. p. syn mój wraz z por. Kaliną 
bywają jakąś wiedzę. Dlatego proszą w li- i sierż. Kłosinkiem na dany im rozkaz wy 

startowali z lotniska wojskowego w Dę
stach o informacje, jacy obecnie są w blinie by odbyć wielki lot: Dęblin - Bag-
Polsce wybitni poeci, pisarze, ludzie nauki dad - Kair - Warszawa". 
• artyści, co 0:1i tworzą i w jakim zakre- W dalszym ciągu wskazuje p. Jan 
sie. Szałas na to, że przyczyna tragicznego 

wyniku lotu jest dotąd niewyjaśniona. 
W szkole bolszewickiej kwitnie tyt- Stwierdza, że lotnicy krążyli nad lotni-

ko nauka przeciwreligijna, nauka 1.icna- skiem bagdackiem przez kilka godzin, 
wiści, zemsty, rowusty, wydzierania bliź- gdyż lotnisko to nie było oświetlone - i 
nim kawałka chJ ::!ba. Wszystko inne jest pisze: . , . . . 
„przeżytkiem burżuazyjnym". Dzieci u- „Uwazam ~a, swoJ. p1erw~zy. obo~1ą-

. . . . . ' zek przypommec o teJ sprawie i stw1er-
częszcza1ące do koscwła ohzymuią po- dzić na podstawie danych, że Anglicy 
gardtiwą nazwę „kościelnych szczurów" i nie zostali uprzedzeni o dniu przylotu na 
~ą na każdym kroku wyszydzane. Nauczy szego płatowca, nie mogli zatem oświe· 
ciel zaś, któryby ośmielił :;:i ę zajrzeć do tlić lotniska, tak, jak. t? czyi:ią zwy~le 
kościoła jest natvchmiast wyrzucany z po pr~y n~ci:ych lotach ! zadneJ od~~w1~-
ad C' t , . d dz1alnosc1 za to, co s1~ stało, ponos1c me 

ł y_. z~s o wystarcza .1e na notatka w mo,g:~ 

Pytam więc na tej drodze Szefostwo do dramatu, ;rozgrywającego się w Rzy-
departamentu aeronautyki wojskowej: mie s.tarożytnym? 

1) czy złożony wstał przez por. Kali- A przecież wróżbiarka przepowiadała 
nę raport o dokonanym przez nich Io.ciel z kart ubiegłego wiec<Lora: „Widzę kon
o przyczynach katastrofy, która miała trakt z liczbą 0 pięciu zerach„. Widzę pa
miejsce w dn. 31 lipca 1928 r. na lotni- nią na pięknym jachcie białyn1„. w . prze-
::iku w Hinaidi w Bagdadzie? ślicznej willi !'' 

2) Co się stało z depeszą, adresowa-
ną do Bagdadu, a wręczoną w dniu 30 Może to się sprawdzi! Trzeba więc 
lipca przez syna mego ś. p. Kazimierza czekać, trzeba więc codziri:nie cisnąć się 
Szałasa dyżurnemu oficerowi na lotnisku na Ivar Street, nie mającej wyjścia.„ 
w Dęblinie (przed samym startem), któ -0- -
rą należało tylko nadać w drodze telefo-
nogramu do departamentu, a następnie 

telegraficznie do Bagdadu? ,-----------. 
3) Czy ówczesny departament lotni- I U · · · h I 

ctwa, do dysipozycji którego był 'radjote- prze1m1e prosimy naszyc 
legraf, jak również telegraf indo-euro- I abonen~ów ~ zawiada~iani~ nas I 
pejski, nie miał obowiązku zawiadomie- w razie medoręczema pisma I 
nia lotniska Hinaidi o wystartowaniu na I 
szego płatowca.? _ i I przez roznosicieli, względnie I 

4) Czy zostały w sprawie niewysła-1 o późnem doręczaniu. 
nia tej depeszy przeprowadzone <locho- I I 
dzenia, oraz czy kto i do jakiej mianowil Administracja nHASŁA" 
cie odi:_owiedzialnoś~i w. wyniku_ tych do I Piotrkowska 15 tel. 63-66. I 
chodzen został ~oc1ąg:r.1~tY.,t ' 

. ;l~--... - -~~J 
' .. 
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Rakieta szybkości w roku 182~ 
a ·· rakieta samochodowa · w sto lat później 

Nowoczesna technika XX wieku przy mocą lin! Można sobie wyobrazić, fak dym, powstający podczas jazdy. Wresz- wnana"· luo ,,żelazna wy;tr:wałOO&'. ZdąJ.4 
gotowuje społeczeństwu ooraz to nowe i długo trwała podróż z Manchesteru do cie „rakieta" Stephensona zwyciężyła. ~i~ jednak, ~e V.:ięcej żelaznęj ~ął'P-
c.oraz bardziej i-ewelacyjne niespodzian- Liverpoolu! Roopisano podówczas romnai Podziw społeczeństwa dla nowej magzy- sc1 ok~ah :wowcza_s pasdero:Wie i ma 
ki, zwłasze.za. w dzfodzinie lokomocji. Au te konkursy, celem uzyskania nowych ny objawiał się w entuzjastycznych sz~ista, rv,rowa<iQ;ąicy pociągi. · 
to rakietowe i motorowe 1,lzyskuje dzi- pomy;słów, jak zmniejszyć niebezpiec~ń- p:rizydomkach, któremi ją obdarzano, a ... 'L Q · 

1siaj tak zawi·otną szybkość, że glob stwo dla · podróż.nytji~ jakoteż hała() i mianowicie: „ostatnia nowość", „niezró-
ziemski będzie wkrótce zbyt cias11em te-
1ryto:rjum do popisu najnowszych środ· 

• • * • ' . •. ~,• ' ' ' "l ' ' ' ,, • • I • ' - - • ' • ~ 

• ~ „ 

k6w lokomocji. · 
Osoby, zwiedzające muzeum South 

Kenssington w Londynie -0glądają ze 
zdumieniem model lokomotywy z roku 
1829, która pierwsza na dłuższej prze
strzeni prowadziła poeiąg, wówczas zwa 
ny ,.pospiesznym" i stanowiła przed
miot zachwytu dla współczesnyd1, jako 
najszybsza maszyna na świecie. Loko
motywa. ta już wówczas nazywana była 
„rakietą", a sława jej rozeszła. się po ca 

Piekło w amerykańskich więzieniach 
Więźniowie są traktowani gorzej niż zwierzęta 

łyrn śvriede. 
lnżyn.i.erowie i konstruktorzy doby · 

,_,spókzesnej mogą z dumą. spoglądać na 
nieudolną ko-nstrukcj~ pudła, ldóre wów 
czas budziło zachwyty, a zarazem prze
rażei1ie pasażerów. Należało- posiadać 
aporą ilość odwagi, aby zaryzykować 
jazdę tym ,,szalonym" pocią,giel1'1, kur
sqjąeym. przed stu laty między Liver
poolem o Manchesterem. któ1·ego loko
rnotyv;a robiła na godzinę aż; 25~50 lti
lometrów. W każdym razie był to pierw 
szy pociąg. z któryln 11ie mógł rywa.lizo-
wać pod vhA'l~dem sz;ybl'\ości ~aprzęg 
kQnny. 

Bunty więźniów amerykat1skich, które 
zaczęły się w więzie11iach .nowojorskich 
Dannemora i Auburn, a następnie rozciąw 
gaiy si~ na całe Stany Zjednoczone ,(dona 
siliśmy o nich w jednym z porrzednich nu
merów, są najlepszym dowodem, 
\V jakich warunkach żyją nieszczęśni więź
niowie, którzy, chcą sobie w ten sposób los 
poprawić. 

W Eurnpie \vyohrataJą sobie powszech 
nie, że skoro Amerylrn szczyci się swym 
postępem na tylu polach, to i więzienia 
amerykańskie są czemś, w rodzaju wy
twornych dornów wypoczynkowych. Na
tomiast w Ameryce nie je'st dla nikogo 

tajnem, iż takie np. więzienie w Auhurn 
j('st poprostu piekłem za życia, kfóre mu
si każdego więźnia doprowadzić do osta
ieczności. 

Najstarsze i najgorsze więzienia euro
rejskie są w porównaniu z więzieniem w 
Aubum poprostu szczytem komfortu. Pod
czas gdy nasze więzienia europejskie po
fiadają cele zewnętrzne, tj. zaopatrzone 
w okna, dające dostęp światu i powietrzu, 
w Auburn znajdują się same tylko cele we
vn1ętrz11e, leżące poza grubymi murami, 
bez okien i bez wentylacji. Cele te są za
ledwie tak szerokie, iż barczysty męż~ 

czyzna dotyka ramionami obu ścian, a tak 
....... - _.„ . . „ ,,') .• :. ~ ••. „~{.· •• .:.· • . ... •.• - .·• .••• 

Wówcz,a.g Manchester zac:.zęło Qdgry
.W2.ć w Pl'ZelllYŚle aingie!skim tę 1·0Ię. któ Pod 
:rą po dziś dzień zajmuje i dzięki temu 
miasto osiągnęło w rekord<Jwo krótkim 
cza11ie J1iebyw1tły rozkwit. Do potrzeb 
taik &:tybbo w.z.ra.sta.jącego miasta mu„ 
siał 1:ównie2: dostosować !!!ię postęp tech~ 
njki. Ba.węh1ę i wyroby baweh1iane tran 
sportowano poprzednio r.; Live1'}'.)(>olu do 
M~nchestęr µrzez cały mi~iąc, z:a.ś z A~ 
meryki ·do Liverpoolu tyll~Q .w eiagu 21 
dni. Potrieba 1!7iybszego ti:ansMrtu ·vY· 
robów i 1mrowca. okażała. $i~ zatem 

placem katedralnym w Wilnie 

\stqtnit.1 naglącą. 

odkryto. tajemniczy loch 
„Słowo" wile11skie podaJe szczegóły 

odkrycia loc:.hu podziemnego na placu Ka
tedralnym w :Wilnie. Robotnicy, kopiąc 
rów do rury hydrantowej1 natrafili na skle 
pienie, które rozbito. Po usunięciu cegieł 
ukazał się 7 metrowej , ierokości loch, czę 
ściowo wypełniony wodą. Opusiczona do 
loc;hu latarnia ::gasła, ograniqono się więc 
jedynie do oględzin murów i kienmku, do
kąd loch ten pro,vadzi. Loe:h został ibudo
wanym jak to_ moż!Ja. było skonstatować, 
przed kilk_uset laty. ściany są wyłożone z 
grubej czerwonej c:egły, zaś owalne sklepie 
nie poclpierają tęgie filary. :Wysokość ko
rytarzy około 3 metrów. W miejscu, gdzie 
sklepienie zostało rozbite, jest rozgałęzie
nie korytarza. · Jedno ramię p,rowadzi w 

kierunku Góry Zamkowej, arngie zaś w kie 
runku Góry Biskupiej. Od strony ulicy 
Biskupiej korytarz ma ścianę i okienka. Na 
sklepienie natrafiono na głębokości Yi mtr. 

O calem odkryciu powiadomiono nie
zwłocznie władze konserwatorskie, ale nikt 
się nie zgłosił, gdyż konserwatora p. Lo
rentza nie było w .Wilnie. Kierownik ro
bót, po kilku dniach oczekiwania, nakazał 
nadłamane sklepienie zaloiY.ć ~egłami i 
cały loch zasypać; 

Jest możliwe, te władze nakażą za~y
pa11y loch odkopać, gdyż odkrycie to mo
że posiadać wielkie znaczenie dla badań 
nad starem Wilnem i jego historycznemi 
pam_iątkami. 

Tali:że bqdowa „rakietowej" fokomoty 
'Wy. podo:)11ie jak każda, nowo~q u czyn
ników. konse:rwatywnych, . nę.potkała. w 
pa.1).amencie al.'lgielskim na więlii przeci
wmków. WyI,jtni polityey pior1.tnowa.li 
w długich, przekonywujących mowach 
przeciw „szata.ńskirn." wyniyr.lom, a ofer 
ta. towarzystwa kolefowego została od· 
a·zucona większością głos6w. Dopiero po 
wejściu w kompromi~y fi w~cr.ególnymi 
przeciwnikami lokomotywy pośpieszne:~ 
i nov.:ej Unji kolejowej, jakoteż po u
dzieleniu rozmaitych konc~yj i konoesy 
jek opozycjonistom - · (wid~nie wszyst 

~~e io~~~a1;1i=/~w~~:ł::f; ~~~b~: Swiętokradztwo w katedrze św. Jana 
pó1· posłów. Słynną była podówczas mo-
w& nieprzejednanego przeciwnika „Io- w Warszawie 
kop.10tywy rakietowej", znanego uczone- Z 
go ~ir Izaaka Coffina, ~tóry: przema- brodnia:rze zrabowali 8 srebrnych WOłÓW 
wiał m. in. temi słowy: Grasująca w Warszawie, dotychezas ków palców, pozostawionych pr,zez świę-

„Czy wysoka Izba zdaje sobie spra-
wę z tego, jaki dym, jaki łoskot, hałas nieuchwytna banda 'świętokradców która tokradców na kratach drzwi, ołtarza, 
i szu;m f\Pe>woduje nowa lokomotywa'! w ciągu ostatnich tygodni dokonała kil~ · grzymsach i t. p. Pl·ł' ,,, , 

Ani pracuj~ce przy pługach bydło, ( !) ku kradzieży w świątyniach dopuściła się Według przypuszczeń '§więtokradzcy 
ani stada, wypasane na łąkach nie znfo, nocy dzisiejszej nowej zbrndni. Tym ra- dostali się najpierw na dach katedry, po 
są łoskotu tego żelaznego smoka. bez 
przerażenia, którego następstwa są nje- zem zbrodniar.ze obrabowali kaplicę Ar- rusztowaniu, ustawionem od stronY. l!_]. 
obliczalne dla. ludności. Rakietowa. ko- chikonfratemi Literackief. w katedrze sw. Kanonji, na tyłach odnawianego obecnie 
lej ż~lazna będzie największem prze.stęp. Jana. Zamku Królewskiego. 
stwem wobec mieszkańców miast i wsi, K • · · • · 
J. ako '7upełne obalenie dotyc'hc'7<> eh radz1et spostrzegł pierwszy za'kry-

.., · 'ł -.sowy t• J · f Z · k. kt · dł praw i J>orządką, jako ,zniszczenie spo- ,s J~n o.ze gorec 1, .• ory · przysze szy 
koju i zadowoleruia i fizy~ego i duc.łt~ clziś około godziny 5-tej rano do ~Gśeiołą, 
wego .1~d~"· . • • zauwąt;ył, żę żelaine drzwi JcapliGY. Archi-

DzistaJ te$'ei roił~!l'J31 • enuneJaeJe 1!1U· konfr~terni zal!łonięte 6ą kt'.ltirą pomimo 

Po 'dostaniu się na clach·, zoroaniarze 
otworzyli lufcik w oknie przez który wśliz 
gnęli się d<'> katędry, gdzie po gzymsach 
deisili do żyrandola, po którym opuścili 

się na dół. " ' · '.I.i„ 
11zą ~ natury .hi.+d'Z!e ~m1~ ~e.rdec.zu~·. . . '. . 

I~ należy się jednak temu d~iwie, : \ tt>, iż wczoraJ, iamykaiąQ kosqół zo- Celem zaoezpieczenia się oa s'trony 
nieważ lokomotywa rakietowa, jak ją stawił ją odsłoniętą. Przypuszczająć, iż ko'ścioła, w obawie, by ktoś ze służby 
podów~zas szumn~~ nazyw~no, • w.prowa- mogli tego dokonać tylko złodzieje, Zgó- kościelnej czy wiernych, nie spostrzegł 
dzi:-ła ao _lokomocJI zas~dmcze 1 rewela- recki zamknąwszy: Jcościół natychmiast ich przy; „robocie'" - świętokradcy opu-
cyJhe zn:nany. Po raz pierwszy zbudowa- ' ' 
no wówczas, równy, poziomy tor kolejo- zawiadomił o swem odkryciu wiceprobosz- ścili kotarę, zasłaniającą drzwi kaplicy od 
wy, mosty, tunele i szyny przez bagna i cza katedry ks. Mikołaja Mościckiego i po kościoła. 
torfowiska. Looz Stephenson, twórca ma Hcję I komisarjtu P. P. Według oblicze'1i', przeprowadzonych 
szyny parowej potrafił· uczynić zadość . • . k M · · k. · · t k I 
wszystkim wymaganiom i przezwyciężyć Natyc:hm1ast rozpoczQto energiczne do- przez s. osc1c rego, sw1ę o rac cy za-

, "·'·Yf:i;kia piętrzą.ce się trudności. chodzenie. Na miejscu zjawili siQ przed- brali tylko 8 wotów, srebrnych i pozłaca-
Lokomotywa miała zmieniać się co stawiciele nolicji z kierownikien1 I komi- 'nych serc wartości około 120 zł. , ponie

wten ods_t!ilp dro.gi •. ;któ!ą. podzielono n~ sarjatu . kom. Szta. bem na czele, wywia-1waż wota, w obawie przed ciągłemi świę
l~ płostoJOWk: ~~ kazdeJ .z tych stacyJ dowc:;y urzędu $ledczego, wraz z daktylos tokradztwami, złożone sa na orzechowanie 
mia a ocze l"o/.""'. na pociąg inewa maszy- _ . . ,, . · · .- . 
na varowa. ~ ciągnęia wagon~ zą po- k,opem, ktory doJfonał 1;-er~u · zw~ć odc!$- w $pec1alnYm skarbcu. 

długie, iż może leżeć wyprostowany. tót-; 
ko, które za dnia składa si~ i zajmuj_e sktył 
kę w murze, w nOCY. Rokrywa całą podła.. 
gę. Urządzenie takiej celi składa si.ę, po, 
zatem tylko z wiadra z wodą. '!I 

Do więzienia w Aubum przycłioaz~ 
tylko więźniowie skazani na dożywocie~ 
Coprawda nikt tego nie wytrzymuj~. 

W. więzieniu tern, przeznaczonem na 11200. 
więźniów, gniecie się zazwyczaj .1, 700. 
!{to niema miejsca w celi, tego się •W1ieaiio 
cza na korytarzu. Ale na korytarzach Hii 
jest również lepiej. Panuje tam półmrok 

i straszliwy; brak powietrza.. Okropn~ 

odór zalega tak korytarz, jak i wszystkif 
cele. . ·- . ' -

- . 
Do tego 'dołącza sf ę jeszcze ł to, z• 

więzienie leży na zupełnej równinie i słoń~ 
ce grzeje je niemiłosiernie, zamienłaią~ 
jego mury na ściany pieca chlebowego.I 

Więźniowie nie mają żaanego zaj~cia i 'w, 
ponurej zadumie spędzają dnie i noce. W.iC1 

zienie nie p_osiada podwórza, na któremby~ 
więźniowie mogli l'lpacerować. Znajduj' 
się tam wprawdzie sala do nauki, ale mo-J 

źc pomieścić tylko 600 osób. Pozatet( 
jest zupełnie zbyteczna, gdyż w Aubunf 
niema ani nauczycieli, ani 'środków do nau„' 

ki, Jednem słowem jest to więzienie, w 
ldórem człowiek :zamienia się w. zwłerq. 
W, Auburn nie pyta nikt czy ktoś jest 
chory, czy, zdrowy. Nie bada si~ no~ 
przybyłych, skutkiem czego P.omiędZJ! 
zdrowymi zajmują miejsce chorzy; na grU"' 
źlicę, a nawet obł~kani. 

W, takich warunkacli rtte mot.na: ~ 
dziwić, iż choroby, rozpacz I szaleńitwo.' 
biorą w swoją moc więźniów z 'Atlbum/. 

Kula z rewolweru 'dozorcy, na wypadełt 
buntu nie przedstawia dla nich nic strasz.i 
r.ego, a raczej wyzwolenie, 

Przed trzema laty zajmowała się speea 
ialnie powołana przez państwo komisja 
poprawieniem stósunków w. więzienłacłt 
amerykańskich. Przez kilka miesięcY, a,a„ 

radzano się nad reorganizacją starych., 
względnie zbudowaniem nowych więzień, 
lecz ponadto nic nie zrobiono .. 
1 · . '•o. • •·1 ~,, ., r• • • „. ·--· 

Skarga o oszustwo 
Dw6ch paryskich jubI1er6w. wniosło 

przeciwko znanej światowej t~ 
Rosia DollY, i jej mę1.owl Mortimerow1 
Da.vis, synowi kanadyj-skiego mil~delYI 
skan-gę o oszustwo. 

Przed rokiem zakupiła u nicll tance!' 
ka dwie kolj e perłowe wartości .7, mlL 
fr., na pokrycie których wystawił Da• 
vis kilka weksli. Ponieważ weksle te nie 
zostały w swoim czasie wykupione, ju~ 
bilerzy. zażądali na drodze sądowej alb<i 
wypłaty kupna, albo zwrotu klejnotów~ 

żądamie jubilerów nie odniosło pCY.ią;-: 
danego skutku, a w dodatku państwo Dl 
vis od dłuższeg·o czasu zniknęli z hory„ 
zontu i niewiadomo gdzie przebrwaj&l, 
jubilerzy wnieśli przeciwko Obe\igu skar• 

gę o oszustwo. 

-~&---·-'· 
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Tam, gdzie umarł Czecho w 
25-letnia rocznica skonu znakomitego literata 

Dnia 15 lipca r. b. minęło 25 lat od 
ehwili skonu znakomitego literata ro
syjskiego, A. P. Czechowa. świetny 
humorysta umarł na chorobę piersio
wą w uzdrowisku niemieckiem Baden
~eiler. Z okazji 25-letniej rocznicy 
skonu Czechowa korespondent paryskie 
go pisma „Poslednija Nowośti" wybrał 
Ili~ do Badenweileru, gdzie nawiązał 

kontakt s tamtejszymi przyjaciółmi 

Czechowa. Swe wrażenia z pobytu .w 
mieście gdzie umarł Czechow opisuje 
roayjski dzlen.ikarz następującos 

i<-

- Od MUhlhelmu - niewielkiego mia 
sta. na pogirani~u francuski em - doj eż
clżamy staromodnym prowincjonalnym 
tramwajem po dwudziestu minutach do 
B.a.denweiler. Mała ()Sad~, licząca zaledwi€ 
900 stałych mieszkańców - prawie Ili
czem nie różni się od innych niemiec
'kieh uzdrowisk. 

- Badenweiler jest bardzo oryginal
nem uzdrowiskiem, - pisał stąd w swo
im czasie Czechow, - ale na czem jeg·o 
oryginalność polega, tego sobie dotych
czas nie zdołałem jeszcze uświadomić. 
Mnóstwo zieleni, bardzo ciepło, domki i 
ootele stoją pojedyńczo w morzu ziele
m. WyobrMa.m sobie, jaka musi tu pa-
11ować nuda. 

tadnyc:h zeWil@trznych śladów pr:...eby 
. .tania Czechowa w Badenweiler znaleźć a. nie można. Ale w ścisłym kółku o-
16b, łrt6re zetlrnęły się bliżej ze znako
mitym pisarzem podczas jego pobytu w 

· uzdrowisku, żyją po . dziś dzień żywe 
twspomnienia o Czechowie. Mieszka tu 
inapmykład lekarz który lec~ył Czechowa 
nle.f ald dr. Schwerer. Dr. Schwerer był 
nietynro lekarzem, lecz i przyjacielem Cze 
eh.owa. Być może, iż przyczyniła się do 
tego w macznej mierze okoliczność, że żo „ d-n. Schwerera była Rosjanką i po
~odziła 1 Moskwy. Dom Schwererów 
~est ja.kgdyby mwieum wspomnień o Cze 
lhowie: zn.a~duję się tutaj książki, które 
llD8komity hterat czytywał, rozmaite fo
*°gra:fje, liczne drobnostki z jego miesz-
binia, zapiski i t. p. Również wielkie po
' M Czecru;>wa stoi w mdeszkaniu d-ra 

ahwerera. Małżonka Czechowa, znana 
m Moskiewskiego Teatru Artysty

ego!. często bardzo odwiedza dom ba
enweller&kiego lekarza, gdzi~ tyle na

f.!'Omaazuo si~ pamiątek po jej mężu. 

A w roku bieżącym przyjechał tu na 
letni pobyt założyciel teatru artystyczne
go, niezrównany K. S. Stanisławski. Pod 
czas swych rannych przechadzek spoty
kał on często d-ra Schwerera; z którym 
godzinami rozmawiał o Czechowie i o 
ostatnich chwilach jego życia, spędzo
nych w Badenweiler. 

Siedziałem z d-rem Schwererem w je 
go gabinecie do późnej nocy. Lekarz oży
wiał stare wspomnienia, związane z imie 
niem Czechowa, a choć rozmawialiśmy 
po niemiecku, nie mówił o nim inaczej, 
jak „Anton Pawłowicz". 

• • 
Czechow z trudem rozmawiał po nie

miecku, a właśnie ta okoliczność, że dr. 
Schwerer rozumiał po rosyjsku (bywał 
on często w Moskwie, gdzie żyła 1·odzi
na jego żony), skłoniła domowego leka
rza Czechowa, d-ra Tauba, do wysłania 
;~o do f;adenweiler. Zresztą w specjalnie 
komplikowanych wypadkach, kiedy osią
gnięcie porozumienia między Czechowem 
a d-1 em Schwererem nastręczała poważ
niejsze trudności, funkcje tłomacza pełni 
ła żona Czechowa. Nie bacząc na to, że 
Czechow z natury był człowiekiem skry
tym, już po kilku dniach wywiązała się 
między nim a d-rem Schwererem szcze
ra przyjaźń. Bardzo charakterysty-:zne 
dla Czechowa było, że lekarza-niemca 
nazywał na sposób rosyjski „Józefem 
F eodorowicz.em · '. Ba wiło to wszystkich 
bardzo, a Czechow wyjaśniał Schwere-
1·owi, że czyni tak celem podkreślenia 
przyjacielskich stosunków, jakie ich łą
czą. Do Moskwy zaś pisał Czechow: „le
czy m;iie tu lekarz dobry, mądry i facho
wy". 

Były ciepłe dni słoneczne. Czechow 
prawie codziennie udawał się wraz z „Jó
zefem Feodorowiczem" na dłuższe prze
chadzki zwiedzając okoliczne wioski. Roz 
mowa toczyła ::;ii; w pociesznym j~ ·t· \· ~:1~ 
rosyjsko--niemieckim: Czechow mówił 
więcej po rosyjsku, jego towarzysz iaś 
po nie:rnecku. Czechow lubiał opowiadać 
o Toł'ltvju. Podczas rozmowy co chwila 
wyjrr.owa.ł z kieszeni swój notatnik, za
pisują·:: w nim skrupulatnie wszystko, 
co z tego, czy innego powodu wywoły
wało ,i~go zainteresowanie. śmieszne na
zwisko niemieckie, uliczny epizod wieJ
ski, oryginalny zwyczaj miejscowej lud 
ności - wszystko to notowane było w 

notesiku Czechowa. Wskazując na swój 
notes. Czechow oświadczał, przy każdej 
okazji, że na podstawie nagromadzonego 
tam materjału napisze po powrocie do 
Moskwy taką wesołą sztukę, „jakiej ni
gdy w życiu jeszcze nie czytaliście". Wo
góle swój notes cenił Czechow bardzo 
wysoko: „proszę kupić mą ideję, - ma
wiał często, - sprzedam tanio, zwłaszcza 
jeśli odstąpię hurtownikowi", W pit>rw
szym okresie swego pobytu w Baden
weiler Czechow był w świetnym nastro
ju. Wierzył w swe uzdrowienie i marzył 
o tern, żeby z Niemiec pojechać do 
Włoch. Stamtąd pragnął przez Kon:;tan
tynopol powrócił do Jałty. Często space
rował Cz.echow w miejscowym parku. 
Miał on tam swe ulubione miejsce, na któ 
rem godzinami siadywał, rozkoszując -się 
wspaniałym widokiem na Wogezy. Po je
go śmierci wz..niesiono na tem miejscu 
pomnik. 

Ale krótki okres poprawy wkrótce mi 
nął. Czechowa zaczęły opuszczać siły, 
przechadzki, zaczęły go męczyć i więk
szą część dnia zmuszony był spędzać na 
leżaku na balkonie swego mieszkania. 
rn_iok żony towarzyszył mu stale student 
medycyny z Moskwy niejaki von Rabe
nek, który z wzruszającą troskliwością 
obchodził się z chorym literatem. Z bal
konu Czechow obsea:-WO\Yał z żywem zain 
teresowaniem ruch uliczny, specjalną u-
wagę poświęcając ruchliwemu życiu 
przed gmachem poczty. „Ot co znaczy 
kulturalny kraj, - mawiał, - każdy 
człowiek pisze i dostaje listy". Intereso
wał się też żywo wypadkami w Rosji, a 
ponieważ pisma rosyjskie przychodziły 
ze z-nacznem opóźnieniem, dr. Schwerer 
przynosił mu codziennie „Berliner Tage
blatt" i miejscowe „Frankfurter Zei
tung", a żona Czechowa czytała następ
nie nagłos wszystko, co chorego specjal
nie zajmowało. 

Po pewnym czasie serce Czechowa tak 
się osłabiło, że nie mógł opuszczać łóż
ka. Lekarz orzekł, że stan jego jest po
ważny, ale nie niebezpieczny. Mimo to 
jednak, chory czuł się coraz gorzej, w 
nocy na 14 lipca dostał silny atak. Posła 
no po Schwerera, który niezwłoczńie za 
rządził sztuczne oddychanie tlenem. To 
choremu pomogło. Uspokoił się o tyle, 
że żona w przekonaniu, że kryzys minął, 
wyszła na balkon. Sch werer polecił Ra-

benkowi, by skoczył do apteki po tleli. 
Choć móWlł szeptem, Czechow słowa je
go usłyszał i spokojnie powiedział: ,,Nie 
trzeba, proszę nie chodzić, ja umrę wcze 
śniej, niż pan się wróci„." Rabenek po
mimo to poszedł do apteki. Minęło kilka 
minut. Czechow ciężko oddyGhając poło
żył się na lewy bok. Nagle przestał od
dychać. Nić życia się przerwała„. 

Należy przypuszczać, że Czechow już 
przedtem myślał o zbliżającej się śmier
ci. N a kilka dni przed katastr,of ą, chory 
prosił, by pieniądze, które mu stale wy
syłano, zaadresowano na imię .żony. Gdy 
spytano go, dlaczego, odpowiadał: „Ot 
tak, na wszelki wypadek". · 

* * " W hotelu „Sommer" (obecnie Park-„ 
Hotel) Czechow zajmował pokój Nr. 4~ 
na pierwszem piętrze. Stanisiawski pod
czas swego pobytu w Badenweiler posta
nowił uwiecznić na kliszy fotograficznej 
wnętrze tego pokoju, musiał jednak z za 
miaru swego zrezygnować, gdyż, jak si~ 
później okazało, w pokoju tym wszystko 
zostało zmienione i niema tam nic, co 
przyipomianałoby czasy pobytt1 Cz-echo
wa. Pozostał tylko balkon z którego, jak 
i przed 25-laty, roztacza się wspaniały 
widok na Wogezy. Niema już też w Ba
denweilerze pomnika Czechowa. W dru· 
gim roku wojny światowej, kiedy na po 
trz.eby wojenne rekwirowamo w · Niem
czech wszelkiego ro~zaju wyroby metalo
we, bronzowe popiersie Czechowa wraz z 
dzwonami kościelnemi i naczyniami ku
chennemi powędrowało do Mtilhin111, a 
stamtąd do Karlsruhe.:.. 

W Badenweilerze często słyszeć mot 
na głosy zdumienia że nikt nie stara się 
o to, by uwiecznić pamięć znakomitego 
pisarza rosyjskiego. Stanisławski pod
czas swego pobytu w Badenweiler rzucił 
wobec tego myśl umieszczenia' na domu, 
w którym umarł Czechow, tablicy pa· 
miątkowej. Właśnie w .roku bieżącym z 
okazji dwudziestopięciolecia jego śmierc; 
można by b;rło myąl tą zrealizować. Dr. 
Schwerer ze swej strony gotów jest pla
nowi ternu okazać jaknajdalej idące po. 
parcie. 
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Czy jesteś .już członkiem 

Czerwonego Krzyża? 
w ~ " •• f . •i(':.• •• 

ARKAD JUS?. AWERCZENKO 

SMIERĆ 
hrabiego Zwieningorodcewa 

(Opowieść z życia arystokracji). 

- Bądź pan zdrów! 

Hrabia wzdrygnął się, jak koń rasowy, 
gdy mu ' biją ostrogi w bok, zwrócił swo
je wykrzywione z gniewu oblicze i krzyk
nął groźnie: 

- Co ... co to ma znaczyć?!f 
- Mówię, aby jasny pan był zdrów! 

- powtórzył ten łajdak, kłaniając się iro-Hrabia Zwieningorodcew obudził się marszczył czoło, gdy wysoki, chudy służą-s nicznie . .f' wym przepysznym, ~ełnym zbytku apar cy zbyt silnie nacierał mu szyję. 
łamenc1·e o bogato i"nkrusto ł · · T - A, łotrze„. Wiedząc, kim 1·esteś, wanyc i scia- . en chudy ,·:yrostek od rierwszej chwi 
MCh, i z rozkosz_ą wyprostował ramiona. li nie podobał się hrabiemu, gdyż zacho- pozwalasz sobie na czyn, który krwią tyl-
Zadzwon!ł... wywał się zbyt swobodnie i familjarnie. ko zmyty być może?!! Nie zabijam cie-

- Słuchaj, - rzekł do wchodzącego Chwytał hrabiego za ręce, za nogi, mydlił bie jak psa tylko dlatego, że„. 
hmerdynera. - Przygotuj moją najkosz- mu głowę i często wykrzykiwał jakieś nie I dokonawszy strasznego w sobie wysil 
towniejszą bieliznę jedwabną i ubranie od zrozumiałe słowo: „echma"! ku, hrabia wycedził bardziej już spokojnym 
angielskiego krawca.... Za godzinę jadę - Boże! pomyślał hrabia. - Gdzie głosem: „ 
oo łaini. Nigdy jeszcze w łaźni nie by- się ten człowiek wychował?... To prze- - Szanowny panie! Jutro przy-
łem - zobaczę przynajmniej, jak wygląda. cież straszne. ślę panu moich sekundantów. Nazwi-

Służba w domu hrabiego była zdumie- Mycie miało się ku końcowi. Hrabia sko pana? 
Wająco wyszkolona: kamerdyner napraw- zamierzał natychmiast wstać, i nieukłoniw - Aljosza, proszę jaśnie pana: Dobra 
'dę wyszedł i zrobił wszystko tak, jak mu szy się nawet chudemu człowiekowi, wyj ść je, niech ta przyjdą i spytają o mnie, mo
hrabia rozkazał! aby w sposób tak delikatny wykazać mu że umyć albo co, to zawsze jestem o tej 

W godzinę później hrabia Zwienin- swoje niezadowolenie. porze. A możeby jasny pan jaki r.api-
gorodcew opuścił swój zbytkowny aparta- już hrabia, podtrzymywany przez owe- vnk? ..... 
ment i, wskakując do kosztownego, przebo- go służącego, wstał z ławki... Już, opłu- Ta zabójcza ironja, ta ostatnia obelga 
~ato inkrustowanego automobilu, zawołał kawszy się w gorącej wodzie, strząsnął n~- niewywarła już na hrabiego żadnego wraże 
do szofera: koma miljon jasnych kropel.. Już,.. Gdy nia ... Milcząc odwrócił się i wyszedł na ko 

- Do najlepszej łaźni! Dla szlachty!! w tern stało się coś tak niesłychanego, tak rytarz łażni. 
- - ,__ - - - - - - wprost koszmarnego -- czego nie mo- Wyzwanie zostało dokonane i żadna 
, Oęste obłoki pary przysłaniały wszyst- głaby sobie wyobrazić najbardziej roz- nieprzyzwoitość ani nietakt przeciwnika 
~ .. „ Czasem tylko migały nagie ciała, igrana fantazja: służący niespodzianie - nie mogły już teraz hrabiego dotknąć. 
słychać było plusk wody gorącej, śmiech... zamierzył się i, klasnąwszy ręką po bia- z zaciśniętemi usty, nachmurzony, hra
Hrabia, patrząc z obrzydzeniem na ten wi- łych szlachetnych plecach hrabiego, rzekł bia szybko się odział, wyszedł, wskoczył 
~k nieprz~w_oitJi:, leżał na ławie i gro.źńie z zimną krwi.ą;_. \ do własne20 ele_2anckie,2:o samochodu i e_o-

jechał cło swojego przyjaciela barona Ser· 
ża von Szmidt... 

Baron von Szmidt mieszkał również \\ 
mieszkaniu o ścianach pięknie iJ~krustowa· 
nych drzewem dębowem i bronzem. 

- Serż, - rzekł hrabia z pozorny!? 
spokojem, chociaż pogryzione do krw 
wargi zdradzały jego wzburzenie. -
Serż! Zostałem dziś obrażony' w naj· 
straszliwszy sposób i wyzwałem przeciw· 
nika na pojedynek. Będziesz moim se-
kundantem? 

- Będę. 

Hrabia opowied~iał przebieg zaj~cia b1. 
ronowi, który słuchał w milczeniu, a po
tem zapytał: 

- No, dobrze .. „ A jeżeli - to ni" . ( 

szlachcic? 
Hrabiemu zrobiło się zimną. 

- Czyżby.„. A więc sądzisz„; · 

- I to możliwe„. A wów,czas, rzec>. 
jasna - nie wolno sfę z nim bić. 

- Boże! Co mam robić?! 
- Widzisz„. jeżeli to nie szlachcie 

- powinieneś był natychmiast po rzuce-
niu przezeń obelgi, wyrwać szpadę z poch· 
wy i zabić na miejscu tego podłego chama 
jak psa wściekłego. 

- Co ty mow1s-z: wyjąc szpadę! 

Skądże miałem ją wyjąć, - skoro byłem 
zupełnie nagi? A jeślibym nawet był u
brany, - nie mogę przecież nosić szpa
dy przy marynarce od _najlepszego kraw~ 
ca an_gielskiea:oZ 



w 

Anegdoty 
EA KROLA STASIA. --o"tgan •teatru Polskiego"', w którym 

pa Jest obecnie Goetla sztuka o pierw 
11ym wlelkJ.m :wichrzycielu Polski, Samue
.>t:i Zborowskim, '1rukuje dwie anegdotY. na
•ł.~pujące, nie pozbawione aktualności: 

„Król Stanisław August lubił rozda
-~ ordezy, t awanturnicy całego swlata 
}łtuijlłł &Ię :wysokleml odznaczeniami pol
l~łernł. Opowiadano, fe król nadając ja
~mtJś niepewnemu indY.widuum order 
'1lał rzec: 

- Dostajesz, przyjacielu, order, ale 
~m dp ciebie prośb_~. 

. . ; - Jaką, panie?. i 

h 1 - Zdejm ten order • . lak clę bęCłą wle
ąa·ć 1„ 

Z tYCIA TADEUSZA KOśCIUSZKI 
Druga zaś jest· o pierwszym Naczelni

ku Polski, kocha~ym przez cały naród 
nie tylko po śmierci, jak kłamią oszuści, 

tle i ta tycia: 

„Ody po upadku insurekcji w roku 
tl794, Kościuszko ·przyiechał do Paryża, 
.Iława jego jµt tam dotarła i wszystkie sa-
5ony paryskie starały się o względy boha
~era polskiego. ·P .mi de Stael ubiegła jed-

·~ak wszystkię inne 5ławne damy ówczes
~go świata paryskiego i udało jej się zy
~ać od Kościuszki obietnicę przybycia do 
Jej domu na zebranie ~owarzyskie. Magi
tzne wprost wrażP.nie wywarło zaanonso
wanie przez lokaja: 

„Monsieur le generał Kościuszko!'" 
Naczelnik zrobił jak najdodatniejsze 

lrllfenie na damach frncuskich. 
Ody .pani de· Stael zaczęła nalegać, 

""'Y opowiedział sżczegóły o bitwie Ra
tła„ickiej, Nacze,nik odparł: 

„Umiałem wygrać bitwę, lecz nie 
bmiem o niej opo~i idać". 

KOMPLEMENT. 

Nowy leka„z :układu dla obłąkanych 
przechadz1 się po parku zakładowym. Zbli 
ta się jeden z pacf„;•ntów: 

· - Panie doktorze my wszyscy woli
'łly pana niż jego poprzednika. 

- Bard~o mnie to cieszy, odpowiada 
lekarz, a~e proszę _mi · powiedzieć dla-

- Powini'ene.ś go był' zadusić gołemi 
~kami jak psa. 

- O, Boże! -. jęknął hrabia, chwyta
fąc się za głowę. - A.„ może jednak 
jest - szlachcicem?. Przecież ta łaźnia 

jest dla szlachty? 

- Miejmy nadzieję, bi.edny przyjacie
ru - szepnął baron, kiwając głową. 

Nazajutrz baron pojechał pod wskaza·· 
rty przez hrabiego adres, odnalazł wino
wajcę i, sucho pozdrowiwszy, miał z nim 
długą a gorącą rozmowę. Ody wracał do 
&wego mieszkania - gdzie oczekiwał go 
hrabia, miał twarz surową, wargi za
ciśnięte, a brwi zmarszczone. Lekko 
przebiegł schody, przystanął na sekundę 

prżed drzwiami swego świetnego gabine
tu, o ścianach bogato inkrustowanych 
drzewem dębowym, przygładził · włosy i 
wszedł z zimnem obliczem„ .. 

- :Więc jak?. - rzucił się ku niemu 
trabia, wyciągając drżące ręce. 

Baron odsunął r1?ce hrabiego, swoje 
taś włożył do kieszeni i wycedził wolno: 

- Hrabio, został pan czynnie obrażo

tty przez mieszczanina i nie uczynił pan 
tego, co winien , był uczynić człowiek pań

skiego pochodzenia: ni.e zabił go pan, jak 
psa. . 
. :- To był rn!es~czapin? - krzyknął z 

'"OZpaczą hrabia i zakl·ył twarz rękami. 
- Tak jest! Mieszczanin.„. I w dodat

'<:u tchórz. Kiedy przyszedłem natych
miast . okazał przerażenie, stchórzył i pro-

' ~.H l: S Ł O'' z dnia 11 sierpnia 1929 !", ~ 

• 
I anegdotki 

czego? .. . 
- A:h panie doktorze, bo par. jest zu

pełnie inny: taki sam jak my wszyscy. 

SZTUKA KULINARNA. 
- Moja droga, jesteśmy już dwa ty

godnie po ślubie, a ty codziennie dajesz 
ml na obiad gulasz! 

- Mój Boże, toć staram się jak mogę: 
biorę codziennie inne mięso, codciennie 
inne przyprawy; i zawsze wychodzi z tego 
gulasz. 

• • • • 
v: Nauczycielka: - Co to jest kradzież? 

Uczeń: - ?? ? . } 
Nauczycielka: - Jeśli włofę rękę do 

twojej kieszeni i wyjmę z niej dwa złote, 
to co to będzie?. 

:; .Uczeń: - Cu<l, proszę pani. 

j':!+r> • • * 
""'" , - E, moja pani - co mi z tego przy-
szło żem męża o:lzwyczaiła od pijaństwa 
: nauczyłam go pić tylko wodę. Kiedy 
właśnie przez wodę zginął. Utopił się 

moja pani, kąpiąc się w rzecze. 

~y HUMOR WltKóW MORSKICH. 
~\·'_ 

';- - Mógłby się kapitan ogolić. Aż przy
kro pa trzeć na waszą gębę - taka ro
~ochata. 

- Co robić. Od tygodnia żywi się 

człowiek tylko śldziami, to mu ości ze -· 
wsząd wyłażą. 

* • • 
-Dzisiejsi żebracy są strasznie roz

wydrzeni. :Wyob ·aź pan sobie - miałem 

właśnie kupić tor~ik za pięć złotych, ale 
vlitowałem się na.:1 żebrakiem stojącym 

p~zed drzwiami cukierni i oddałem mu 
te pięć złotych. A wie pan co on zrobił?' 
Kupił sobie ten sam torcik1 na który ja 
miałem chętkę. 

• • • 
- Wytłumacz mi Jasiu ·dlacze;;o w pro 

testanckim hymnie powiedziane jest, że pi
jacy wybrali najszerszą drogę z tych, co 
wiodą do piekła. 

~ 

S. p. J a n W r ó b I e ws ki 
Przed kilku dniami zmarł w 53 roku 

życia Jan Tadeusz :Wróblewski, literat i 
dziennikarz. 

S. p. J. T. :Wróblewski nie ograniczał 
się do pracy wyłącznie zawodowej. Za 
czynny udział w akcji oświatowej był 

przez władze rosyjskie aresztowany i trzy
many w więzieniu (1906). 

W roku 1912 wyjeżdża do Kijowa, 
zrazu pisuje do „Dziennika Kijowskiego'', 
a potem rozpoczyna redagować pismo 
,,Goniec Kijowski". Z powodu poruszenia 
problematów wolnościowych, w związku 

z pamiętną odezwą Mikołaja Mikołajewi

cza, zostaje skazany na więzienie, w któ-

rem napisał p_ierwszy tom nowel p. t. „i 
za kraty••, a niebawem ukazuje się dru
gi jego utwór „Jesienią w roku 1914", 

.W 1918 r. powraca do Polski, gdzie 
w Łucku na :Wołyniu redaguje pierwsze 
pismo polskie. ;J'am też pisze i wydaje 
dwa dalsze tomy nowel p. t. „Swiątynia 
Tamary•• i „Hanczyna Dola". Podczas na
wały bolszewickiej staje w szeregach o
chotniczej armji. W roku 1923 redaguje 
pismo P· t. „Goniec Mazowiecki", ora2 
pisze powieści „Roby i Popsuje", „Maja· 
ki" i poradnik językoznawczy „2,000 błę
dów iezykowvch". 

Wiadomości filmowe z całego świata 
Wynalazki na polu techniki filmowej • • • 

n~stępują w tempie wpr<_>st zawf°otn~m. Lionel Barrymore realizuje dla Me. 
N1edaw~o zostało sz~ęśhwie · os1ągmęte tro"' film mówiony t z· I " u· 
połączeme natUl'alneJ barwy z dźwię- :piór" p. · " ie on;y: 
kiem i mową. To też „Paramount" wypu • • • • 
szcza kolorowo - mówiony film p. t. . . . . 
„Burleska" (Burlesque), re~yserji Victo Pola Negr1, znaJduJąca s1ę ob~~e w 
ra Fleming'a rz Nancy Carroll i Hal'em Londynie odegra główną ;rolę w :f~e p, 
Skelly. Wytwórnia Warners, nie• chcąc t: „Straisse der Verlo~,enen S~elen („U· 
pozostać w tyle, kręci film również tego h~ zatracon.~ch dusz ) , reahzacji Paula 
typu p. t. „On Witt The Show" („Nie Czmnera. • • • 
przerywać przedstawienia!'') z Betty 

Pierwszy film mówloQY s 
Johna Barrymore nazywa się 

, Crack". Partnerka - Marion 
Wytwórnia Warnera. 

Compson, Sally O'N eill i Joe'm Brown, w 
rolach głównych. 

• • • 
Clive Brook, znany gwiazdor „Para

mount'a", odtwarza tytułową rolę w prze 
róbce na film mówiony sztuki Galswort
hy p. t. „Ucieczka" (The Escape). Sztu
kę tę reżyseruje angielski realizator '.Ba
sil Dean. 

udzłał9111 
„General 

Nixon. 

"' . • 
Raoul Walsh przygotowuje dalszy 

ciąg swego filmu „W starej Arizonie'', 
którego tytuł jest ,,The Cisco Kid". Ob

• • • 
Najnowszy film polski wytwórni 

„Sfinks" nosi tytuł „Gr~a miłość" a 
królową ekranów polskich Jadwigą Smt 
sarską i Józef em Maliszewskim. 

Ku czci A'snyka 
sada narazie nieznana. 

• • * W połowie sierpnia na Hali Gąsieni• 

Douglas Fairbanks po ukoń~eniu cowej w ZakoI?anem odbędzie się uroczy. 
„Poskromienia złośnicy„ z Mary Pick- stość wmurowania tablicY. pamiątkowe} 
ford, nakręci nową wersję „Franciszka ku czci Asnyka . 
Villon'a„ jak~ film ~ówiony~ 'Uroczysto'ść miała się odby'ć przeli 

Nowy film Reginalda Denny nazywa dwoma laty, lecz ze względów technlcz
się „Companionate Troubles" (Wspólne nych została odłożona. 
kło110ty). Partnerka - Merna Kennedy. I 

- A bo proszę księdza psora, pijak 

się zatacza. to ~:~dużo miejsca. , Czy zwiedziłeś p. W. K. ? 
sił o przebaczenie. Mówił, że u nich taki 
zwyczaj - klepać po plecach na poże

gnanie„. A pan go nie zabiłeś jak psa, 
plecy pańskie pali jeszcze to haniebne u
dertenie .. „ Hrabio! Proszę opuścić mój 
dom„. Nie jestem już pana przyjacielem. 
Nie mogę wyciągnąć ręki do człowieka, 

którego cześć doznała szwanku. 

Jęknął hrabia, chwycił się za głowę i, 
nie usprawiedliwiaj:ic się nawet, wybiegł 

z gabinetu„. 
-~---„-----

. Długo błądził po mieście. Cały był 
wstrząśnięty, unicestwiony, a wyraz twa
rzy miał zmieniony pod wpływem cier
pienia i rozpaczy. Spieczone wargi szep
tały: 

Dlaczego? Dlaczego na mnie się to 
zwaliło? 

Coś go ciągnęło do ludzi. 
Skinął na dorożkarza i kazał mu je

chać do przepysznego pałacu księżny R. 
Lokaj w drogiej liberji obszytej złotem 

i bogatą inkrustacją, zagrodził mu drogę. 
- Państwo nie przyjmują. 
Hrabia zdziwił się. 

- Jak to nie przyjmują? Przecież 

dzisiaj dzień przyjęć? 

- N-no tak, - odparł tłusty lokaj, 
ale pana kazano nie przyjmować. 

Hrabia jęknął. 
- Oto masz przyjacielu sto rubli -

tylko powisdz prawdę: baron ;von Schmidt 
był tutaj i)rzed eh wiła?. 

- I jest jeszcze teraz u jaśnie pani -
uśmiechnął się lokaj. - Ech, panie hra
bio, jak można było na to pozwolić? Na
leżało go zabić jak psa! A cóż dopiero 
szlachta?.„ 

- I ten wie, - uśmiechnął się hrabia 
boleśnie. Wskoczył do powozu i, spojrza
wszy na złoty zegarek z inkrustacją, krzy
knął do stangreta~ . 

- Do żony! 

----------
żona hrabiego, księżniczka Nelli Olin

skaja, mieszkała z rodzicami w przepysz
nym pałacu i bardzo kochała hrabiego. 

- Nelli, - szeptał hrabia, wzywając 

stangreta do pośpiechu. - Droga Nelli,„ 
Tylko ty mnie zrozumiesz, to osądzisz.„. 

Powóz zajechał przed bramę pałacu 

książąt Glinskich. Hrabia krzyknął radoś

nie: z bramy pałacu właśnie wychodziła 

Nelli. 

- Nelli ! Nelli ! -- wołał hrabia melo
dyjnym głosem. - Nelli! 

Niewiasta odpowiedziała coś wesoło, 

ale po chwili cofnęła się i, zasłaniając się 
ręką, szepnęła: 

- Nie, nie - proszę si~ do mnie nie 
zbliżać - nie mogę już być pana„„ 

- Nelli! Dlaczego? 
Rzekła .drżącemi usty: 

- Mogłam należeć do człowieka czys
tego, nie napiętnowanego a pan„. na ciele 
którego płonie haniebna niezmazana pła· · 
ma- Och. Drosze sie nie usprawiedll-

wiać! Baron opowiedział mi wszystko.„ 

- Nelli! Neill! Chciej mnie zrozu. 
mieć. Cóż mo~łem uczynić? 

- Co? Pan powinien był wyjąć szpa„ 
dę i zabić obrażającego, jak psa wściekłe. 
go! 

- Nellil Jaką szpadą! Przecież ja 
byłem zupełnie.„ bez niczego! 

Z okrzykiem przerażenia i ogromnego 
wzruszenia Nelli zakryła rączkami swe 
płonące liczka i - uciekła do pałacu„ 

Sam jeden... z gorzkim uśmiechem wy 
szeptał hrabia. - Porzucony przez wszyst 
kich, osamotniony, wzgardzony! l krw.a· 
wą plamą na ciele! 

Na obliczu jego znać było ostateczr.a 
decyzję. , „ ,,_ 

:Wybiła północ„. przepyszny 1ałac 

hrabiego Zwienigorodcewa był pogrąż01~y 
'we śnie, oprócz samego hrabiego. Sie· 
dział przy starożytnym biurku, ozd<lbi0oo 
nem inkrustacją i coś pisał... Na ustacti je· 
go błądził blady uśmiech. 

- Nelli - szepnął. - Nelli - może te 
raz mnie zrozumiesz i - przebaczysz! 

Zalepił kopertę, przypieczętował list 
złotą pieczęcią i podniósł rękę z rewolwe 
rem do skroni... Padł strzał. jak snop 

ścięty, runął hrabia na kobierzec, ściskająe 
w ręce kosztowny rewolwer z inkntsta•, 

cją .• 
-O I . 
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Zatarg w -Zgierskiej 
Man uf aktorze 

Robotnicy domagają się 
odszkodowania za urlopy 
:W. firmie Zgierska Manufaktura Ba

wełniana w Zgierzu powstał zatarg mię

dzy administracją fabryki a robotnika1.1i 
na tle zapłaty za urlopy wypoczynkowe. 
Ponieważ firma pod żadnym pozorem nie 
godziła się na wypłacenie odszkodowa
nia robotnikom za urlop, robotnicy na 
znak protestu w dniu 8 b. m. proklamowali 
iednogodzinny; strajk lecz również bezsku 
~cznie. 

:Wobec tego robotnicy wystąplli zbie
towp do sądu pracy o zasądzenie na kh 
korzy:ść od firmY, należności za cias ur
lopu. :W. dniu wczorajszym wpłynęło do 
sądu pracy 49 skarg robotników przeciw 
ko w~omnianej frmie, na łąc:mą sumę 

~owód;twa przeszło 10 tys. zł. '.(wl, 

---J 
-~- 1 

· Zatarg w przemyśle 
rzeźbiarsko· kamieniarskim 

zlikwidowany 
:W. przemyśle rzeźbiarsko-kamieniar

sfdm powstał niedawno zatarg między pra 
eodawcami a robotnikami na tle urlopów. 
Pierwsza konferencja odbyta w tei spra
wie z przedstawicielami związku i praco~ 
oawcami nie dała pożądanego rezultatu 
i pracodawcy oświadczyli, iż w najbliż

szym dniu udzielą konkretnej odpowifhl7:. 
~ związku z tern w dniu wczorajszym 
odbyła się powtórna konferencja praco
(lawców z przedstawicielem zw. chrześć. 

ijednoczenia zawodowego, na której osta
~cznie doszło do porozumienia. 

Począwszy od dnia 15 bm. rol:iotnicy 
tolejno korzystać będą z urlo~ów wypo
czynkowych. (w~ 

Jak się odbywać będzie 
a1tfaltowanie ul. Piotrkowskiej 

:Wbrew poprzednim planom co do 
asfaltowania ulicy Piotrkowskiej od Na
wrot do Placu :Wolriości, odcinek ten asfal 
\owany będzie etapami. 

Po ułożeniu podkładu tietonowego na 
Jdcinku Zamenhoffa do Andrzeja, rozpo
częto pracę przy odcinku od Zawadzkiej 
do Cegielnianej, by nie wstrzymywać ed
razu ruchu k<>lowego na dłuższej ~rze

itrzt>ni. 
'Asfaltowanie oabędzie się po ułożeniu 

'1a paru odcinkach podkładu betonowego. 
:W każdym razie żaden z terminów po

)rzednich nie będzie dotrzymany, a ca się 
tyczy terminµ końcowego to wątpliwem 
jest czy firma zdoła na czas zamówienie 
.wykonać. Istnieje projekt, by roboty od= 
bywały się na trzy · zmiany w dzień i 
noc . . (P), 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Mil

lera (Piotrkowska 46), W. Groszkowskie
go (Konstantynowska 15), Perelmana 
!(Cegielniana 64), H. Niewiarowskiej (A
leksandrow~ka 37), z. - J ankielewicza 
USta.r:v. ;Rynek 9_(.. 

,,HAS L O" z dnia 11 sierpnia 1929 1"1 Nr. 2l8 

Koszmarny sen pana Ignacego _ 

Dobrana rod z i n-a·· 
Córeczka, która wychodziła trzy razy zamąż 

W d11iu, kiedy pan Ignacy Szczepa11-
!'..ki ukończył rok czterdziesty, miał dziwny 
sen. 

Kiedy położył się na poobiednią drzem 
· kę, śniło mu się, że był stary, niedołężny, 

schorowanY, i osamotniony. Leżał 

z pożółkłą twarzą 

r.a tapczanie, na który padały promienie 
1achodzącego słońca.. W pewnej chwili 
opanowafa go jakaś dziwna tęsknota za 
kimś, czy za czemś tajemniczem.„. Chciał 
unieść głowę, lecz nie mógł. Blade i skL.-r 
c..zone usta, strasznie wykrzywione 

bólem, 
pragnęły choc kropli zimnej wody. W ca-

lym lokalu była przerażająca pl.Jstka. Na
·~1e człowiek Jeżący 

czyli późniejszy pan Ignacy~ 
krzyknął przeraźliwym głosem raz; i dru
gi, uniósł ciężką niby z ołowilł głowę, wy~ 
r. rę_żył się i skonał ... „ 

* *' * 
Gdy rano wstał pan Ignacy, powziął 

wielkie i święte w życiu kawalera - po

stanowienie, 
że się ożeni. 

Od tego dnia caie jestestwo pana Ig
riasia, zamieniło się w jedno pragnienie: 

mieć własną rodzinę. 

Przed oczami jego, niby w kalejdosko-

r;ie przesuwały się 0brazy % przy$~łego 
r_ięlmego życia małże11skiego. 

:Wszystko byłoby dobrze, gdyby pan 
Ignacy nle posiadał w sobie tej wrodzo
nej nieśm!ałeścj, jaką go natura obdarzY,: 
ła. 

W. żad<:n sposób nie wiedział, jak to· 
można zapoznać się z 

obcą kobietą, 

zakochać się w niej, a potem z nią 'ty~.· 
Ze znajomych kopiet, najlepiej podobała 
mu się sklepikarka z przeciwka, -pani An
tosiowa. Ale znowu pec~ bo ·ona· 
miała męża„ .• 

' '! 1; :i'. ':.' ' . '• ' .... „„„ ... ,:~ -~.,·,.!(.,'~ i„.4-t" t ~'l ~ ' · ~ •••••• „ . . 
Ody debatował nad swoim f 05em, przy.: 

s?edł do niego dawny jego przyjaciel z 

Wolne miejsca v. oj ska Roman Jaskulski. · 
Pan Ignacy był z tego nier;rniernie za .... 

dowalony i zwierzył się ze swoich kłopo · 
tów przyjacielowi. Kto chce otrzymać pracę niechaj si' igłosi 

do P. U. P. P. · 
Państwowy Urząd Pośreclnietwa. Pra,.. 

cy w Łodzi1 Kilińskiego 52, poszukuje 
krundydatów z dobre1ni śwaqectwami i 
referencjami do obsadzenia następują-
CJl:Ch posad: -

J 
. NA: WYJAZD W KRAJU. 

W €Mldmalę dla rzemieślników l 
robotników. 

r.1.-go majstra umiejąc"go . ustawiać 
p:rasy hydrauliczne oraz umiejące-go prze 
prowadmć remont tychże, 4-ch gatra
rzy, 1-go ma.jstra introligatorskiego, 

1-go specjalistę do dekatyi;owania. n1a,.. 
terjałów 1-go prasowacza., l~go elek
tromontera do obsługi elektrnv.mi za znl:L 
stolarzy budowlanych i meblowych, 3-ch 
wykwalifikowanych spawaczy, 2........ch pil~ 
n.ikarzy ina .... zynowych, l~go 'lifierza 
na pilniki i 1-go hebla.rza na. pilniki • 

W oddziale dla pracowniMw 
'Umysłowych. 

t-go kierownika. biura związku, 
1-go biurali::;tę. umiejętność biegłego 
pisania. n9. rnas~Yltle. 

Dobrze się akuratnie skład.i ........ odptia 
wlcdiia.ł rciipromien.iony: pan Roman -:' . 
bo ja mam 

~łostrę na wydaniu. 
Pogadali z sobą, jesic:ze kilka c:hwit l · 

gorący amator małżeństwa miał w nah 
blits~ą 11icd~iel~ prz;ekroczy.t próg domU' 
pańs.twa Jaskulski,h. 

Panna Irena pe3doba!a mu si~. Nie ctt• 
I.;.ając więc długo, 

odrazu wypowiedilał 
poco przyszedł. 

1907 5 bez1·obot yc · w Łodzi 
Mamusia córeczki na. wydaniu zgo'dd" . 

ła. 15ię po~być słodkiej jedynaczki. 
A ponieważ pao11a Jrenh była o Coif*, 

23 lata młodsza od przyszłego swego mę· 
ża, więc kosity przedś\t1bne i f.lllt>n' wi~ 
1·.ien ponieść pan· Ignacy. 

Z z iłków korzy tało 1378 osób 
Na terenie 11aństwowego Urzędu Po

średnictwa Pracy w Łodzi (miasto 
Łódź i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, 
łęczycki i brzeziński w dniu 10 sierpnia 
1919 r. było w ewidencji zarejestrowa
nych bezrobotnych 26135 w tern. w samej 
Lodzi 19075, w Pabjanicach 1612, w 
Zgierzu 1822, W Zcluńskiej~Woli 1124, 
w Tomaszowie l\IIaJZOwieckim 1563, w 
Konstant;ym.owie 291, w Aleksandrowie 
321, w Rudzie Pabjanickiej 227. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty-
godniu 17225 beerobotnych. W samej 
Lodzi z zasiłków korzystało w. ubieg-

, 

łym tygodniu 13786 bez.robotnych. Pra
cowników umysłowych brało zasiłki do
raźne 53. 

W ubiegłym tygodniu sti'aciło pracę 
na terenie Łodzi U.43 be~:robt>tny$. q. 
tr;;;ymało pracę 206, wy.sł~no do :pracy 
41, zdjęto z ewiderncji z innych przyezyn 
1006. 

Urząd rozporządza 9 wol11e·ąJ.i miej-
scruni dla robotników róinych za.wo„ 
dów. 

1 bezrobotnych otrzymało w ciągu 
tygodnia zniżki kolejowe na przejazd 
kolejami państwowem\. 

Zgodził się na t.o chętnie i a cortto 
ogólnych wydatków, wręer:ył pani Jaskul• 

$kieł 
800 ;itotych 

gotówk~ .. 
· Po kilku 'ifai.,.eh dodał jeisic1;e .150 zł. 

Potem lrenh „slę rozmyśliła" ł pan• 
Jg11acego za m~ta nie chciała. · . 

;ro go ogromnie zraziło i postanow1? 
s\ę zemścić. 

Relikwie sw. Kazimierza 
Zawiadomił więc o tem władze bezpie.. 

c:reństwa, które stwierdziły, te :panna. Jre„ 
r.a w identyczny sposób„ wyc}lodziłą. .za 
n~ął zostaną złożone w kościele na Widzewie po raz trzeci. 

W pierwszych dniach DJiesiąca wrze
śnia. r. b. zostaną złożone w Kośc;e~E św. 
Kazimier.za na Widzewie Relikwie św. 
Kazimierza - Królewicza Patrona Pol
ski. Dokładny program uroczystości bę
dzie podany do publicznej wiadomości w 
najbliższym cz~ie.-Komitet Sprowadze
nia Relikwi św. Kazimierza zwraca się 
efo ws~ystkich P. T.: zrzeszeń, z-wiązków 
i;towarzyszeń, korporacji, cechów i orga
nizacyj ka;tolick.ich o wzięcie udziału Yt 

ogólnej uroczystości. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Se

kretarjat Parafjalnej Akcji Ką.tolickjej, 
Łódź-Widzew, ul. św. Kazimierza L. 6 
tel. 81-61, w godzinach od 9-12 i od 
16-19, z wYjątkiem świą.t i niedziel. 

Kolejność zgłoszeń będzie prana pod 
uwagę, co do kolejności w uroczystym po 
chodzie. Pożądane są szybsze zgłosczenia, 
celem wcześniejszego ustalenia · p!lrząd-
ku pochodUit · 

:Wczoraj ta sprawa była rozpatrywana 
rrzez sącl grodzki w Włrszawie, który 
tirzemy~lną mamttsię i koml;>inacyjnego sy
neczka skazał na dwa tygi.'<lt!iC w;~~ieilia, 
ęórunię zaś uniewinnił. 

A pan Ignacy postanowił sobię, że ju~ 
kol:Jlet ~a:poznawać nie będzie, woli jut, 
bY. z~ealizował si~ ten ko~zmarny sen. 

Straszliwe odkrycie ____ . ___ , ____ .. 
pod podłogą mieszkania Wy~~!w!=ieka 

Policja przeprowadza dochoclz :qie Wys@w~ l(raJową 
Szkielet 

:Wczoraj wieczorem Edward Hoppe, I policję, która przeprowadz~ dachoazenie. lWyJa~d wycieczki a~aqemickięj ao Po. 
mieszkaniec wsi Nowa Wola pod Łodzią Wrażenie wieśniaka było tern większe, wania nastąpi w 'środę dnią. 14 $ierpnf~ 
dokonał że przed wydzierżawieniem domku ostrze- z Dworca Kaliskiego - zbió1ka o godz: 

straszliwego gano go, że grasują tam. 23,30 na dworcu. Na wycieczl>:ę wyjeż-
duchy. dża 44 akademikć-w i osób wprowe.dzo· 

Oto kopiąc w mieszkaniu aół pod piw-
nicą znalazł 

szkielet ludzki, 
którego poszczególne części, jak ~zcrcp i 
wszy-st~ie zęby przechowane były w bar
dzo dobrym stanie, 

O odkryciu tern zawiadomi~ 
·.ałmvłoczoie 

I 
Jest to już drugi wypaaek znalezienia ·nych, w tern 3 RumUJlÓW z politechniki w. 

tk , 1 d k' h Bukareszcie, odbywających w Łodzi i Odfi 
szczą ow u z tc . . · 

· k · ó t j k 1. na praktykę. Zapisy kandydatów przy1mu-przcz m1esz anc w e o o tej. _ _ 
. . . . . . je się jeszcze w pomedziałek od 5-7 po 

N1cdale1 _bowiem. pk ~rzed m1es1ącem poł· dnia 12 sierpni~ w lokalu Akademie„, 
polowy magtkLl N1echc1ce poprawiając ·k .• G PY Pracy ttl~ ·u: u~""'ada 26 pr1' 
przekopany rów, natrafił na jakąś skrzynię · 

1f~J 1 rpu·.,.tro · · ' · , "'"""'' -
1 

• 
. . O JC. !.,, • 

zą.w1era.1.ac_ą 



wstrząsające samobójstwo W sprawie różnego rodzaju 
loteryj 

lJ.IWf ~19'1 ł monQP..<;>li o,Viy19al 
szczgółoWY, okólnik w sprawie .wszelkie
go rodząju 9tvyartx~h i qkrrtych loteJji a 
to na ~dstawJe orzeczenia s_ąćiu najwyż
sz~_Ę~ w pott_obnej sprawie. 

Wczoraj w godzinach rannych do lo
kalu I komisarjatu P. P. wPadła · jakaś 
starsm kobieta z krzykiem: - Na po
moc. 

syn ml się zabili 
Nawp6ł z płaczem opowiedziała staru 

~zka iż przed chwilą, kiedy przyszła do 
mieszkania syna znalazła go bez ~:
cia. 

Kierownik I ko:rnisarjatu p<>Qkomi-
sarz Danczuk 

zaalarmował 

stawil siQ straszny widok: na podłodze . W ir~kll Hej,ne ~~ . 
. zakrwawioną brzr.twc. obok warsztatu tkackiego leżał Heine 

w wielkiej kałuży kr'ftj. 
Struga skrzepłej krwi spły:wała mu 
Szyi. ·'',',\ I 

Wszelki ratunek ok~ sl~ ap6tAL9-
z ny - Heine ZIP.&Tł ua kika minut przed 

przybyciem matki. :<1». 

Pierwsza droga szklana 
w powiecie piotrkowskim 

~edług tego wyjaśnienia loterją jest 
katde czy cl_ągnłenie, czy w Inny sposób 
ob(iarowanle obecnych na losowaniu czy 
zabaw1~, o ile otrzymanie danego przed
miotu zal~ne jest o~ trafu i szczęśliwego 

. wyP._ą.dku. , · r " , 

Pogotowie Ratunkowe i jednocześnie 
dał się na miejs~e wypadku. 

Państwowy Zarz_ąd Drogowy .w eiotr- pie,n,(a, n®>Jzy:d.ątnego EU~W~nlc ~Cip •• ~d. Bez .wzglęau na to czy los jest płatny, 
u- kowie ~rzystąpi w roku bież. do krzemio- nych innych celów i % powo'du nlewy~p- · czy bcz~atny, czy jest nim kawałek za-

Po pmyjściu na ulicę Nowaka 3 
podkomisarz Danczuk za.stał już 

p. nowania drogi Piotrków-Sulejów, jako wy kich kosztów budowy: taldch drqg, nlł- drukowanego papieru, czy też rzecz pos.ia 
rnzu ostatnich zdobyczy techniki. Dla na- szych znaczt)\e od asfaltów i Jezdpi ,.beto- ctaJąca sama przez się wartość wszystkc 
lfżytego zapoznania się z systemem odcis- nowych, .wyąa,.la~ek ten tl.1.qtc II\ł~ć ~iy- to jest loterj·i, choćby cel z danej imprezy stygnące zwłoki mężczyzny _ 

w średn.im wieku z podciętym .2'ard!em. 
Obok zwłok leżała 

zakrwawiona brzytwa, 
ł.ała podłoga pokryta była krwawerr.i pla 
mami. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne. 
samobójca 

Aa:z;ywa się Wilhelm Heine i zajmuje w 
domu tym dwuizbowe mieszkanie wraz 

z żoną i córeczką 
Heine uczestniczył w wojnie europej
skiej był dłuższy czas w niewoli niemiec
kiej, gdzie cierpiał nędzę. 

kania dróg szkłem .wodnem. Zarz_ąd .wy- _ mte znaczenie .dla rozw.oju ~ komunłka~jl j był u,kryt1• . 
s1ał do .województwa kieleckiego, gdzie w ~olsce. :· y),<i<,:„ ·1„,t1~· !• . ~4:.i101~"·V~.t, ''" .. · w, katdym ipJdm ~adku, Jak rów• 
właśnie krzemionuje się drogi, jednego ze Próbne oCiciskł ?0.)VY.Ch dróg, zaft?_ę9-·· nłet .wypadku .wszelkiego rodzaju premij 
~wych _ techników, który następnie będzie . wano poraz piecy.szy .w ~ol§.oe zµaJ,duJll- · konieczne jest zeJWplenłe urz.ędu skarbo· 
kierował pracami przy krzemionowaniu się na drodze z Olkusza do Sławk.,.oia -:w w-o, J.e'śli .WAfłO~ć losowanych przcdmio
dróg Piotrków-Sulejów. powiecie olkuskim f na 'drodze do ~9,fko- tćw. W]ll~~ 'do .1000 złotych, ze!Wolenlt 

Jak się z dotychczasowych próbnych wie Kościelnych 'do granłcy. P.OW· zaw1erc- I.Wy •karbo.w~ - Je~ł wartość 'dochodzi 
cdcinków okazało, szosa ubita z mi_ękkie- kiego w p_ow. będzińskim. ~owjat za. do 3000 zł.o.tych, a w. wypadku wyfszej 
go wapna z domieszką szkła wodnego wiercki w najblifszej przyszłości przyst.ę- warto:~, ~~an~ jeł$ .. iezwo!enie gene
tworzy znakomitą, gładką ł nadzwyczaj puje do budowy drogi sżktą.nej od grani- ralneJ 'dy,rekc)I loterji panstwoweJ w War-
t! wałą jezdnię. Koszt budowy takiej dro- cy pow. będzińskiego do Słewierza. szawle. ~~), 
gi jest stosunkowo niewielki. Dla infor . . -----· ------

Tam nabawił się silnegc, 
rozstroju nerwowego, 

f...tóry przeszedł w drgawki i wreszcie 
konwulsję. 

w wacji podajemy krótki rys ewolucyjny no
wego systemu bicia szos. Pierwsze próby Kto chce handlować z zagranicą Ludowy szklanych dróg poczyniono w 
1924 r. w Szwajcarji, skąd wynalazek prze 
dostał się do Francji. .W chwili obecnej 

jakie Francja posiada jut kilka tysięcy kilome
trów takich szos, a liczba ich wzrasta z 

Po. powrocie do kraju Heine powró
cił do swej dawnej pracy, do tkactwa. Za 

ostatnie oszczędności 
kupił ręczny warsztat tkacki. 

Dzięki temu z rodz.iną. miał 
takie utrzymanie. 

Niech przeczyta ną.st~pq.jący . koąiunikat 
Izby Przemysłowo-Handlowej 

W biurze Izby PirzemysłoW<>-J:landlo- ~ ag~turowa w B~lin.le obaj• 

Spokojne, cichP- życie pędziła rodzina 
Heinów do roku ubiegłego, kiedy to kry
tys w handlu i przemyśle 

unieruchomił 

większość ręcznych warsztatów. Do m.ie
sskanka Heinów z.ajrzała nędza. 

. I wtedy Heinemu wróciły stare dole
gliwości, pamiątki z wojny. Ataki epilep-
sji zac~ly się powtarzać · 

coraz częściej, 
każdy ·drobny wypadek, każde małe nie
porozumienie było powodem awantury, 
słowem Heine stawał .się coraz bardziej 
przykry dla najbliższych. 

dnia na dzie'ń. 

Nasze ministerstwo robót publicznych, 
chcąc zapoznać się z budową szklanych 
dróg, wysłało niedawno na studja do Fran 
cji specjalnego delegata, który po powro
cie przeprowadził próby w województwie 
kieleckiem, budując 4 odcinki po jednym 
kilo"metrze nowej jezdni ze szkła. 

Próby WJPadły znakomicie. Do budo
wy użyto miejscowych wapieni oraz szkła 
wodnego krajowego wyrobu. Jezdnia ze 
szkła wodnego tworzy gładką, nieśliską, 

wej, Ta.Tgowe. 68 znajdują sio następu- :raje pr:zedstawic!elstwo polskich fabryk 
jące zgłoszenda: ·· wł61demi~ch dla daJ~o reeks~rtq, 

Fabryka w Mtihlh.ausen ;(Tur.yn~ Firma ta poSiiada swe składY, ;rówmeż YI 
gja) w st.ame likwidacji, wyrapiajp Holandji i Angljd, . 
siodła, walizy oraiz damskie torebki skó-1 Dom konrllsowo-ba.ndlowy w Belg:re,. 
rzane, sprzeda kompletne urządzenie dme poszukuje wi~ch ilości . :Włos~ 
swych war.sztatów :wraz ze składem su- ko:6.skego dla jednego rz zagmn.1oznych 

rowca. ~tw $praw Wojskowych. ~ 
Norweska firma agenturowa przy~- za.keja ta traktowana jest, jako zam~ 

mie przedstawicielstwo polskich fabryk :wiendz_!.. P!1?ne·
1 

dl l ~ 1- w 
przemysłu bawełnianego, które nie po- wil_ą~ m ę . uzy ui.'l.lepa.ozy ..,,,,u 
sjadają jes~ swego przedst.awieiela Belg~ii pol!(tuk'UJe polskich dostawców 
w Norwegii. Firma reflektuje w pierw- lnu 1 pak~ł lnd~ych ~ odbiorc6" 
szym rzędzie na bawełniane towary dru- przę~ lru.anej J. płótna lnianego. 
kowaine i kolorowe oraz na aksamit ba- F.lrrnla w Zagrzebiu po~.u~uje ek• 

'Vczoraj rano prawie że bez 
l'.'ybuchła w mieszka.niu ich 

awantura, 

powodu jednolitą powierzchnię. Hacele podków wełniany. &~ów ipols~ch chemike.1iJ i farb. 
Polska firma agenturowa w Berlinie '.Angielska fa;rna w Brystolu. poszuku-

N wyniku której Heine 
pobił córkę 

i jakby tknięty atakiem furji rzucił się 
również na żonę. 

Nieszczęśliwa kobieta wybiegła z 
fnieszkania celem zawołania matki Hei
nego zamieszkałej w sąs~ednim domu, 
zapłakana zaś córeczka, bojąc się zostać 
sama z ojcem który w międzyci:asie za-
czał · 

demolować mieszkanit 
!Vybiegła na podwórko. 

Po upływie kilku minut żona Heine
go wraz z matką jego powróciły do mie
szkania. 

Zaraz na wstępie przerażone kobiety 
.mostrzegły 

cienką strugę krwi 
- 4typływającą z pod drzwi pokofa, 

Po otwarciu drzwi oczom ich przed-

Ofiary na Wileńszczyznę 
Polski Czerwony Krzyż składa ser

deczne „Bóg zapłać" za złożone ofiary 
na głodnych w Wile11szczyźnie: 

P. L. Meylertowie zł. 50, Kol. gimn. 
Wiśniewskiego złotych 40, p. K. S. 10, p. 
W. G. 10, ks. Kulejowski 20, p. Lipkow
ski 50, Stow. Kobiet Braci Morawczyków
Pabjanice 40, Gimn . . P. H. Miklaszew
skiej kl. B. i VII 10, Gimn. p. H. Miklaszew 
skiej 65, 1 kl. Państwowego Gimn. im„ 
Szczanieckiej 5, Harcerski Hufiec żeński 
30 zł. 30 gr. 

Dalsze ofiary przyjmują łaskawie 
wszystkie redakcje oraz P. C. K. Piotr
kowska 96 lub na kontq czekowe nr. 
60619, z zaznaczeniem „Dla Wile11szczy-
zny". 

---0,----

i obręcze kół nie zostawiają na niej żad

nych śladów. 

Ze względu na obfito'ść w Polsce wa-

obejmie przedstawicielstwo poważnych je w Polsce od?ic:rc?w na kosiarki 1U. 
fabryk włókienniczych dla celów dal!ze- nikowe i wó~ silnikowe. 
go reeksportu Fdirma w Konstantynopolu o):>eJmł\. 

· przedstawicielstwo pol.5kch fabryk, WY,.• 
!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!iill!!!!!!!!l!ll!!!!!!l!ll!!!!!!!!!!!!!!!!l!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!l!!!!!!!l!ll!!!!!!!!!!!!~~!ll!ll!!!!l!!!!!!!l!ll!!~!!ll!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ rabia..iących męskie towacy ubraniowe. 

Rozszalała burza nad pow. łódzkim 
Wielkie szkody 

Nocy wczorajszej nad powiatem łódz
kim przeszła burza połączona z silnemi 
piorunami, które wyrządziły wiele szkód. 
We wsi Zimnawoda pod Aleksandrowem 
piorun uderzył w stodołę Ignacego Sa
mulskiego. Ogień z błyskawiczną szyb
kością objął cały budynek i przeniósł się 
na sąsiednie zabudowania. Spaliła się 

doszczętnie cała zagroda, 5 krów i dwa 

konie. Straty sięgają około 20 tys. zł. 

,Tejże samej nocy piorun uderzył w 
willę w Rudzie Pabjanickiej. Od pioruna 
zapaliła się ściana boczna i cała willa pa
dłaby bezsprzecznie pastwą płomieni, ~dy 
by nie energiczna akcja ratunkowa tam
tejszej straży ognicwej, która pożar bar
dzo szybko ugasiła. :Wypadku z ludźmi 

na szczęście nie było. '(w) 

Wyjaśnienia prawne 
Istnieją pewne okresy czasu, tak dla I ile- choroba lub wykl tczenie od zajęć nie 

pracownika umysłowego niewygodne lub trwa dłużej niż 3 r.:1esiące, oraz podczas 
cir;żkie dla znalezienia nowej posady, iż odbywania ćwiczeń wojskowych i pełnie
wypowiedzenie umr,•vy w takim okresie da obowiązków :;i,.dziego przysięgłego 

mogłoby mu wyrządzić poważną krzywdę hib ławnika sądu pr?.cy". jeżeli pracow-

Fdm1a w Salrajewie obejmie przed• 
stawicielstwo polskich fabryk włókien
niozych n.a Jugosławję i Albanję. 

Hamburska fdrma eksportowa obej1.. 
mie przedstawicielstwo polskich fa bryk 
łyżek aluminjowych, naczyń emaljowa
nych, żeliwnych naczyń do gotowania, 
wanien i t. p. artykułów. 

Firma hamburska posq;ukuje w Pol• 
sce dostawców oleju jadalnego lnianego 
i rzepakowego. 

Firma eksportowo-importowa "9. 
f:zanghaj:1 pragnie importować do Chii! 
tkamny wełniane i bawełniane oraz ek· 
sportować do PolsU wyroby jedwabne, 
surowy jedv.---a.b, kapelusze słomkowe, k( 
ronki, hafty, kimona, damską bieliznę, 
odpadki bawełniane i t. d. 

Firma belgijska w Antwerpji poszu. 
kuje w Polsce odbiorców na odpadki 
wełniane. 

Poważny dom bremeflski pragnie do 
konywać w Polsce zakupów rur ga259-
wych i wodociągowych dla reeksportu 
do państw południowo-amerykańskich. 

w postaci uszczerbku materjalnego. ,Tym nik zachoruje lub majdzie się w jednej z Walka z wścieklizną psów 
motywem kierując się prawodawca nasz s: 1.uacji wyżej wymienionych, ciąży na •OZpocznie się W poniedziałek 
w art. 29 rozporząd:t.enia Prezydenta Rzc- c1m jeden obowiązek, a mianowicie, obo
CIJPOSpolitej z dnia 16 marca 1928, zarzą- w.· ązek niezwłoczn ~zo zawiadomienia pra
d; a: „Wypowiedzenie przez pracodawcę codawcy o tern co zaszło. O ile pracow
umowy o pracę nic 1 'Oże nastąpić podczas nik nic dopełni powyższego obowiFku, 
u· lopu, choroby pra:;ownika lub wyklucze- traci uprawnienie ..:o tło zakaLu wypowie
.iia go od zajęć przez władzę sanitar11ą, o c1L.enia mu umowy w danym oi:: c-::.ie czasu. 

I 

W myśl zarządzenia starostwa od po· 
niedziałku rozpocznie się walka z cpidcm 
ją :.vścieklizny. 

Również wojsko \Neźn11e udział N tej 
akcji i wybijać będzie psy zar:1żone v, ~1. . ieJr; 

iizną. 

• 
Niczat ~ żnie od tego us :<tJ011e 'i i;d<} 

miej <..ca, w których osoti.· ukc.;szc"' ~ prz.P. ~ 

P • • • w b K • ' ' ' wściekłych psów będą otrzymywały bez. op1eraJCie yro y raJOWe ••• . płatnie szeczepionki przeciw wściekli~n~~1 



_Str. Ił ,,HAS l.. O" z d'l'1Ia 11 sierpnia 1929-r, r~r. 21a . • 

„Biali niewolnicy" w Fundusz Bezrobocia Tramwaje od dzi' I 
Od d11ia dzislej~tego obowi z:uj ju! 

11owa taryfa tramw jowa, któia prz d:;;ta· 
wia się następująco: Prac wnicy, których nie chroni ustawa o ochronie pracy 

Bilet normalny pozostaje w dotyc;h· 
qa~owej wysokotci 25 gr. B1l~t porantlY 
~ ~5 gr. (Przy abonarnenc1e 5 rm jazdo
WY!Jl - 20 gr.) Przesiadka..,,...... 15 groszy. 
Bilet kombinowany 30 gr· priy~iein bilei 
kl'lmbinow.a1w ~poważnia tylko do pn'!· 
siaclkl poza miastem a nie w obrtbie je...
go. Bilet nocnY. 40 gr. Bilety ulgowe 15 
gro~zy. (p), 

ZdawałobY, się, ·że z 'dniem wejścia 

.n 'życie nowej ustawy o ochronie pracy -
:Wydanej przez polskie władze ustawo„ 
dawcze - pogrzebane zostaną raz na
i:awsze stare metody stosowane pr.zi!z pra
codawców ł unormowane zostaną, a ra
czej zagwarantowane ustawą przewidzia..
ne prawo ochrony pracy. 

Jednak przedwczesna oyła raCiość 1u
(1zi pracy, albowiem nowa ustawa :<zresz
tą jak każda inn-a) wykazała tę ujemną 

stronę, ie mołna ją obejść oez wielkich 
trudności ł znaleić wygodną furtkł wyj
kta. ;f otd nie zadziwi nikogo, f eteli przez 
tę furtkę starają się przedostawa'ć pry
watni pracodawcy, omijając ustawę na 
swof ą korzyśt, ale bote~nle ·(fotknłe każ
~ego zarowo my§łące.go człowieka pra
cy, g<iy ustawę starają sł~ 'Obchodzić i 
szuka~ bocznych <irzwi instytucje spo
łeczne, komunalne i t. p.„ jak n. p. Pun
łiusz Bezrobocta mający nad sobą 
zwierxhnłctwo Mtn'. :eracy, i .OP,. SpołeciN 
ne}c 

015woaow~ Diuta Fun'Cluszu Bezrof)o~ 
~a:, a: więc ł P. B. w. t.odzt od kitku lat 
angduje na'. tzas 'tak zw. ·określony; pra
~owników: ttmysł. efo prac koniecznych z 
płacą 1 zł. 'dziennie, bez różnicy czy <la
tłY, pracownłk jest samotny, cz.y tef o-
6arczony rodziną. Przejść motna by było 
natl tern 'do porządku gdyby F. B. trak
tow~ł i postępował :; 'danymi pracownt
kamł choć przez ten „określ-Ony" czas pra
ey, narówni z pracownłkami stałymi. Jak 
le'Cinak nie jest. Pracownicy nłestalt tak 
~. „djetarjusze" pozbawieni s4 całkiem 
!Wszelkich dodatków spływających z fas ... 
ł:i Dyrekcji F. B. choć pracują :t małemi 
przerwami na tych „okre'ślonych„ terani. 
-uach" przeszło dwa Iata. 

Okreśione te tenniny F. B. „olfresta'• w 
len sposób' fe przedłutaJąc stosunek pracy 
Z niestałymi pracownikami 'CO 6 anf, W V 

dając, te przedłużenia często nawet ,„ 
przeddzień wygaśnięcia jego mocy i 
łr.tyrnając w ten sposób ;,białych niew0:. 
nlków" w niepewaości, 0o równa się p('I 

Zamach samobójczy 
r- l\Vczoraj około godz. 1-eJ w nocy prze 
thodnie na ulicy Piotrkowskiej usłysze
H Jęki wydobywające się z wntki bramy 
<!omu Nr. 19~. Natychmiast %aalarmo
wano dozorcę 'domu, który; otwo
rzywszy alarmującym go przechodniom 
zauważył na ziemi Idącą młodą kobietę 
wijącą się w bólach. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, któ
_.<tgo lekarz stwierdził otrucie jodyną i po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawił 

denatkę na miejscu. Przeprowadzone do
chodzenie ustaliło, it niedoszłą samobój
czynią jest 28-letnia Marja Białczyk bez 
stałego miejsca zamieszkania. Białczyk 
będąc od dłuższego czasu bez pracy tar-
JZneła się na własne życie. :(w), · 
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Olbrzymi pożar pod 
Wieluniem 

W'czoraj we wsi Radoszewice po'd :Wie
funiem dwaj mali chłopcY, 6-letni Pawlak 
i 5~Ietni Józef Szyma, bawiąc się zapałka
mi pod szopą niejakiego Pędli spowodo-
1wali pożar, który rozszerzając się z gwał
towną szybkością objął w ciągu kilkuna-

wolnemu zadawaniu ludziom ~ i tak jut przeznaczyła w myśl tego o)<6lnika wszy~t 
up0śledzonym - śmierci na raty. kim pracO\vnil\mn 3 dniowy urlop cele.m 

Pominąwszy już to, że pracownika zwiedzenia Polskiej I\rajowej Wystawy 
niestałego po przepracowaniu okrejlJ płacąc podróż do Poznania i 10 zł. dj~t 

półrocznego zwalnia się z miejsca bez ż 1 dziennie a wyłączając jedynie inów prą. ... 
dnego wynagrodzenia, choć przy zwo!n•e cowników niestałych„ •• 
niu pracownika stałrgo płaci się ty~i[•: Dlaczego wyłąciono prac:ownika. nie
cami, to jednak nie moina pominąć tegn. stałego w związku z zwiedzeniem P. W. 
dlaczego wykorzystuje się tych pokrzyw·- I<'.. w Poznaniu? Czy zdaniem Dyrekcji 
d?Jonych i nie przyznaje się im należnego wiedzę czerpać mają prawo tylko pra
urlopu wypoczynkowego po prze praco- cownicy stali? Czy p. p. Dyrektorzy wy~ 
waniu roku i dlaczego nie płaci się im za kalkulowali, że pracownikowi niestałemu 

niedzielę ł ·~węta 100% wynagrodzenia niepotrzebna jest wiedza, czy też to, że 

przewidzianego ustawą. pracownik niestały z 7 zł. mo!e sobie 
Najwięcej zasługuje na uwagę fakt pozwolić na wyjazd do Poznania? 

„godny politowania"'. Oto Dyrekcja F. B. Komentarze zbytecwe. Co na to p. 
w okólniku .wydanym przed tygodniem I Minister Pracy?. 

Kursy pogotowia sanitarnego 
P. C. K. 

W porozumienfu i przy poparciu Wy• 
cfaiału Zdrowotności Magistratu m. Lo
dzi i Zarządu Kasy Chorych Polski Czer~ 
wony Krzyt w Łodzi orgauiz;uje kursa 
3-miesięczne, celem przesikolenia sióstr 

~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~0~9~·,~~~~~,~~~~-~~~~ pielęgniarek nie mających wyszkolenia t~

Pa' stwowy kurs 'Wychowania Fizycznego 
zostanie otwarty w Bielanach 

Warunki przyj~cia 
'Nr, ciągu października 1929 r. zostanie 

uruchomiony w C. I. W. F. na Bielanach 
2-letni Państwowy Kurs Wych. Fiz. Data 
otwarcia zostanie podana dodatkowo. 

Prowadz:one będą kursy nauczycielskie 
męski i żeński ·• Na kurs .~mogą !Się zgła
!!zać maturzyści (stki) 6Zkół średnich 

seminarjów nauczycielskich. 
;w, myśl rozporządzenia Min. w. R. i 

O. P. z dnia 7. X, 1924 (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. ~ 1924 Nr. 18. poz. 183) w 
sprawie organizacji studjów i egzaminów 
z 'ćwiczeń cielesnych jako przedmiotu na· 
uczania w szkołach średnich ogólna ... 
kształcących i seminarjach nauczyciel
skich, elewi, którzy złożą egzamin po
myślnie otrzymują świadectwo, uprawia
jące do prowadzenia ćwiczeń cielesnych 
w szk{'lłach 'średnich ogólno-kształcących 

i seminarjach nauczycielskich oraz dające 

prawo po 2-letniej praktyce zgłoszenia się 
na nauczyciela szkół średnich ogólno
kształcących i .!)eminarjów nauczyciel
skich po dopełnieniu warunków przewi
dzianych rozp. Ministra W. R. i O. P. z 
dnia 9, X. 1924 r. - r(Dz. Urz. Min. W. 
R. i O. P. z 1924 Nr. 18 poz. 185). 

Warunki przyjęcia: wiek 18 do 30 lat, 
świadectwo dojrzałości gimn. tub semi
narjalne, usprawnienie fizyczne. 

Z półek księgarskich 

Do podania należy dołączyć: 1) meM 
trykę, 2) $wiadectwo dojrzałości, 3) świa 
dectwo zdrowia od lekarza sportowego 
lub innego. 4) trzy fotografje nienaklejone 
podpisane. 5) życiorys. 

Podanie przyjmuje Wydz. Wych. Fiz. 
Min. W. R. i O. P. do dnla 15. Vlll r. b. 

Kandydaci (datki) zostaną po przyję
ciu do C. J. W. F. poddani badaniom le
karskim psychotechnicznym i próbom 
sprawno~ci fizycznej. 

Minimum próby sprawności fizycznej: 
Kandydaci: biPg 100 mtr. 14 l5ek. skok 

wzwyż 123 cm. bieg na 1,000 mtr. 3 min. 
38 sek. skok wdal 425 cm. pchnięde kulą 
7,25 kg. 7,20 mtr. 

Kandydatki: bieg 60 rntr. 10,6 sek. 
skok wdal 3 mtr. skok wzwyt 85 cm. 
pchnięcie kulą oburąci; '4 kg. 10 mtr. 

Słuchacze przyjęci na kurs zostaną po~ 
mieszczeni w Internacie Instytutu z obo~ 
wiązującem stołowaniem się na miejscu. 

Koszty opłat są następujące: 
1) wpisowe 10 zł. 
2) Internat łącznie z wyżywieniem 120 

zł. miesięcznie. 

Dla słuchaczy niezamożnych przewi~ 

duje się pewną ilość stypendjów. Wysoft 
kość i warunki otrzymania stypendiów 
zostaną podane osobno 

Nowa powieść M. Prevost'a 
HL'homme vierge'' posiada w litera-, mi stosunek miłosny i trwający kilka.na

turze poprzedników. Najsławniejszym z ście lat. żona hrabiego umiera, Arnal 
nich jest „Hippolitus Stephanophoros" wraca w domowe progi i piękny młody ofi
Euripidesa. Z miłości dla Diany łowczyni, 
dziewicy, złożył śluby czystości. 

W. powieści pana Prevost, jak w każ
dej prawie historji miłości, mamy trzy po
stacie, z których każda opowiada ze swe
go punktu widzenia te same fakty, tylko w 
zlekka zmienionem oświetleniu. 

cer budzi zazdrość ojca. W długim liście 
Sidonie zwierza się Amalowi, ale win~ za 
swoje grzechy jemu przypisuje. Czemu 
w młodości, gdy niczego, próc:z jego miło
ści, nie pragnęła, odpłacał jej obojętno

ścią? Amal nie wierzy jej zapewnieniom. 
Rozumie, że znużył ją już stary kochanek, 
ale on sam ślubował czystość właśnie ze 
wstrętu do dawno odkrytego grzesznego 
stosunku ojca i kuzynki. Choć kochał j 

1\ocha Sidonie, pozostaje głuchym na jej 
prośby. 

oretyq:nego, jal!: r6wnit?i szkolenia rio· 

wycb zast~pów sló~tr pogotowia. sani
tarnego c. K. Początek kursów okolo 20 
września. Bliższych informacyj udziela biu 
ro C. K. Piotrkowska 96 tel. 20. 

Zwracamy się z apelem do wszystkich 
Pań obywatelek, ażeby korzystały z tej 
dobrej okazji wysłuchania kur!ów sa
nitarnych wiec:zorowyd1 C. 1\. Wiadomo„ 
sci ·nabyte na tych kursach przyniosą wiei 
kie korz:yści każdej kobiecie bez względu 
na to czy poświęci się w przyszłości 

tej pracy zawodowo czy nie. Panie 1 
maturą lub ukończonymi kilku kla~arni 

gimnazji11n wzgl. szkół równorzędnych ma 
ją pierwszeństwo. 

Opłati; bardzo niski& 

Subsydja d)a straży pożarnej 
woj. Łódzkiego 

Jak się dowiadujemy, powsLec.hny za„ 
kład ubezpieczeń wzajemnych w pier„ 
wszrn półroczu r. b. przeznaczył 891,948 
zł. na .S:.ibsydja dla ~traży pożarnyćh wo 
jewódi:twa łódikiego. 

Suma ta została podzielona. międzY, 
straża111i pożarnemi w liczbie 1,600, (wl 

Pijany młodzieniec -
• • w p1wn1cy 

W podwór;w domu przy ul. NowomieJ 
gkiej 21 wpadł do piwnicy będąc pijanym 
1s ... 1etni Antoni Mojszczak zam. w tymta 
domu i doznał kilka. ran gł.owy. Ofierzo 
alkoholu udzieliło pomocy pogotowie ra• 
tunkowe . .(w), 

Ofiara auta 
VI dniu wczorajszym w godzinach wi! 

czorowych na ul. Piotrkowskiej przy Pla
cu Reymonta został przejechany przez 
auto prowadiQne przez Ziemniaka Alek
sandr a zam. przy ul. Nowo·Zarzew:ikiej 13, 
niejaki Gibel Adolf zam. przy ul. Pabja
nickiej 4 l, który odniósł kilka ran głowy. 
Do pokaleczonego Cibla zawezwano pry
watnego lekarza, który udzielił mu pier
wszej pomocY: i pozostawił go na miej· 
scu. (w) 

Wielka kradzież 

Pierwszy przemawia hrabia Herve de la 
Qatelle w długim liście do przyjacielą. pa
stora w Alzacji. Hrabia Gaskończyk z 
krwi i kości, zagorzały protestant, inteli
gentny, lecz leniwy, życie swoje spędził na 
studjowaniu najbardziej zajmującego dla 
niego przedmiotu - kobiety. Po licznych 
przygodach miłosnych żeni się, jest do
brym mężem i kocha zarówno żonę, jak i 
syna Arnala. Ale z chwilą, gdy jego żo-

Koniec powieści jest 'dramatyczny. Nocy wczorajszej doko11a:10 wielkfeJ 

' atu minut połowę wsi. Mimo usilnej akcji na wpada w chorobę, a przypadek zsyła 
'.ratowniczej straży ogniowej spkmęło do- ,m4 do domu sierotę - siostrzenicę żony, 
;~zczętnie 18 gospodarstw„ Straty sięga- fa.tum zawisa nad jego domem. Amal i 

Oszalały zazdrością hrabia Herve aranżu- kradzieży w mieszkaniu przemysłowca p. 
je wypadek samochodowy, chcąc znisi-. Mieczysława Szykiera przy ul. Sienkiewi· 
czyć równocześnie siebie i kochankę. Gi~ cza Nr. 37. Jacyś niewykryci dotąd spraw
nie sam, a Sidonie wychodzi cało z kata- cy skradli garderobę i futra ogólnej war
strofy. Ma zostać wkrótce matką. Dla ra- tości 7 tys. zł. 

,ąc około 150.000 złotych. '(p) sierota Sidonie chowają się razem. Arnal 
•--m--- wyieżdża na studja, a gdy Sidonie ma 15 

· · · .·•·h.r'llrta ~ ~e eff. IJlłtckY. 111„ 
t,.; - # ... .... 

towania imienia jej i dziccka1 Arna! żeni Powiadomione o powyższym wypadku 
się z nią, zastrzegając sobie nttn maria· władze policyjne ws7;częly poszukiwania 
ge blanc". Niezwykle cieka.wa i odważ11le ;i:a złodziejami. (w) 
podejmujaca nowe za1!adnienia ksiażk.a. O 
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W CHŁODNYM DO KU 
z 

I... 
1 _ .ł'oznań, dnia 9 sierpna. 

'""łl eliwili gdy kanikuła tak bardzo 
4ttbi.om doskwiera, dobrze jest wiedzieć, 
;gdr&ie na poonańskiej Wystawie jest naj 
!chłodniej, ~łasz.cza że można w tern 

ławionem miejscu nietylko się o
ć, ale wiele ciekawych rzeczy zo

baicey'ć. MiEC§ci się too ,;chłodnik" w Pa
$'ilonie Spoeywezym, (chociaż nie jest 
zupą. niestety) a poonać go można zdala 
po nira.ch, sru-onem ubielonych, które 
otaczają go jak barjera. 

Jest to wielka sztuczna chłodnia, za 
której oknami spoczywają w milem zim 
nie różne smakołyki. Przez jedną szybę 
widać butelki z piwem, z za drugiej wy
glądają. jaja i masło, obok zwoje kiełbas 
i całe płaty wiepr.rowiny, spreparowane 
.w sposób wielce dla nam;ego bilansu han 
dlowego ważny. Są '.to miainowicie tzw. 
bekony, co oznawa fonetycznie napisa
ny wyraz angielski: „bacon", tj. wę
dzonka.. 

Kto nie był w Anglji i sam tej pysz 
nej wędzonki nie kosztował ten musiał 
się z nią spotkać, jeżeli gd<Zliek.olwiek w 
Europie natknął się przy śniadaniu na 
jakie wyspiarskie towarzystwo. Dawno 
minęły czasy, gdy Anglika poznawało się 
p(' kraciast~m ubraniu, po ziewaniu z 
nudy oraz po towarzyszącej mu jasno
włosej, kościstej i długozębnej miss 
lub mistress. Dzisriaj Ąnglicy porzucili 
kraty, ich missesy są sz.czupłe ale pel
ne i zęby mają piękne. Najlepszym zna
kiem rozpomawczym jest obfite pierw
sze śniadanie, złożone, między innemi 
potrawami, z „eggs and bacon", ~o zna
czy: jaja na wędzonce. Dla naszych go
sposi dodam, że jest to coś w rodzaju 
jaj sadzonych, które rzuca s.ię na płaty 
soczystej wędoonki. Palce lizać! 

Otóż wędzonka ta przybywa z róż
nych krajów d-ą AngUi, spotrzebovrują-

. , 
wrazen na P. W. K. 

cej jej nieprawdopodobne ilości, więc 
dlaczego nie miałaby przybywać z Pol
ski, która przecież w świnki wielce obfi
tuje i sąsiednie kraje w nie zaopatrywa
ła jeszcze za czasów zaborczych? W żię
liśmy się już do tego potrosze. N a ścia
nie obok chłodni widzimy szereg obraz
ków, pokazujących drogę, jaką przeby
wa nasza polstka świnka, aby zostać 
P<.Xlniesioną do godnoś.ci angielskiego 
„bekonu". Wędruje sobie ona, D!ic nie 
przecmuwając, na sitację kolei, stamtąd 
do rzeźni, gdzie umieszcwna za jedną 
nogę końcrzy życie, potem widzimy jak 
ją parzą, jak opalają resztę sierci, wy
cinają grzbiet, wreszcie zastrzykują so
lankę - i na ostatnim obrazku jedzie 
świnka do portu, skąd uda się do An
glji. Podróż tę odbyła już w połówkach, 
tak bowiem musi wyglądać, jeżeli chce 
znaleźć na wyspach Trójjedynego Kró
lestwa należytą gościnność. 

Otóż do tego, aby Anglicy jedli na
szą wędzonkę, potrzebne są koniecznie 
chłodnie. Musimy transportować wiel
kie ilości odrazu, czyli jeden „bekon" 
musi czekać na drugiego, a może to u
skutecznić tylko w tak chłodnej tempe
raturze, aby się nie zalęgły w nim bak
terje. Im większy będzie na.sz wywóz, 
tern więcej chłodni nam potrzeba. Bez 
nich - eksportowaliśmy do Anglji nie 
smakołyk, ale truciznę. Albowiem bak
terj e nie śpią. PrzypaJtrzmy się rysun
kom jakie tuż umieszczono. 

Oto wid~imy dwa kawałki jednako
wego mięsa. Jedno znajduje się w tem
peraturze sześciu, drugie trzynastu stop 
ni powyżej zera. Po 24 godzinach w tem 
drugiem mięsie zalęgło się już kilka
naście bakteryj, podczas gdy w pierw
szem przybyło parę, ale nie wiele. A już 
po 48 god:z.i:n~1.Ch dzieją się straszne rze
czy. Mięso, trzymane w 13 stopniach, 

roi się od bakteryj, żóknie, gnije i za
czyna cuchnąć - a w tarotem, które 
mieszka w 6 stopniach, nic już się nie 
zmieniło i dalej nie zmieni. Vivat chłód? 

Bakterje są zaś strasznie płodne, jak 
na innym rysunku widzimy. Wyobraża 
on mdskirop, pn:ez który patrzy się na 
siedzibę bakteryj. Zrazru jest jedna, po 
siedmiu minutach przybywa druga, po 
jedenastu jest trzy, po 15 ~ery.„ pio
runem to idzie ! 

O bakterjach ludmie miedzą od nie
dawna, ale nosy mieli zawsze. To też od 
najdawniejszych cmsów myśleli, jak 
przez zimno uchronić jedzenie przed ze
psuciem. „Chłód i dzieje ludzkości" moż
naby zatytułować serję pięlrnych obraz
ków, jakie nasi propagatorzy chłodni
ctwa tutaj rozwtlesiii. Zrazu człowiek ja
skiniowy, skulony w swej skalnej no
rze, podstawia mięso pod tryskające 
ze skały źródełko. W Egipcie .Piękne 
niewolnice chłodzą wachlarzami ze stru
sich piór wodę w marmurowym basenie. 
Potem, . w wiekach średnich, kucharz 
napycha kapłona śniegiem, aby się prze
chował. Później gosposia umieszcza w 
piwnicy naczynia z jedzeniem, pusz
czając je na sprowadzoną do zbiornika 
wodę. Aż wreszcie nasze czasy: lodownie 
pokojowe z lodem, a teraz lodownie elek
tryczne, których wzory widz.imy tuż o
bok. Tutaj już elektryczność sama chro
dzi nasze kiełbasy i · utrzymuje masło 
w świeżości. Jest to czyste i wygodne. 

Coprawda, trochę drogie, przynaj
mniej na razie. To też nasze gospodar
ne panie z westchnieniem opuszczają tę 
część pawilonu spożywczego, a my ra
zem z niemi. Poci€sza nas to, że nietyl
ko nauczyliśmy się znów mnóstwa cie
kawych rzeczy o Polsce dzięki naszej 
wspaniałej Wystawie, ale i ochłodziliś
my się wybornie. Teraz jazda dalej. H. N. 

Bieg oo ołski 
Michalak zwycięzcą czwartego 

Kalisz - Częstochowa 
Strzały rewolwerowe z tajemniczego 

etapu 

auta 
WJelki upał; jaki dał się we znaki grywa Więcek przed Michalakiem i zawodników, nie mogł-0 dać drogi ja-

148JWodmiikom n.a etapie Poznań - Kalisz Kołode;iejczykiem. kiemuś samochodowi prywatnemu, w 
sądzono, ze etap ten będzie tak samo W ten sposób kolejność z niewiel- którym jechało trzech panów. Zresztą 
ciężki jak poprzetini. kiemi zmianami utrzymuje się aż do sa- panowie ci nie dawali sygnału i nie pro-

W Kaliszu na starcie zjawiło się tyl- mej Częstochowy. sili o przejazd. Po pewnym czasie, gdy 
ko 52 współzawodruików, ośmiu bowiem Tu rozgrywa się finisz między Mi- auto tych panów zrównało się z samo
odpadło z.e wizględu na ciężkie uszko- chalakiem a Wieckiem. W rezultacie chodem bagaiżowym, jeden z nich, sie-
dzenia. bieg wygrywa Mfohalak. dzący przy kierownicy o wyglądz.ie o-

Uważany za jednego ze zwycięz- Porządek, w jakim przybyli pie1'Wsi bywatela ziemskiego, wydobył rewol-
ców biegu Wlokas Antoni (45) z powo- uczestnicy biegu na etapie Kalisz - wer i zwiększając jednocześnie szyb
du silnego stłuczenia dokończył wczo- Częstochowa, jest następujący: kość, dał szereg strzałów do auta baga
rajszego etapu na sanitarce, przez co Michalak (52), Stefański (10), Ko- żowego. Na szczęście wszystkie strzały 
~tracił prawo do kwalifikacji ogólnej i łodziejczyk (11), Korsak - Zalewski chybiły. Załoga auta tak była tym wy
prawdopodobnie weźmie udział tylko w (6), Więcek (31), Lipiński (18), Konop padkiem przestraszona, że nie zdołała 
klasyfikacji etapowej. czyński (14), Kosiński (19), Daniel nawet zauważyć numeru tego samocho-
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TEATlł I IZTUICA 

DATK HIElSKf. 
Ostatnie trzy gokinne ~ 

'1'trlY WUeńakiej. 
Dzi! :niedziela i jutro poniedziałek ostatnł 

dwa przedstawienia misterjam ..,, ~h aktacl, 
S. L. Pereca ,,Nocą na starym rynku" po ce
nach popularnych. 

„Kidusz Haszem"'„ 
We wtorek pożegnalne przedstawienie, na ldtł 

rem dane będzie potężne arcydzieło Szaloma 
Asza „Kidusz Haszem" JSwię6 się Imię Two 
je). 

Ceny popularne. 
Bilety do nabycia w Kasie Teatru :Miejskie.. 

go dziś od eo<h. 11 rano do 2 popoi. i od 6 
popol. 

TEATR W OGRODZIE STASZICA. 
„Zastaw się a postaw się". 

Dziś i jutro w dalszym ciągu „Zastaw się t 
postaw się" tale gorąco przyjmowana rewja 
przez publiczność. Wysoki poziom poszczegól
nych numerów, pomysłowa i bogata wystawa. 
wdzięk i talent wykonawców składają się :na 
całość :wielce artystyczną. Niemałą atrakcją są 
rodzajowe popisy ch6m eygaiusldego, który pt 

występach w Łodzi udaJe się u Wystawę w 
Pouianiu. 

Budynek ujzupebllej zabezpłe~ przed 
deszczem. 

Bilety ~ przy -kasie od go<h:. 8 wiees. 

Z MIEJSKIEJ GALER.Il SZTUKI. 
Urządzona staraniem Tow. Prsyjad61 

Sztuk Pięknych 1 retrospektywna wystawa łfi 
strzów Malarstwa Polskiego cieszy się 4hlłtr.a 
:powodzeniem. Katalog obejmuje około lir 
dzieł, mistrzów tej miary: Axentowicz, Brandt, 
J. Chełmoński, J. Fałat, Gierymski, Kotarbiń
ski, Juljusz Kossak, Lampi, Norblin, Stan.i· 
sławski, Henryk Siemiradzki, W. Tetmajer, 
Jacek Malczewski i Jan Matejko będących w 
posiadaniu łódzkich milośników sztuki. 

ZABAW};. W JUL.TANOWIE 
Zarząd Okręgowy Ogólnego Zwłązlcu Pod-

oficerów Rezerwy Rzplitej Polski.ej w Lodsl 
podaje za naszem pośrednictwem do wiad• 
mości, że mająca się odby6 zabawa ogrodowa 
w parku ,,Juljan6w" VI dniu 11 sierpnia r. b 
odbędzie się dopier~ w dniu 18 sierpnia r. · 1-
o godz. 10-ej ran<J. 

WIDOWISKO PLENEROWE W HELENOWIB 
Zapowiedziane na wczoraj widowisko „Gdy 

białe orły dzierżą straż" z udziałem 300 Oo 

sób na boisku w Helenowie nie odbyło się z 
po~odu uszkodzenia kabla elektrycznego i Im 
kiem światła w całej dzielnicy. 

Przedstawienie to, które wywołało niezw)'o 
kle :iainteresowanie wśród najszerszych sfel 

naszego miasta, odbędzie się nieodwołalnie 
dziś i jutro. 

Celem uniknięcia natłoku, dyrekcja upra. 
sza o wcześniejsze zaopatrzenie się w bilety. 

Z TOW. GIMNAST. 
Towarzystwo Gim„ „Sokół" Gniazdo II 11< 

rządza „Zabawę Sportową" w Langówku W 

dn. 11 sierpnia r. b. o godz. 2 po poł. z na
stępującym programem. 

ćwiczenia wolne druhen, strzelanie 4.. 
gwiazdy i z flowerów do tarczy z nagrodami, 
wielka loterja fantowa. - Orkiestra, tańce, 
poczta, konfeti, serpentiny i t. p. Bufet Dl 

miejscu obficie zaopatrzony Wejście zł. 1. td· 
gowe gr. 50. 

Okazalo się, iż upał albo był mniej ( 49) i Tropaczyński (25). du. Kierowca spostrzegł tylko, iż samo-
dotkliwy, albo w8pólzawodnii.cy przyzwy- Zawodnicy przyszli na.ogół bardzo do- chód miał litery T. R„ to znaczy, iż po- -o u•&~•,,..,,M.., ~•EA 
czaili się już do niego, gdyż wzięli od- brze. Niewiele uszkodzeń ciała i niewie- chodził z województwa tarnopolskiego. ~ .fł 'li ...... ,,.,.„ Dll'.til ł: 
razu silne tempo, dużo silniejsze, a.niże- le katastrof z rowerami, choć niektórzy Niezwłocznie po tym oburzającym fak- PlłZEZ lłADIO 
li etap Pozniań _ Kalisz i !Popędzili na- pechowcy, jak Sieirpiński (41) z Łodzi, cie zawiadomiono wszystkie okoliczne 
przód. Orgam.i.zacja biegu na tym odcin- Sobolewski (22) Kalisz i śliwiński (4) posterunki policyjne, które rozesłały te- PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
ku była bardzo dobra. Zaraz za Kaliszem - Warsizawa, musieli zmieniać po kil- legramy naokoło, ale nie udało się za- FALA 1395. 
wyrwali się naprzód dwaj bracia Konop ka gum. trzymać tajemniczego samochodu. Nie- 11 sierpnia. 
czyńscy Wladysław (14) i Kazimierz "' "' "' wątpliwie policja na szosach ma za.noto- 9.30 - Transmisja Wotywy z Katedry Wilefi.. 
(15). Uciekają aż do samego czoła, mi- Niezwykle silnie i z oburzeniem na- wany numer samochodu, jadącego z tak skiej. 
jając pierwszych zawodników i prowa- leży podkreślić ohydny fakt, jaki w cza odległego województwa i władze uczy- 11.10 - Transmisja z Nowego Sącza - o. 
dząc się nawzajem, wyrywając naprzód sie wczorajszego biegu zdarzył się już nią wszystko, aby surowo ukarać podej~ warcie zjazdu Legjonistów i akademja 
niezwykle silnie. Budzi to niepokój u po- pod samą Częstochową. rzanych automobilistów, strzelających 15.00 - Koncert z płyt gramofonowych. 
w.stałych i wkrótce grupa doborowych Auto ciężarowe, jadąc za dużą grupą do obsługi Biegu Dookoła Polski. 15.50 - Komunikaty przygodne. 
jd~~~mi~yk~ymij~ąu~~~-~~~~~~~~w~s~~~-~1~c~·~w~~~~~~~~~~~~~-~r~~~~~~~~el~-~~m~o~~-~~ ~ 
le: Więcek (31), Michalak (52), Koło- Stan. Mierczyński. 
dziejczyk (11) i Kłosowicz (24), z.aczy- G 'b t •k h 16.40 - „Uprawa pszenicy"' - :wygł. P. Jal\ 
na ich d-0ganiać. Po 70 kilometrach zo- roz a S raJ U powszec nego Mierzejewski. 
staje w tyle naprzód Kol).Opczyński Ka- 17.00 - Koncert popularny z Doliny Szwa} 
iimierz (15). potem brat jego Konop- w Bielsku i Białej carskiej. 
czyński Władysław (14), któremu pęk- 18.00 - Transmisja ze zjazdu Legjonistów .._ 
ła guma i w ten sposób dwaj bracia, W dn. 8 b. m. robotnicy wszystkich I stąpią i nie dopuszczą do niej ani łami- Nowym Sączu. 
których ambicją było wygranie właśnie gałęzi przemysłu w liczbie około 1200 o- strajków, ani też majstrów. 19.00 - Rozmaitości. 
tego etapu, zostali w tyle. sób, zebrani w Bielsku na wiecu postano- Gdyby to nie poskutkowaŁo Okręg-o- lD.25 - „Nowe źródła - energji, czyli jak bt< 

Bieg zaczyna prowadzić Więcek, któ- wili po1)rzeć strajkujących metalowców. wa Komisja Klasowych Związków zawo dzie wyglądał świat roku ZOOO" - opowie 
"'' YYróbuJ· e kilka. krotnie ucieczki J. ednak inż. Eug. Porębski. .„ .r- .t>o rozważeniu sytuacJ·i w przemyśle me- dowych w Bielsku proklamuje w ciągu h · k ł w·1 nie udaje mu się to. W ten sposób jeźdź 20.05 - Słuc owis ·o weso e z 1 na. 
cy zbliżają się do Wielunia, gdzie odby- talurgicznym, zdecydowano, że o ile ma- przyszłego tygodnia strajk ogólny na te- 20.30 _ Koncert popularny z Doliny Szwajeat 
wa się lotny fin~sz celem ro.ziegrania jąca się odbyć w dn. 10 b. m. konferen- renie Bielska i Białej nie wyłączając z skicj. 
trzech nagród, ofiarowa.:nych przez mia- cja z przemysłowcami nie da pożą,danych niej zakładów użyteczności publicznej. 22.45 - Transmisja muzyki tanecznej z dan· 
.sto. Finisz dozkonale zorganizowany WY rezultatów, robotnicy do pracy nie przy- ;:>--0- cingu „Oaza'"• 
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NADSPODZIEWANA UCZTAdlaKINOMANOW 

TA I TYDZIEN!!! 
7 dni wszystkie miejsca na wszy

stkie seanse na sali i w ogrodzie 

po 50 gr. 1 zł • • 
I 

W programie najnowszy ultrasensaeyjny film p. t. 

TUNEL 
PRZESTĘPCO W 

Epizod z życia mętów społecznych Londynu 
W roll głównej słyniiy 

IC.AlłOL DE VOGT 

~: KOMEDJA AMERYKAŃSKA 
-·· .. . .„. :,, .. :· ::'' . . .J;: • . • ·,: . . •• • 

Poczqtek seansów o godz. 5-ej po poł„ w soboty i niedziele 
o godz. 2·ej po poł.., ostatni o godz. 10-ej wiecz. 

ORKIESTRA POWIĘKSZONA 

Uaaga: w r.azie niepogody seanse na sali 

,,lłEłUlłlA" lłZEĄIEŚLlllCZA 
lłEALIZUIE W~CIECZllCli RA 

POWIZECH184 ""łTAWii IClłAIOW4 
Wszyacy~ którzy zgłosili swój udział w wycieczce winni 
SC\ zgłosić si~ do "Resursy" w dniu 12 b. m. o godz. 
8 wieczorem, celem omówienia bliższych szczegółów. 

Wycieczka wyjeżdża . . 

dnia 14 b.m. wieczorem 
Ci, którzy chcą jeszcze jechać, a dotychczas udziału 
w wycieczce nic zgłosili mogą to uczynić najdalej do 

dnia 13 b. m. 

ank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Sp6łdzielnia z ogr. odp. 

Łódi, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego "Resursa") 

przyjmuje 

kl d d ' • od jednego złotego za opro-
W a y oszczę DOSCIOWe eentowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

________ ,,_ __ ....., ________________________ ,_,_, 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

j. KUKLINSKI 
tÓDZ, ul. Zachodnia 22, tel. 78-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
t rema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTOWKĘ. 
235 

Wyroby 
laboratorium 
przy aptece 

Do akt Nr. 1429 
1929 r. 

0R"łoszenie 

St. Hamburga 
~Mlą~~~ ł S-ki 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi, A. Łagodziń
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki
lińskiego 55, na za
sadzie art.1030 Ust. 
Post. Cyw. ogła
sza, że w dniu 
20 sierpnia 1929 r. 
od godziny 10-ej r. 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Nr. 70 odbędzie sic; 
sprzedaż przez li
cytacjq ruchomości, 
należących do Sa
muela Markowa, 

• 

Dlł· 

w Łodzi 
ul. Główna SO 

263 

w 

CHll 
Specjalista chorób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 
4 - 7 po poł., w niedziele i święta 10-1 

222 ni. Moniuszki t, tel. !Mn 

li 

składających 
sic; z mebli 

ocenionych na sumc; 
500 zł. 

Łódź, dnia 18-go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Własna Wytwórnia Kołder 

Z. hądzyńskiej 
PlłZEJAZD I 

r=a 
EH 

Do akt Nr. 1332 
1929 r. D'> akt Nr.1320 
Ogłoszenie. 1929 r. • 

Komornik Sądu Ogłoszenie 
Grodzkiego w Ło
dzi, VIII rewiru Jan 
Jabczyk, zamie
szkały w Łodzi, 
przy ul. Południo
wej 20, na za
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w 
dniu 29-go sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Nowo Tar· 
gowej, 4, odbi;dzie 
sic;, sprzedaż przez 
licytacjc; ruchomoś
ci należących do, 
Izraela Tyllera 
i składających sic; 
z urządzenia gabi
netowego, a miano
wicie bibljoteki, 
biurka, fotelu, stołu 
ośmiokątnego i 

6-cfo krzeseł 
oszacowanych na 
sumę zł. 600. 

Komornik Sąd u 
Grodzkiego w Ło
dzi, VIII rewiru Jan 
Jabczyk, zamiesz. 
kały w Łodzi, prz_;i 
ul. Południowej 20, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post, Cyw. o
gł141za, Że w dniu 
22 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy uli~y 
Północnej I.. 12 
odbi;dzie sii; sprze
daż przez licytacje; 
ruchomo .ści należa, 
cych do Eljasza K:i. 
melfclda, składaj~
cych sic; z towarów. 
białego płótna 1\1• 
dowego i surowe· 
go,oszacowanych na 
sumę Zł. 560, ' 

Łódi:, dnia 7-gtł 
sierpnia 1929r. · 

Łódź, dnia 7-go KOMORNIK 
sierpnia 1929 r. Jao Jabczylt.., 

KOMORNIK 
Jan Jabczyk. Do akt Nr. 1164 

Do akt Nr. 1536 
1929 r. 

Ogi oszen.ie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi A. Łagodziński 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Kiliń
skiego 55, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 20 sierp. 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Piramowicza 10, 
odbędzie się sprze. 
daż przez licytacj~ 
ruchomości, należą
cych doJakóbaSzym 
kiewicz'a, składają
cych si~ z mebli, 
ocenionych na sum12 
1160 tł. 

tódź, dnia 18-go 
lip ca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

1919 r. 

O,,;łoszenie 
~mornik Sąd•.t 

Grodzkiego w Łó„ 
dzi, vm rewiru Jan: 
Jabczyk, zam w Ł()4 
dzi, przy ul. Połu. 
dniowej 20, na Zfł„ 
sadzie art. 1030 U. 
P.C. ogłasza, że w 
dniu 11 wrześni• 
1929 r. o godz. 1-0 
rano w Łodzi, przy 
ul. Franciszkańskiei 
31, odbc;dzie si~ 
sprzedaż przez U. 
cytację ruchomośc:i 
należących do Men
dla Brodatego i 
składających si~ i. 
pomników 5 grani· 
towych czarnych 
polerowanych, osz'.;t. 
cowan_ych na sulńtf 
3500 Zł. 
w 2-gim terminie. 
Łódź, dnia 8-~ 

sierpnia 1929 r. 
Komornik • 

Jan Jabczyk 

Do akt Nr. I.wł 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądtł 

Grodzkiego w Ło
dzi, A. Łagodziiic 
ski, zamieszkały ,.. 
Łodzi, przy nl.. Ki· 
lińskiego 55, na za. 
sadzie art. 1030 U 
P, C. ogłasza. Ż4. 
w dniu 20 sierP" 
nia 1929 roku od 
godz. 10-ej ran~: 
w Łodzi, przy n!J 

Piotrkowskiej Nr. 
60, odbędzie si~ 
spn:edai przez 

licytację ruchomo.. 
ści, należących d0< 
Borucha Paltela. 

Lewkowicza i 
składających si~ i 
3 sztuk towana 
„ryps" półwełnian~ 
go,ocenionych na 51' 
mę 550 zł. 

t.ódź, dnia l& 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński.. 

Buf et klubowy ,;AEiiiitiLNic:z;: 
uL Kilińskiego Nr. 123. 

pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO 
b. kuchmistrza restauracji „ TIVOLI" 

Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE 
Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne 

oraz duży wybór zakąsek pierwszonędnej jakośei. . 167 

' ' 



TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI . (Pod ł.Odzią) 
llAIWl-KłZE KLIĄATYCZllE LnwtłlłO 

TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 kim od Łodzi, 8 kim od miast.a Ozorkowa, 7 k1m od miasta Zgier:za. 1 i po1 od 
linii tramwajowej Łódź-Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja) stanowią prawie, że jedyną miejscowość w okolicach m. Łodzi on~=lch warunkach zdro
wotnych. CAŁY TEREN POKRYTY JERT LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru letniska, właścicielom działek dozwolone 
będzie wycięcie 30 proc. drzew, znajdujących się na działce. 

Warunki komunikacyjne ze względu na linję tramwajową Łódź-Ozorków, dobre. Tramwaje kursują eo 40 minut. Podr6ź 1 Łodzi tramwajem trwa30-40 
minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przeprowadzony przez tereny letniskowe. 

Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki, w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. 
Celem dania możności kupienia letnisk najszerszemu ogółowi, teren podzielony został na mniejsze działki wynoszące przeciętnie 1000 metrów kwadrato

wych. Przez wzgląd na bardzo niskie ceny, płatne w ciągu jednego roku, jesteśmy pewni,że w stosunkowo krótkim czasie osiągniemy zamierzony cd. Cena 
zależnie od położenia, stopnia zadrzewienia, jakości drzew i siedliska waha się od 50 gr. do 85 gr. za metr kwadi atowy. 

Sprzedaż działek uskutecznia się na następujących warunkach: przy kupnie na spłaty nabywca wpł«ea 25 proc„ J>OZOSb'ł11 zd sumę w 1:1 równych ratach 
miesięcznych bez oprocentowania. 

Przy kupnie za gotówkę i nabywaniu całych bloków (dla spółdzielni, instytucji)-ustępstwa. 
Dotychczasowa ilość działek (około 2.000) w pierwszej i drugiej parceli została roJ:Sprzedana zaledwie w ciągu kilkunasta dnL 
Wobec tak wielkiego popytu nie wszyscy reflektanci zdołali kupić sobie kawałek terenu leśnego pod budowt własaep letniska i dlatego teł za. 

rząd majątku Sokolniki postanowił rozparcelować jeszcze jedną część terenu leśnego na letnisko, stwarzając w ten sposób ~ miasto - ogrcSd 
pod Łodzią. 

Obecnie przyjmuje się zamówienia na działki w nowej parceli w biurze sprzedaży przy ałicy 

Zawadzkiej 16„a (róg Wólczańskiej) łeł. 27-52, 69-44. Kierownik sprzedały Z. KOTKOWSKI 

IClłłO•TEATlł 

„PALACE" 
W PROGRAMIE DWA SUPERFILMY 

I 

Dziś początek o go
dzine 12-ej 

MIENIU CARA. •• 
Wszystkie miejsca po 

z ADALBERTEM SCHLETTOWEM bohaterem mmu W ołga, W ołga.„ 

i LYĄ DE PUTT 

·50 gr. 
1 złoty 

o Il ~ 

MOJ ZONA WO JA ZONA 
• 80-cio minutowa bomba śmiechu z przepiękną 

I lllLR.IE DOWE i l«LAlłĄ DOW 

DYREKCJA KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 
SP. AKC. 

podaje do wiadomości, Że od niedzieli, dnia 11 s1erpma 1929 r. aż do odwołania 
obowiązywać ·będzie następująca taryfa: 

1) bilet normalny, obowiązujący w godzinach od 4-23 • 
2) „ nocny, obowiązujący w godzinach od 23-4 . • • 
3) „ ulgowy dla dzieci od lat 5-10, uczącej się młodzieży oraz 

dla wojskowych od szeregowych do chorążych włącznie, ważny 
w godzinach od 4-23 • • • • • • • • 

4) bilet abonamentowy poranny 5-przejazdowy, ważny w godz. od 4-9 
5) „ „ „ 10- „ „ " " 4-9 
6) „ kombinowany z prawem przesiadania na tramwajach Łódzkich 

Wąskotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych, lecz bez 
prawa powtórnego przesiadania na tramwaje Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc. . . . . . 

7) bilet do przesiadania do biletu normalnego, porannego, ulgowego, 

25 groszy 
40 

15 
1 
2 

„ 

" złoty 
złote 

30 groszy 

nocnego i kombinowanego • • . . • • 15 „ 
8) bilet miesięczny normalny ważny od dodz. 4-23 • 30 złotych 
9) „ „ ulgowy „ „ „ 4-23 15 „ 

10) „ kwartalny normalny ważny w dzień i w nocy • • 90 „ 
11) „ „ ulgowy „ „ „ „ 45 „ 

Uwaga 1. Ulgi przy przejazdach w godzinach porannych, t.j. od godz. 4 
do 9-ej rano będą stosowane tylko przy biletach abonamentowych porannych. 
Nieposiadający i niechcący wykupić biletu abonamentowego powinien wykupić bilet 
normalny, 

Uwaga 2. Ponieważ bilet kombinowany daje prawo do przesiadania się 
tylko z pociągów Kolei Elektrycznej Łódzkiej na pociągi Łódzkich Wąskotorowych 
Elektrycznych KoleiDojazdowych i odwrotnie, z Łódzkich wąskotorowych Elektrycznych 
Kolei Dojazdowych na pociągi Kolei Elektrycznej Łódzkiej, lecz nie daje prawa do 
powtórnego przesiadania się z jednego pociągu K.E.Ł. na drugi, ostatnie 2 wiersze 
p. 1 umieszczone na odwrotnej stronie biletu kombinowanego tracą swą ważność. 

.~ 

Jan Candryk Łódź 1il9 r~kt "'· ua 
Fabl'}!ka luter n.!.rnia, Obwieszczenie. 

przedsiębiorstwo robót nldarskieh.. K~rru'k Sąd. 
• daż b Grodzkiego w l.o-
1 sprze t!IZY dzi XVI rewiru, 

Główna Nr. 11. TeL 59-03, Rafał Sakkiłań i:a· 

Wielki wybór trem, toalet i luster wiszą· mieszkały w l.odzi, 
cych. Przyjmuje się do m1dowania przy ulicy Radwań-

i srebrzenia platery, wszelkiego rodzaju skiej 3 na zasadzie 
sprzęty domowe, narzędzia chirurgiczne, 1030 art. Post. cyw, 

fryzjerskie części, rowerowe i t. p. ogłasza, :i:e w dniu 
Mechaniczna stolarnia 20 sierp. 1929 r. OC godz. 10 rano w do 

=UWAGAa 

Łomżyńska 14. 
Wytwórnia mebli pojedyńczycn i urządzeń 
w kompletach. Wykonuje się wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące. 
NA RATY i ZA GOTÓW.KĘ!= 

SZKŁO OKIENNE f 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~~a 14 
183 

UW AGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

LUSTRA POWIĘKSZAJĄCE DO GOLENIA 
LUSTRA RĘCZNE 

LUSTRA STOJĄCE 
LUSTRA SCIENNE 
TREMĄ 

Lustra i szkła szlifowane do mebli, budowli, 
samochodów i t. p„ poleca po cenach zniżonych 

F lłfllCA UST Ił 

Oskar Kahlert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109~ 

23'.{ Telefon 30-08. 

mu Nr. 2, prz) 
ulicy Zeglina 

odbędzie się licyta 
cja ruchomości, na. 
leżących do Jan• 
Deutscha, składają 
cych się zmebli,osz• 
cowanych na zł. 67( 

Spis rzeczy i sza. 
:unek tychże przej 
rzany być może \I 

dniu licytacji. 
KOMORNIK 

R. Sakkiłarl. 

Do akt Nr.1586 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komor.nik Sądu 

Grodzkiego w Ł<JI. 
dzi, A. Łagodziń
;ki, zamieszkały " 
Łodzi, przy ul. Ki· 
l ińskiego 55, na za
iadzie art.1030 Ust 
Post. Cyw. ogłasza 
i:e w dniu 20 sierp 
,929 r. od godz 
O-ej rano w Łodzi 
irzy ul. Piramowi· 
•za 10, odbędzie 
iii sprzedaż przel 

łicytaci'l ruchomośa 
1ależących do Jaku· 
1a Szymkiewicza, 
;'dadających sill z 

.1 e błi,ocenio11ych na 

.umę 1160 złotych. 
Łódź, dnia 20-go 

:pca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. ł..agodziński. 
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Kino ,,RESURSA'' 239 

Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

ALC 
Nastrojowa sztuka filmowa w 10 aktach 

W rolach głównych • 

urocza VERA VERONINA, zalotna CA LA BARTHEEL 
wytworny ALBERT PAULIG, weso y ZIGFRID ARNO 

Nocne życie stolicy naddunajskiej ••• Wiedeń - miasto miłości szaleje ... 
skrzypaczki z porucznikiem.„ 

Sentymentalny romans uroczej 

-••• Następny program: "ROMANS HRABIANKI" • 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

„ODE·ON WODEWIL'' " . 
,,CORSO'' 

PRZEJAZD 2 GŁOWNA 1 ZIELONA 2 162 

Dziś i dni następnych 
BEi IW BlłO•IOll 

Dziś i dni następnych 
ŻYCIE i PRZYSZŁOŚĆ KOBIETY 

Dziś i dni następnych 
Ulubieniec narodów, mistrz sen•acjl 

w salonowo-erotycznej aztuce P• t-
Film z zakresu higjeny ciała kobiecego 

Choroby weneryczne. Alkocholłzm. Dziedzfoz. 
noś~. Hygjena ciała kobie cego. 

BOOT GIBSON 
w awanturniczo sensacyjnym filmie produkcji 1929130 r. p. t. 

Moda i powołanie kobiety. 

ZdJi;ć dokonano: w instytucie anatomie z nym, w klinice der
matologicznej, poradni wenerologicznej, państwowym zakła
dzie połoiniczym, wydziale paruytologicznym w Pradze. 

Nadprogram FARSA 
rilm ten ze wzgłfldU na swój charakter będ21ie wyświetlany 

bez ilustracji orkiestralnej. 

CENY MIEJSC 

14 DNI SPRZEDAŻY REKLAMOWEJ 
ltouałe dslenae od ZL U. -
Krawat,. • • s.-
Kobder•• • • 1.50 
Kapel1111zo JDłlalde • " 13.50 

DAMSKIE Pl.ASZCZE JEDW ABNE_NIEPRZEMAKALNEzł.48.-

o.ty wyb61' - SWETRÓW, PULOWERÓW, TRYKOTÓW, TO· 
REBEK. S~ APASZEK JEDWABNYCH 

ZE SPECJALNYM USTĘPSTWEM 

A.SPODENKIEWICZ, ulica Piotrkowska 150 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2- 3 PP• przyj-

muje kobieta lekarz 
teezenie chorób weneeycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 

Ił· H~LLElłldo ~!!~!'~lek 
PO WR OCIŁ tryczno ś~atło w 

centrum miasta na 
Choroby skórne i wener. dający się na warst 

dla. rzemieślnika 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 wiadomość Kiliń-

Do lO r. i 4-8 w. Dla pań specjalne skiego 127 Gajew
godz. 3-S po poi„ w nied:i. od 11-2 Pp. ski 
Dla nłezamoźnyeh ceny lecznic 224 -S-----.-

ypiałn1a 

Dr. med. 

llł6ŻAIGElł 

dębowa, stylowa, 
garderoby, szafy, 
łózka sprzedaje na 
raty Stolarnia. 
W arszawsk:a 16, 
przy Napiórkow
skiego. 155 

kompletne urządzenia oraz poje
dy1l.cze poleca długoletnia firma 
321 egz. od 1880 r. 

M. TERKELTAUB 
5 ZAWADXICA 5 

FOTQ„MECHANIK 
P. FIRCHO 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 141 

przYimuje wuelkie feperacje z branży 
fotograficznej jakotei wywoływanie, ko

pjowanie, powiększanie i t.p. 

Solidne I punktualne wykonanie 

Ceny konkurencyjne. W PODWORZU 
Dogodne warunki! CENY PRZY
S T PNE ! · Robclta waran tow an a ! =eiii.i»iaiiiii•is iiiiiii*HiijG&h~ij, i..--iiiiiima~ 

1111 lł 

Zakład fotograficzny 
cog1e1n~:"w~óciiL 26-s7. i pracownia po:rłretów 

Specjalista chorób skórnych LAKS'' 
i wenerycznych 404 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 9t. . 
cową). Badanie krwi i wydzielin. ŁODZ. Zamenhofa 29 

Przyjmuje od ~odz. 8-2, i 6_:9 PP• (róg Żeromskiego) 
. w niedziele i świiita 9-1 Przyjmuje wszelkie roboty W zakres 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczękalni•· . s ztuki fotografioxnej wchodzące. 

Zakład Rzeźbiarsko· Specjalność\ z~;~:;k~t paszportów 

Kaml•e·ni"arC!kl" Wywoływanie klisz i retuszowanie dla 
OJ> P.P. Amatorów 

M. Zdjiicia odbywają się bez względu 

• K I. I . Ą ..,.,. • ·~m•-M-uu 
l.ÓDŻ Brzezińska 91 

i urologiem 
Gabinet Światło-LeC7niczy 

Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby •kórne wenetycsne i mo-

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
------- kamieeiarstwa wchodzące: 
Połrze.bny pomniki, bndowlane i cementowo-

Dr. TRA WINSKI 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

'!23 PORADA 3 zł. 
f*Hlfi 

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 ---------

betonowe roboty. 
chłopiec do prakty-
ki stolarskiej, ulica Cenr niskie 
Nawrot 34. St.Ra- Wykonanie punktualne 
tajczyk, 157 

POWlłuC;& 
UL. PIOTRKOWSKA 105 

__ R_ó_z_·n_e_„I 

Grafologja 
Chiromantka przy
jezdna przepowiada 
przeszłość i przy. 
szłość. Pokazuje 
narzeczonaj jaki 
jest przyszły jej mąi 
Adres. Łódź, Na
rutowicza 38. Hotel 
Polonja, pokój Nr. 
208, II pil(tro tel. 
15-15. 164 

Sprzedaż 
okazyjnie zakupio• 
nej biżuterji. „Pre. 
eiosa".Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

275 

Biżuterję 
kupuję, pełną war
tość płac~. Solidne 
traktowanie „Pre· 
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Biżułerja 
zegarki na raty, ce 
ny g-otówkow~„Pre· 
ciosa" .Pi otrkowska 
123 w podwórzu. 

276 

CENY PRENUMERATY 1 
,l 

todzi 11 niedzielnym 
Lmio~wa „ 
tagraniona „ 
Ódnonenre do dbmw 

dodatkiem iluatro~anym mies. zł. 4.10 
. - ' ' ~ - -„ ,„ ... • 5.-

• i ~ • ,..._ ~;-

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH' Ogłoszenia firm umiojscowych, chooieiby p~si_ad :ij:ic yc!i ~i ljo 
w todi1:i, a centrale gdzieindziej, o 5) pro::. d~o7e1 od ~e .a nuc;
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent droz ~J · . Kazd:i n_owa 
podwy:iłta obowiązuje wszystkie jui przyj(lte ~głoszema do zm1 :10y 
cen be111 uprzedniego zawiadomienia. Za ter~mowy druk o!?bszen, 
komnnilcirtów i ofia_r ad,ninistracja nie ,od~ow1ada. . _ 

~ . .' „ • 0.40 

Drzervaó• tYThc(i f ts"' taicJego. mfesłlłCa . 

-~ły, uadesłauo bez oznaczema honoranum. u.wu:aJ"' iu 

aa bezpł<itne. 
R.itoiii~ovt 1arówno użytycll iak i odrzoconyah reciakcJ• 

~- .... ~ .... ~ 
:iii 


